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Jak stoi sprawa reformy agrarnej w Sejmie.
Dla przeprowadzenia spraw w zakres rom ietwajarogą, bardzo delikatnie stosowanego, u z n a j e  i po-

wchodzących, została przez Sejm wybraną komisy a rolną 
z 30 członków według klucza partyjnego. Weszło do 
niej -4 ludowców Piastowców, 7 z partyi Thuguta, 3 'Bli­
źniaków, 3 socjalistów, 2 z Narodowego Związku robo­
tniczego, a reszta ze Związku narodowo-ludowego. Prze- 
wodnicfĄcyjn komisyi jest prezes naszego klubu, p. 
W i t o s .

Jedną se spraw ważniejszych, to p r z e p r o w a ­
d z e n i e  u s t a w y  o w y d z i e r ż a w i a n i e  p r z y m u ­
s o w e  z i e m i ,  o d l o g i e m l e ż ą c e j .  Podstawą do tego 
był wniosek klubu ludowego Piastowców, postawiony 
przez posła W i t o s a .  Referentem był wiceprezes klubu 
poseł D ą b s k i .  Chociaż skuiki«m niedołęstwa, a może 
i złej woli naszych władz, nie zostanie należycie wyko­
naną, to robi ona znaczny wyłom w murze nieograni­
czonej posiadłości szlacheckiej; po tym wyłomie łatwiej 
zrobić będzie dalsze, aż się rozbije '•ałą tę .twierdzę.

Drugą ważną sprawą, to p r o j e k t  u s t a w y
0 p r z e j ę c i u  w s z y s t k i c h  d ó b r  d o n a e y j n y c h
1 p o r n o s k i e w s k i c h  n a  r z e c z  p a ń s t w a ' p o l ­
s k i e g o .

Dobra te nie mają wyraźnego przeznaczenia, po­
zostają jeszcze w dzierżawie, dziś już można to jednak

fowiedzieć, że d o s t a n ą  s i ę  o n e  b e z r o l n y m  i ma-  
o r o l n y m  po  n i s k i e j  c e n i e ,  p r z e z  p a ń s t w o  

u s t a n o w i o n e j .
Obecnie prowadzi się bardzo gorąca rozprawa 

n a d  s p r a w ą  r e f o r m y  a g r a r n e j .
Oprócz wniesionych kilku projektów przez po­

szczególne partye polityczne, wniósł także swój projekt 
minister rolnictwa, p. J a n i c k i .  Projekt ten nie obej­
muje całokształtu reformy agrarnej, więcej zajmuje się 
jej szczegółami. Z g a d z a  o n  s i ę  j e d n a k  n a  z a s a ­
d ę  w y  w ł a s z c z e n i a  p r z y m u  t o w e g o .  *boć, żwoją

z o s t a w i a  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą .  Lasy pozostawia 
dotychczasowym właścicielom, chce tylko nad nimi roz­
ciągnąć państwową kontrolę.

W zasadzie niby to żadne ze stronnictw nie jest 
przeciwne reformie agrarnej: pomiędzy tem jednak, czegc 
chcą stronnictw,", ludowe, a tem, czego chce prawica, 
jest wielka przepaść.

Prawicowcy chcieliby przeprowadzić lekką opera 
cyę, chcieliby sprzedać część gruntów swoich po dobrych 
cenach, ale nie załatwić radykalnie tej sprawy, rzeko­
mo z tego powodu, aby nie naruszyć równowagi gospo­
darczej w krajn.

je s t  to, oczywiście, tylko wykręt, który im zresztą 
nic nie pomoże.

Czując, że reforma agrarna musi być przeprowa 
dzoną, Z w i ą z e k  w s z y s t k i c h  o b s z a r n i k ó  w z a ­
o f i a r o w a ł  k o m i s y i  d o b r o w o l n i e  p ó ł t o r a  
m i l i o n a  m o r g ó w  p o  c e n a c h  4 r a z y  w y ż ­
s z y c h ,  j a k  p r z e d  w o j n ą .  Są to kpiny gruboskórne 
i nic więcej.

Stronnictwa ludowe, a w pierwszym rzędzie „Pia- 
stowcy*, dokładają wszelkich starań, a ż e b y  r e f o r ­
ma  t a  d a ł a  l u d o w i  z i e m i ę  i c h l e b ,  i t o  n i e  
po  ś m i e r c i ,  l e c z  t ^ r a z .

Jest prawdopodobnego, że wszystkie stronnictwa 
ludowe zgodzą się na program Piastowców, czytelnikom 
naszym zresztą dobrze znany, a wtenczas sprawa będzie 
grubo uproszczona.

Gdyby się to stało, projekt ten, albo raczej jego 
zasady, mógłby wejść j e s z c z e  p r z e d  ś w i ę t a m i  
w i e l k a n o c n e m i  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d  
S e j m u .

Obecnie jest na ukończeniu dyskusja ogólna, a jeśli



.-mmi wie me będą . zbyt  gadatliw i, to  zasady mógł by 
,v ten tydzień w komisyi uchwalić.

W  komisyi robi się gorąco. Posłowie ludowi s ta ­
rują, wierząc, żo cały lud p ragn ie  spiesznego i rady ­

ka lnego  załatw ienia reformy-, obrońcy w łaścicieli w ici­
ach posiadłości bronią i s ta ra ją  się sp»awę przewlekać, 
4, ja k  zwykło straceniec, Jrtórem a' zaieży a a  każdej 
hwiii życia.

S o c y  a l i ś c i  z a ż ą d a l i  pgżez s w ego mówcą 
Garlickiego u p a ń s t w o w i e n i a  z->emi  i t w o r z e -  
a i a  s p ó ł e k  d l a  g o s p o d a r o w a n i a  c a ł y m i  d w o ­
r a  m i.

Z  naszych, posłowie W i t o a i  D a  fi 3  k i  powie­
dzieli panom bez ogródek, że czy oni chcą czy n ie  chcą, 
r e f o r m a  a g r a r n a  m u s i  b y ć  p r z e p r o w a d z o ­
n y  bo to leży w interesie n ie  jedae jjk łasy , lecz całego 

kuTuodr'.. przed uporem, który może do-pro-*
ń - i l . d o  tego, żo ind rozgoryczony sam sobio m uski- 
by sprawiedliwość wymierzyli

Do lego na szczęście n .e przyjdzie,"bo znajdą się 
środki na złam anie sumolnbsfcwa daw nych ; „ojców na-.

2   ;__PI ASTJŃr J  a ■/.

1  W A K H M y .
Dtsra j|io.»iące Sejm radzi, i, co praw na, ś$  ra.lv.i 

siaresyśsio. Zony gadanie®  można Polskę dobrzesjte, no- 
•. ■;«%) postawić, toby sta ła  ja k  mur, a  gdyby -gadaniną 
męAia la lk i uszczęśliwić, fobyrnu brakło ty  i m  ptasiego
';V ]0i Pi>."-łO'vi;r, zw-uaSZ-CZi ; hCU ■

■ toz ja k  s ą  t im y  u o rw ia jtłu sa . toć tak  t i  ad na od 
tego oderwać, jak  nie p rz y m ie ra ,if r ie g o  cielątka-od ęy- 
‘•kpd gdy się nozłalfomś. M arszałek nieraz z prawdziwie 
B&deniowskjm ham oreC  pąsy pominą mó%;y\ aby kou- 
;zył młócenie słomy, ale 1:o na  nic. Sm  znają posłowie 
-eigi. jfftysłewia, że „mądry przegadał, a  głupi zrobił". 

efeo. ate to gaż taka, ra to -a  w sejmach, trudno ja  apuie- 
u ć. ły. t Jjg il. a*jw ifgei się zajumwał _to#>ą b l  dny
LoiKnfu1, a osobliwie służbą dw orską i  chłopską. Mnie 
ta  spraw a osobiście pnsnujo, bo to ło  sługą u roż- 
f c h  indzŁ a od parn sak  j<$t -się’ sługą to powiatu, to 
irośny. A  jeeeli borzoje obszarnicy i burżuje gospodarze 
dęłopi źie się z służbą obchodzą, to i gmina a  i nieje­
den potviat taką drogą idzie wflleb swego sługi.

To też stanąłem  w Ke ano na stanow iska tych 
chłopskich posłów, tuórzy drugi miesiąc rad zą ,'jak b y  
przeonaczyć panów i boga ty c if  gazdów na parobków, 
a tych zrobić panami. A wychodzimy 7, tego założenia, 
że jeżeli taki cesarz pruski bierze ciupagę i  rąbie dla 
■swej G aści -patyki to ezeauby  burżuj nie mógł spró- ■ 
bować. jak  służba pachnie? - •

J e ż e lijf f ' aię k to  dziw ił,^żeni tak  dopasował do 
-przyjaciół słaźby, to mu .przypomnę tego kon ia ' wojsko­
wego, co to n a  starość kazań  mu wozić m asiaakę. O-dj 
raz usłyszał trąbkę wojskową, urw ał się z dyszie® i  s ta ­
nął w szeregach przy koniach ułańskich, jak  dawniej ; 
był nauczony. Z resztą, chcę się przypodobać moim rady-i 
halnym niewyboyco®, że i ja  potrafię być takim ; i chcę 
pakstzać kołedze 'Stopiuskieaaii, żo „sta ry  Bojku się nie 
starzeje". Ja™  być radykałem , to jak  się patrzy !

My parobcy i fornale sąśm y przecież prześp ieg iiw si; 
niż te  oaszarniki, lab  te  gazdy bogacze. Porobiliśm y

13 kwietnia 1.9l s

j sobie związki-służby folwarcznej,- M  - ' a w.-ięltśioy 
j sobie inteligentów radykalnych, i u :v zwartą kuyą 
kirowl|jfa a  n ie  dbającego n a ' nic narodu,- musi mieć ka­
żdy respekt, bo my ara mamy nic do stracenia. A te 
obszarnik*, toż to jołnpy, a ich posłowie to siedzieli 
w Sejmie, jak trasie pod nalepą, jak' im nasi chłopscy 
posłowie piali w oćzy. Swoją drogą", trudno, było prze­
czyć prawdzie,' tem więcej, że i pan m inister za nami.

O gospodarzach w iejskich szkou* ga.-mć, 1 posiO- 
wie nimi głowy se nie zaprzątają, bo to się nic zdobę­
dzie a a  ta k ą  ergsm zacyę, ja k  nasza, i łażą tak poje­
dynczo leltrn  poteinm^ioć ■ gwizda-my na  nich! Teraz Ind 
rządz* w hołąęą, wola indu pann-e, a kto ma ptaw o 
zwać srę ludem, to my -fornale,' parobcy i lad roboczy. 
Reszta innych, to tak  na przyprzążkę do nas.

Ctf"prnW0r -krzyw dy nie rób i my nikóiud. Roga­
czom po uchw alenia reformy rolnej, zostanie ćo nic bądź 
g run ta , ula to nie nasza głowa ha to, tylko posłów, 
którzy w tej m ateryi pracują do upadu. My żądamy 
po sprawiedliwości, co się nom należy, i nasz -n. p. 
Związek służby w Lubelskiem takio żądanie przesłał na 
ręce -K3. Slark.iewicza, który je odczytał na pełnym 
sejmie.

Oto, co chcemy, i rozumie się, t h ć : aam muszą:
1. Rok służby zaczyna i kończy się 1 kw ietnia.
2. Kontrakty mają s ię  zawierać n« piśmie,
3. Od zarządu należy się ludzkie traKąpyaaią

Sińżby.
4. D la dzieci służby należy się szkoła i  ochronka, 

względnie zanewiim aie n auk i dla w szystkich dzieci
shssby.

fJed/.iale i ś'fflęta wolne oa ciężkiej pracy, ! *•/.» 
jb  ł-ząii «ś e m 5 nw en tarza.

6. 1 dzień co kw.ortsł wolny dla spowiedzi i 4  dui 
w  roko wolne fila załatwienia spraw osobistych.

7. 4 farmansi- w rokit-na potrzeby służby, w ra* 
zie potrzeby ma być bryczka.

8. Dwór opłaca lekarza, akuszerkę, aptekę, ora a 
posługi religijne. „

-ił. Pomoc sanitarna dla położnic i cśmrych.
10. Ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków, 

oraz w kasach emerytalnych.
11. Domagamy się jednej izby z -osobną kuchnią 

piec katiany i piec do Chleba, w izbie m& być podłoga, 
przed izbą ogróflek 5 cioprętowy, «gredzony płotem, 
ustęp osobny, studnia w  bliskości—

12. Zaprowridzenie kaplicy przećpogrzebowej (w wię­
kszych majątkach). . ^

13. Kożuch i  baty zimowe dla stróżów.
14. Obórka i chlewik w dobrym stanie, drwalnia,

piwnica na -kartofle.
15. Posyłka nie obowiązkowa.
16. Pensya roczna 600 marek.
17. Oriynaryi: żyła  10 sk i k j ,  pszeaicy 4 korce,

jęczmienia 2 Korce, grochu dwa korce, razem 18 korcy, 
Kartofli 63  korcy, lab 1 morga, soli 2G0 funtów, 4 garnce 
oleju —  oświetlenia.

18. 50 prętów ziemi pod wczesne kartofla, 30 prę­
tów  ziemi pod kapustę.

19. 2 krowy a cielakiem, p&sra ta sama co dwor­
ska, oprócz kuchu i  ospy.

20. Oprłu 12 jednostek opałowych.
21. Łaźnia dla ^ażby i sala dla pogadanek r ia n j  

być urządzone w najbliższej przyszłości.



22. W śród rokn nie wolno usuwać za służby, ehy 
ba za kradzież.

Najemnicy, także teraz nie Dędą tak robić za dur- 
■fiiifc; bo mus' być taka zapłata: młodzież w wieku 16— 
18 lat pobiera- dziennie przez sześć miesięcy zimowych 
i  marki (8 Koron), przez 6 miesięcy letnich 6 marek 
(12 soron), do kategoryi tej zaliczone są wszystkie ko- 
btoty prasujące jako najemnice dzienne (również dój ki), 
Robotnicy starsi ponad lat 18 pobierają przez 6 zimo­
wych miesięcy 6 marek (12 koron) dziennie, przez 6 
letnich uresięcy 10 marek (20 koron). Norma ta, jako 
minimalna, obejmuje tnkże „bandosów14. Wolnym naje- 
mniKom przysługuje prawo kupna we dworze zboża 
chlebowego po cenach rządowych, w iiości według normy 
żywnościowej wiejskiej.

A że mamy co tydzień zgromaazeuie, to tu, to 
tam, to żądamy raz na tydzień furmanki wspólnej do 
miasta, aby nasi delegaci mogli jechać na narady 
wspólne.

Pytacie, iie godzin mamy robić, oto: dzień robo-

List p o lsk ie j rolisinika z Górni gu Slr.ka,
My, Polacy z Górnego Śląska, prosimy Was, Braci 

w dawnej Galicji, Królestwie Poishiem i Poznańskie!^ że­
byście wzięli nas w obron  i nie dopuścili do tego, byśmy 
mieli nadal pozostać tn w germańskich' rękąnb. Obyśmj 
jak najprędzej mogli podać sobie b r f ld ^ d  -rB-- -o i z jedno* 
czonej ziemi naszej. Bronimy się tutaj przed. .Niemcami 
wedle sił. Wielcy kapitaliści niemieccy i urzędnicy prowa­
dzą gorączkową agitacyę między robotnikami, by się przy' 
znali do przynależności do państwa niemieckiego i zaprote­
stowali przeciw przyłączeniu Śląska do Polski. Na tę agi­
tację  wydają olbrzymie sumy pieniędzy. Celem ich jest a- 
dowodnienie, ie  cały górny Śląsk jest niemiecki i ża lud­
ność jogo pragnie należeć nadai do Niemiec. 1'yateąpsem 
nas Polaków jest na Śląsku do 80 procent i za żadni 
cenę nie chcemy należeć do Niemiec. Ponieważ ń s  Śląsko 
miai wybuchnąć wielki strejk manifestacyjny przaeiw przy­
łączeniu Śląska do Polski, Niemcy ofiarowywali wielki# 
sumy tym robotnikom polskim, którzy się do strejku przy-

Uwagi na czasie.
padzie 7 godzin, w marcu i październiku 8 godzin, j
w kwiotniu i wrześniu 91/ ,  godzin, w maja i .czerwcu j 
10 godzm, w iipcu i sierpniu 11 godzin. Przy tym po-i 
dziale czasu pracy wypadnie przeciętnie na każdego i 
pracow nika 81/, godzin pracy dziennej w roku. Wyna* j Aby w jakimś domu było szczęście;i dobrobyt,
grodzenie za godziny pofajerantow e ma być : muszą tara wfe/.yscy gospodarza stoehnę, ’--usi tam być
przez Związki powiatowe. • i je b j*  i . .-.a, kfó;r. -■ szyst!Ni*v m  j . je, ł u N ; Je jliien

Żądania te  są na razie dla obszarników, n jg a S  t o ; rząd, inaczej- w&zystKo pójdzio na manie. T ak  sumo jest
się tyczy i chłopów bogaczy, bo tu  musi tak  c i|g n ąć  i i w państwie, musi być jak iś rząd. jakaś jedna władza, 
sady, jak  i gniady. której trzeba podlegać.

Panowie w K rólestw ie obliczyli, ale powinie nie- i Rząd i Sejm ustanowią nam ró?no przepisy i prawa,
prawdziwie, że nasza pbfSa na pieniądze wyniosłaby S Te przepisy mogą być nieraz przykre i niejednemu
11.903 korony, ud, ale cóż te korony dziS, w artują? ■ z  nas może nie będą dogadzać, ale pam iętajm y zawsze
Zresztą, my są jak  ten cygan, co z siostrą miał dzie-1 o tern, te r>ra, uważać c.msi na cały n a i . r., nie na
cko. A g d y  się go sędzia py tek  dlaczego zrobi; tak;
brzydki czyn, to odparł: „Ęj proszę tyz pana sądzi,
m iałby jej to kto obcy ncynić, to  lepi, ze przeciez
sw ój11.

Mieliby panowie przemarnc wać, toć lepiej, ża nam 
się dola poprawi.

Co prawda to w Sejmie jest dość posłów za na- 
szo ni żądaniami, ale będą „ przeciwnicy między chło­
pami. Życzliwa nam gazetka socjalistyczna p. t :  „Chłop­
ska bola" słusznie pisała: „Walka będzie trudna, bo ca- 
pewno niektórzy posłowie chłopscy nie przyłożą ręki 
swej do dzieła, które godzić też będzie i w ich kieszeń. 
Bo choć dzisiaj chłopi gardłują na obszarników, chcąc 
cd nich jak najwięcej ziemi zagarnąć, to jednak w tra­
ktowaniu służby swej, ju s :-aż wyżej powiedziono, nie 
są lepsi ani gor*i od ces i-in ik ów .

poszczególne jr-iżosu i, o ,./ kęttj. Interes oso.-. Sty po­
winien przed ogólnym ustąpić. Takiego prawa, któreby 
każdemu dogadzało, nikt jeszcze nie wymyślił i nie wy 
myśli, ais rozurany człowiek wie, że chociaż to prawe- 
jest mi przykre,'to za to drugie korzystne, ja w jednem 
ustąpię, ktoś inny znowu dla mojej korzyści w czein 
innetn ustąpić musi i w ten sposób jeduo drugi aut się 
wyiównuj--, ■ -eą sposób nastać może dopu-ro w Oj­
czyźnie zgv.,;.i i szczęście. Pamiętajmy też i  o tem, że 
złamanie przepisu tylko chwilową korzyść przynosi, 
a w dalszym ciągu niekorzyścią się staje.

Dotychczas, kiedy rządzili nami obcy, wypełniało 
się przepisy z musu, dziś spełniajmy je z ochotą. Nie 
buntujmy się przeciwko władzy, nie krytykujmy jej roz­
porządzeń. śly g ła d z ę  naszą powinuj szanować i iść jej 
na rękę, do to władza przecież nasza, z nas i dla na*

W  każdym razie widzi ta, że ma się nam ua lepszą 1 szego dobra ustanowiona. Choćby ci się jakiś przepis
dolę, esy kto chce czy nie chce. | i  nie podobał, to pomyśl sobie, że ton, co go wydawał,

Ja nie wiem, car się to .p isanie moje komu spo- {wiedział z pewnością lepiej od ciebie, dlaczego ten prze- 
doba, czy nie-, ta jsię trzymam tej linijki radykalnej,'i pis taki, a .nie inny. Rozumny człowiek wie, że rządy, 
i gdy się nam to udu, to człek wesoło będzie obchodził; te  rzecz trudna, & wygadywać na rządy, wyśmiewać 
święta i śpiewał z całej duszy: „Żywot nam się pó- ustawy, to łada głupiec natrafi.
P“ nv'"‘ huhn  i? ?5p g l s t a r y  sługa. ' Inna rzec-g b  ■ .iza krzywdziła, -to

S a n "  ------------***-— ------------------- woin-j- ci się-- o krzyw ię iii-omaieć, Jeżeliby jakaś ustawa

Prostata odnowić jtratataoratal
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bezmyślną pr*y kieliszku, aie rzeczowem przedMawto 
ttiem spruwy temu, do kogo ona naieży, ale prawnym 
M wołaniem się do wyższej władzy lub upomnieniem się 

należne prawo przez posłów w sejmie.

P a s k a r z e .
Naród polski, obejmując władzę w swe ręce, roz­

począł w pierwszym rzędzie walkę z lichwą, uprawianą 
przez rozmaite organa, poszczególne jednostki —  wy­
soko i nisko postawione w spoleiżeud wie — i wogóle 
przeciw wszystkim, którzy krwawicą cliiopską w czasie 
wojny się tuczyli i nadał tuczyć się chcą. Ponieważ ten 
tak zwany „handel łańcuszkowy* w ciągu 4-letuiej 

'wojny zapuścił głęboko swe korzenie, dlatego też i walka 
z  lichwą, która w języku wojennnyin ..paskefrslwcm" 
się zowie, jest na Jer utrudniona. Mimo ścigania „ pos­
karży * przez iSądy i nakładanie -na nich surowych kar, 
słyszymy ciągle i czytamy o całych zorganizowanych 
bandach paskarzy, którzy bardzo często ze szkodą w ła­
snego narodu, z chęci robienia milionów na cudzej 
pracy, proceder ten uprawiają nadal. Niema już prawie 
gałęzi handlu, gdzieby nie robiono “paskarsktego inte­
resu. Ma s ę wrażenie, że liczba paskarzy zamiast maleć, 
raczej się podwaja. Wyrastają jak grzyby1 po deszczu. 
•Tedni uprawiają „pasek" cichcem, inni natom iast, zwła­
szcza możni, uprawiają go całkiem publicznie, tylko 
„w inteligentnej formie*, do czego pomaca im ich „wy­
sokie stanowisko*. Mam tu na myśli „najnowszych* 
paskarzy, którzy prowadzą „handejf- łaticiiszkowy* —  
ziemią.

Z chwilą, gdy ieforoia  rolna jest b.irdzo piekącą 
sprawą, która w najbliższym czasie w myśl zasady — 
że ziemia należy do tych. którzy u naw iać ją  będą — 
przeprowadzoną będzie, stała się ziemia źródłem „łań­
cuszkowego* handlu. — Jaśn ie  wielmożni — wszelakiego 
rodzaju „pejsaci" dziedzice, .nic pewni swych rifcijątków, 
zaczynają na gwałt g rac ja  s ;.rzrda.vać, Robią to,«jeduąk 
ostrożnie i sprzedają — po „kawałku*, by nikt  nie 
myślał, że oni się reformy agrarnej boją!!

Któż ziemię ta wykupuje? — Pąjjkarz. — Kupują 
ziemię ludzie, którzy mają spopy zaąób gotówki ,.a spryt 
i sumienie żydowskie*•. Kupują ją . tacg, którzy piaga 
» swern życia nie mieli nigdy w«ręce - a zaledwie 
amią rozróżnić ziarno żyta od ziarna pszpnjojr.

Tacy to ludzie pio największej części ą§'l:n[;ująj 
grunta w naszych stronEb. Zapylą niejeden, po co tacy 
ziemię kupują, gdy się a a ' je j uprawie zupeluic- nie 
rozumieją, .ani jej nigdy uprawiać nie myś.ą.

Zaspokoję . ciekawość, gdy powiem, że kupują zie- 
mię na to, by za kilka dni odsprzedać ją chłop.ąm 
i zarobić na nich — tysiące kpron!

Tak się dzieje w naszym powiecie. — Nie jeąfcjlo 
jpaskarstwo", gdy się kupuje g ru n t od w łaściciela po 
6.000 K mórg, a za kilka dni odsprzedają się chłopom, 
po .'8.000 K i żąda się jeszcze rozmaitych dobrodiye.jslw 
korzystania vą sprzedanej ziemi, które znowu pójdą 
w setki, a nawet tysiące koron?

.Czyż to n. p. nie je s t bezczelno, publiczne paskar- 
stwo, gdy właściciel w p u a e z a  pewną cenę za mó$g 
uemi, a „pośrednik* sprzedaje; ją  clilcy^i po cenię zna­

czn ie  wyższej — zarab ia jąc  ty sjąc j-ko ron , k tóre n ikt 
inny -jak tylko cljjopi płagię m n^ą? .

Li „ :a,i ; ■  . . -a; . ; "  v. ic-.zą, że. cułop za każdą 
postawioną mu cenę gruat wykupi — boć to jego 
i jego rodziny żywicielka, która ma .je s t  peasyą, rzą­
dową zapomogą i wszystkiem. lliieeh się zatem nikt nia 
dziwi, że chłop, nabywając ziemię od rozmaitych „kilku­
dniowych" właścicieli, którym za kilka lnb kilkanaście 
dni używania miana „obsl.arnika'' musi płacić dziesiątki 
tysięcy k-.roa ara. . ,a — prohikJJl nabytej ziemi musi 
także drogo s.S tfli Ł*ar!

Kto zatem będzie narzekał na wysokie ceny 
zboża —  ma to w pierwszej linii „pask&rzom ziemią" 
do zawdzięczenia.

Poddaję myśl, by „najnowszego systemu* paskarzy 
władzo zaci.igły do spisu paskarzy „starych* i na równi 
z innymi ich traktowała

H-ssse o s zc zą d n o ś c i
amerykańskie.

Jak wiadomo, wychodźcy nasi w Stanach Zjedno­
czonych AmcgCSi północnej i w Kauadzio oszczędzali 
tyle, że — ja L  wykazały obliczenia —  przysyłali d( 
kraju fcyocl wojną około 200 milionów koron rocznie,

Ze względu na brak  połączenia z Ameryką od 
lat 5 i wzrost zarobków w Ameryce trzech-, a nawet 
pięciokrotny, oszczędności te, wraz z odsetkami, wzrosły 
■z pewnością do kwoty o Idol o 3 m i l i a r d ó w  k o r o n  
w y c h o d ź c ó w  z ( l a n c y i. Gdy dodamy do tego za­
robki wychodźców z innych jm borów , to kw ota ta  do­
sięgnie s z e ś c i u m i l i a r d ó w  korou tem cenniejszych, 
że złożonych w najlepszym dzisiaj pieniądzu, bo w do­
larach.

Sprawę tę porusza w grudniowym zeszycie „Odbu­
dowy K raju* radca pocztowy, Kazimierz M o k r z y c k i ,  
z wnioskiem, aby p i e n i  ę jf z y  t y c j i  u ż y ć  j a k o  pod-  
k ł a cl d l a  n a s z e  i w a i u t y . p o l s k i e  j.

Gdyby fnianpwicie pieniądze te przez odpowiednia 
urządzenia w A m eiyce doBjały się do rąk  rządu pot- ■ 
skiego, "jjutigjfty on jćśw ypłącić w kraju  w monecie obie­
gowej, a d o k ry  uzyskane użyć w sposób powyższy.

W ten sposób odpadłaby- potrzeba zaciągania dro­
giej, a oddającej nas w zafeżmjŁt .od zagranicy s poni­
żającej n a s z e j l jy  pożyczki zagranicznej. v

Że względu na otwarajo c z ę śc io w e umączenia po­
cztow e®  z TCmorjŁit, Tiylby xzas myśl tę rozważyć.
A im piędK j. tom lepiej, gdyz spraw a waluty zbliża 
się ku rozwiązaniu uiekorzystu.ema, jednak według obe­
cnego S an u  Wj rWczy.

Dla objjs&nienia i r a jb a  dodać, że w Ameryce je s t 
Skolo 4 miliony nąŚzych rodagów, z którym i z powodu 
nicdhalości niesłychanej ffecztjJnU zej dotąd porozumieć 
się nie możemy. A uchodźcami tymi są nasze dzieci, 
nasi ojco wre, rodzeństwo i mężowie. Czas byłby Juy. wyż­
szy, aby i -w t e i  sprawie nastał porządek, in n y ,. 
jak  mamy dotąd n a  pocztach i mieliśmy za ągstfów 
austryackich.

u io io r o w ą  —- o l& j  do popędu motorów 
i maszynowy s m a r  do wozów dostarcza po cenach ma­
ksy imiinybh S p ó łk a  h a n d lo w a  j S m a r " .  T a r n a w ,  ul. 
św. Anny 14. 10
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Z c ^ n i e r z  p o l s l s i ,
Wałek Boryna.

Wałek Boryaą z drugiej brygady 
Wrócił z Czikago wieść z Mocfiem bój,
D la odwiecznego wroga zagłady 
Przywdział z radością żołnierski strój.

W ałek Boryaa z drugiej brygady 
rrzekradł się sprytnie przez cudzy kraj, 
Chłopskie ma serce nie od parady,
Polskiego chłopa w potrzebie znaj,

W ałek B oryaą z drugiej brygady 
W alczył, aż wszystkich zdjął przed nim strach, 
Krwawe zostawiał po sobie ślady,
Aż podziwiali, jak bije Lach.

A  gdy już koniec był z Mocheai zwady 
I  już wrogowie wycięci w pień,
W ałek  Boryna z drugiej brygady 
M y śa l: i aż bliski nagrody dzień!

stolicy,Znów P ia s t zasiądzie na  swej 
Znów Bożej woli zapłonie snop,
A  my ostaniem  na tej ssiemicy, 
K ażdy na gruncie, gospodarz, chłop.

do przykrycia się, tak. że prawie każdy śpi w obrani? 
bo przecie jeszcze jest zimno. Nie mamy bielizny, butj 
pa dwóch tygodniach rozlatują si«, niema, słowem, wrzyst 
kiego, czego żoiniep3 koniecznie potrzebuje. Wiem, ii  
posłowie Indowi poruszyli ta braki w wojsku w Sejmie 
wiemy, że Sejm sprawą, tą się zajmuje, ale nie roz» 
mierny, dlaczego nie rek wiruje u paskarzy koców, ubrań, 
sienników, albo dlaczego tych materyałów nie kupuj? 
za granicą, dlaczego się nią upomni u koaiicyi o przy 
sianie tych rzeczy. Serce m  *ią ściska, gdy o tern pi 
ssę, be wiem, jak potrzebną jest państwu armia, a w i 
dsę, jak się  to wszystko rosłasi, jak ludzie stają sii 
coraz bardziej zniechęceni i  la k  ta armia, zamiast po 
tężnieć, stawać *;ę coraz bardziej granitową, sama sń 

. osłabia nieustannie. Na roiły Bóg, ratujcie, panowie po- 
j słowie, wojsko polskie, bo ratując wojsko, rałujeci* 
I państwo.
j Z jedzeniem także j®3t kiepsko. Coraz bardzie) 
j wszystkiego brak, a w miastach większych, n. p. w War­

szawie, widzi się wszystkiego w  bród. Przychodzi z Ame 
ryki mąka, którą należałoby w pierwszym rzędzie dawać 
wojsku." Należałoby też zakazać wypieka ciastek i bułe­
czek dla rozmaitych pas kar zy, a dawać porządny cblefr 
żołnierzowi. Niechże Sejm o tam pomyśli i jak najszyb­
ciej złemu zaradzi, bo esuję, że niebezpieczeństwo, za­
grażające &rioii polskiej wewnętrznie, jest coraz więk-

I  n ik t naszego już me 
N ikt z naszej misy nie 
Bo cudze zabrać to je s t nieładnie, 
Tego zasady bronią i cześć.

ukradnie, 
będzie jeść,

Wałku Boryno z drugiej brygad 
W inienbyś 
P ięść jeno, t,
Więc, Walko

jj
Prusaków zaać j 

iie  to ich zasady, 
trzeba co sił ich prać!

H enryk Sklei h i.

sza. Wasa Jędrzej M., s  Łowickiego.

Truciciele.
Kochany .Piaście" l Dawno już sio j.-isałem <h 

Ciebie, bo po rozp&dcięcia eię Auatryi, znalazłem sit 
w Tyrolu i musiałem przez parę tygodni wędrować, za 
nim dotarłem z powrotem do rodzinnych stron, a potem 
odchorowałem parę tygodni tę moją wędrówkę o cbło 
dzie i głodzie. Gdy tylko odrestaurowałem się trochę, 
poszedłem aa głos Ojczyzny zaciągnąć się w szeregi 
wojskowe, uradowany, ża nareszcie mogę służyć w swe 
jem wojska, swojemu rządowi i swojemu narodowi. Przy- 

: dzielono mnie do jednego z obozów ćwiczebnych w Kró= 
Szanowna Bedakcyo! Zwracam się i ja, miody żo ł-: lestwie, gdzie poruczono mi kształcenie aowozacitżaycl

Sassa dala w Erossarfteb.
Bedawno wzięty do wojska,

ł ^
paroma słowami w charakterze podoficera. Ponieważ s 

K rólestw ie: rozstaję się od lat czterech,
„Piastem-1 nie31

de redakcyi naszego .P iasta" , którego w K rólestw ie: rozstaję się od lat czterech, a przedtem często doniegf 
niedawno poznałem, jako do pisma naprawdę ludowego,: pisywałem, piszę i dziś, bo chcę % całą otwartością po- 
które więc i o nas, żołnierzach, synach ludu, nie za-jruszyć sprawę, której nic można puszczać płazem, 
pomni. Smutno mi, że muszę się odnieść ze sprawami j Kiedy przybyłem tutaj i podjąłem swojo obowiązki, 
nie wesołemu j ucieszyłem się ogromnie na widok dzielnych chłopaków,

Szliśmy w szyscy uo wojska z ochotą, bośmy w ic -; asenterowany eh w Królestwie. Chłopak w chłopaka do- 
dzieb, że idziemy do swojego wojska, żeby swojej bro- jbrze zbudowany, rosły, dobrze odżywiony, rumiany, py- 
ińć Ojczyzny i swojego państwa. Kiedyśmy się pierwszy |zaty. Takich -chłopaków u nas, w Gaiicyi, już cddawna 
ia z  zualfeźłi w koszarach, każdemu radowała się dusza niema. Dużo między nimi niestety ’ takich, co aie umieją
na myśl, że niezadługo przywdzieje mundur polskiego czytać ani pisać, dużo takich, co tyłku czytać umieją,ż .....................................  ' - - - Ł  . . . . . . . .  .

fśzioj patryoiyczme usposobiony żołnierz traci zapał, 
t- act^ o#hur.ę du siażhy, gdy na każdym kroku odczuwa Trzeba sobie otwarcie powiedzieć, że agitacja boi 
Lu aki, któiy cii odczuwać nie powinien. Śpimy, przeważnie, szewicka trafiła i do koszar. Znamienna rzecz, że w osta_ 

słych deskach, bo niema sienników. Nie mamy nic tnich tygodniach zaczęli się do służby w wojsku zgła"na
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saać żydzi, jako ochotnicy. Gdzieniegdzie wyrzucano ich, 
ale ostatecznie i  przyjmowano. Jakby w ślad za nimi 
zaczęły się w koszarach dziać dziwne rzeczy. Mimo 
ostrych straży, mimo baczenia oficerów i podoficerów 
i wszystkicn rozumnych żołnierzy, doszło do tego, że 
iołniersł, budząc się rano, znajduje w kieszeni odezwę 
bolszewicką, w  plecaku bolszewicką broszurę. Rozrzuca 
się między żołnierzy dwm artkowe odezwy p. t, „Wska­
zówki dla żołnierza", których treść jest poprostu wstrę­
tna. Pisze rię tam do żołnierza: „Nie daj żołnierzu za­
przedać swojej duszy za judaszowe srebrniki burżuazyi 
i obszarników". Piszą: że „żołnierza bierze się do woj­
ska pod przymusem w interesie bogaczów, kapitalistów  
i  obszarników, śmiertelnych wrugów chłopa i robotnika". 
Nawołuje się do tworzenia rad żołnierskich, do mordo­
wania oficerów, do tworzenia tajnych Komitetów żołnier­
skich i rad, do rozbrajania całych pułków i niszczenia 
państwowej własności, a więc broni i amunicji, i  ni 
słowa o ojczyźnie, ani słowa o państwie polskiem, tylko 
wściekła nienawiść i  ukryte sprytnie dążenie do zapro 
wadzenia żydowskiego panowania na świecie. Tych odezw 
i broszur płyną do koszar istno strumienie i niema mocy, 
żeby tem a przeciwdziałać. Poprostu wstyd i rozpacz 
człowieka ogarnia, gdy widzi, jak za zy o cw s; pienią­
dze, przysyłane przez Trockiego, za pośrednictwem agi­
tatorów żydów, siedzących na Nalewkach, oraz przez 
pewnych sługusów żydowskich, deprawuje się dusze na­
szego żołnierza. Dwadzieścia siedm milionów rubli na 
miesiąc przeznaczył Trocki na agitację bolszewicką 
w Polsce. Ma on na''celu zniszczenie państwa polskiego 
dla uratowania Prus i Niemiec. I miliony .te wydają 
owoce, bo w szeregach żołnierskich, niestety źle odży: 
wlanych, źle ubranych, skazanych na najnędzniejsze by­
towanie, zaczyna się istotnie wytwarzać niechęć do 
służby wojskowej i te bezmyślne, przez żydów stworzone 
hasła, zaczynają wsiąkać w duszę młodego żołnierza.

Zwracam na tu publicznie uwagę, bo uważam to 
ea obowiązek polskiego żołnierza. Mówię otwarcie i pro­
szę na wszystko, by Sejm postarał się o dostarczenie 
żołnierzowi wszystkiego, co mu potrzeba, bo to jedyna 
droga do sparaliżowania agitacji bolszewickiej.

Jeśli u nas zapanuje bolszewizm, to się s niepod- 
„egłością pożegnamy na wieki. Strzeżmy więc armii 
. brońmy jej przed zalewem bolszewickiej agłtaeyi, bo 
inaczej przegramy Ojczyznę.

Wasz Ja n  P. z  Pilzneńskiego.

O poprawę bytu inwalidów.
Biorąc pod uwagę przy rozwiązania kwestyi agrar- 

\ej rozdział gruntu między inwalidów wojennych, nie 
można pominąć milczeniem "tej kwestyi, żo nic wszyscy 
inwalidzi pomóc taką mogą przyjąć, albowiem część 
iuwalidów jest zupełnie do pracy na roli niezdolna, lub 
pochodząc z klasy inteligencji lub sfery robotniczej 
fachowej do pracy tej się nie nadaje. Otóż na podstawie 
różnych spostrzeżeń życiowych nasuwa się pytanie, czy 
inwalidom niewolnikom nie należałoby przyjść z pomocą, 
ladając im różne koncesje szynkarskie i większe tra­
fiki, które dziś* prowadzą ludzie w niczcm dla społe­
czeństwa niezasłużeiii. Mam tu na myśli zredukowanie 
koncesji dotychczasowym szynkarzom, którzy się doro­

bili milionów, tak, że bez troski o jutro żyć by mogli 1
z procentów.;- tern snadniej możnaby to uczynić, że ludzie 
ci przy wojsku nie służyli i nie zaw?ze w uczciwy sp o­
sób dorobili się majątku. Z dochodu jednego szynku j
czy "restauracji kolejowej możnaby zabezpieczyć tak 
byt kilku rodzin inwalidów, że ci mogliby spokojnie 
żyć. Byłaby jeszcze i ta korzyść, że zmniejszyłoby się 
zapotrzebowanie ziemi i ci, którzy pragną na roli pra­
cować, mogliby otrzymać większą ilość morgów.

Jędrzej Czaja.

Z froniu białoruskiego.
W polu, 3 -kwietnia.

Ślę. Wam wiadomości z frontu białoruskiego przy­
kre' i niepokojące. Front nasz przechodzi na razie 
w z d ł u ż  S z c ż a r y ,  a tuż za izeką, na okupacji bol­
szewickiej, w7 obwodzie uowogróuzkim zaczynają się dziać 
rzeczy straszne, wołające o szybki ratunek. Ludność 
polska powiatu nowogródzkiego, uciskana dawno przez 
bolszewików;- teraz zaczyna być poprostu niszczona przez 
m archię, rozboje, i krwawy teror bolszewicki. Znikły 
wrzdkie pozory bezpieezcńst wa 'publicznego, wojsko b .1- 
szewickio plądruje i montuje Pętaków. Rabunki ma.ro- 
dcitów z wojska bolszewickiego uchodzą bezkarnie."

W stosunku do ludności polskiej w krajii stosują 
bolszewicy najdzikszy ucisk, posądzając tę. ludność 
o sprzyjanie wojskom polskim. Giną rozstrzeliwani przez 
bolszewików zarówno w łaściciele dóbr, jak i w łościanie, J 
mordowani są pdiscy księża i inteligeneya. Tak wy­
mordowaną została rodzina S t a n k i e w i c z ó w  w ma­
jątku Cieszewla pod Baranowiczami (odrazu zginęło tam 
6 osób, w tem kobiety i dzieci). Od wywiadowców na­
szych napływają wiadomości o rozstrzelaniu przez bol­
szewików, znanego działacza polskiego na Litwie, ks. 
M a c k i e w i c z a ,  dziekana nowogródzkiego; rozstrzelany j  

też został chłop ze wsi Danilowicśe, u którego miał się 
ukrywać ks. Mackiewicz, nim go bolszewicy Jjfay are­
sztowali. W ostatnich dniach nadeszły -wiadomości, że 
w okolicach Baranowicz rozstrzelali bolszewicy blisko 
100 osób, podejrzanych o okazywanie sympatyi polskim 
wojskom, gdy one chwilowo weszły uo Baranowicz. 
łJ miasteczku Mofczadz rozstrzelano za takiemmo prze­
winienie 10 03Ób. Wiele osób uległo rozstrzelaniu w (No- 
wogródkn, w tej liczbie podobno burmistrz miasta, Ka­
zimierz K ie  w o  w s k  i. W Nieświeżu rozstrzelali bol­
szewicy 20 uczniów gimnazjalnych, Polaków. Księża 
zmuszeni są k iyć się, jak przestępcy, bo ze strony bol­
szewików grozi im każdej chwili uwięzienie i rozstrze­
lanie. Ukrywa rię też biskup miński, ks. Ł o z i ń s k i ,  
na którego bolszewicy już wydali wyrok śmierci. Ogółem 
odnosi się wrażenie, że oolszewicy albc przejęli metody 
pruskie, albo pozostają pod komendą Prusaków, bo tępią 
Polaków na każdym kroku i robią to z taldem okru- 'j 
cieństwem i bezwzględnością, że wnosić trzeba, iż naj- 
ważniejszem ich zadaniem jest wytępienie ludności pol­
skiej. Wspólność hakatystów praskich z przywódcami 
bolszewików uwydatnia się w tern bardzo jaskrawo.

Trzeba obmyśleć n i e z w ł o c z n i e  j a k i ś  r a t u ­
n e k  d l a  t y c h  o k o l i c .  Jedynym sposobem byłoby 
wzmocnienie tutejszych wojtk na tyto, żeby mcina 
lini» naszego frontu przesunąć nrzynsimaiej de
starych okopć w niemieckich. *
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Przez k ilka dni znajdowałem siej z małym oddział- 
kiom w głąbi rozlokowania bolszewickiego, w odległości 
BO km od naszego5" ao n tu . T ra fn o  sofie  wyobrazić, j a a u  
radość wywoływało u ludności pojawienie się polskiego 
żołnierza, N ietylko szlachta, ale całe wsio katolickie, 
o których -a nas w k ra ją  z dziwnym uporem mówi • się 
jako o wsiach b i a ł o r u s k i c h ,  manifestowały # k  
umiały swoją radość, że to Tuz następuje połączenie 
z państwem polskielą. W" jednej z tych wsi gospodyni, 
w której chacio byśm y  się zatrzym ali, gdy zam iatała 
zabłoconą przez nas podłogą, gdy .ja ozwałem siej z ża­
lem, żeśmy jej tyle błota nanieśli, odpowiedziała słowa­
mi, które mnie szczerze rozrzew niły: „Nam i błoto to 
jest miłe, bo to od was, z Polski1'. Podczas operacyi 
na terenie nowogrodzkim przekonałem się jeszcze raz, 
że tutejsza iutUcść katolicka, nazywana zwykłe Biało­
ruską, uważa siebie zupełnie zdecydowanie za ludność 
polską i dąży do tego, żeby Białą Ruś wcielono do 
Polski. N atom iast ani wśród ludności katolickiej, ani 
prawosławnej nie natrafiłem na najmniejszy nawet ślad 
dążeń do wytworzenia jakiegoś państwa biaiorusko- 
Htewskiągo*.

Do was się odzywam, szanowni posłowie ludowi, 
zasiadający w Sejmie polskim: Znajdźcie, na miłość do 
ską, szybki ratunek dla iycii naszych obszarów, bo 
dalsza zwłoka, nie przystań i e odpowiedniej ilości żołnie­
rza, pociągnie tu za sobą zupełne wytępienie polskiego 
żywiołu! W asz D r  K . M kapitan.

O los kalek 
nie uznanych za inwalidów.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 19-go marca wnieśli 
po6łowie Józef Bączkowski, T. Dyło i to w. imieniem 
klubu posłów P. S. L. (Piastowców), następujący wnio­
sek w sprawie zarządzenia przeglądu tych byłych żoł­
nierzy polskich z dawnych armij państw rozbiorezych, 
którzy na wojnie stracili zdrowie lub sta1' się kale­
kami, nie zdolnymi do pracy, a nie zostaii uznani za 
Inwalidów, oraz w sprawie wyzn c ien ia  im pensji, 
względni zasKków:

„Stosunki w armii austryacko-węgierskiej Dy ty 
dla żołnierzy polskich często wprost okropne. Szykano­
wano ich i krzywdzono na każdym kroku, nia dawano 
im urlopów naw et w wypadkach choroby, ale rujnowano 
ich zdrowie, jakby celowo chciano ich wyniszczyć, 
a wreszcie wypadków takich są setki —  puszczano ich 
zupełnie chorych, nieraz ciężko chorych, zamiast do 
szpitala, na nrlop da domu, gdzie ci ladzie albo po kilku  
dniach umierali, albo też chorowali długie miesiące, 
niejedn5 do dziś dnia, nie uznani rnzez władze wojskowe 
za inwalidów i wskutek tego nie mający prawa ani do 
zasiłków, ani dopensyiinwaMdalnej, Przytoczmy przykład:

Gabryel Kazana, z Koninszowej, w pow. Nowy 
Sącz w Małopołsce, został powołany do służby wojsko­
wej w r. 1915. W ysłano go ha front albański. Tam  
zachorował na malaryę. Ż powodn braku środków leczni­
czych, zwłaszcza chininy, jedynego środka na tę cho­
robę, Kazana, miiiłnjjś-e leczył się 14 miesięcy, tak jak 
setki innych, nto f t s  tafc /g o ła  wyleczony. Dnia 10-go  
października 1918 r. —  fu f przed rozpadnięeiem się

Kwietnia 1919. 7

Austryi, puszczono go nie jako  inwalidę, J e  na nrlop 
6-cio tygodniowy. Przyjechał i do dziś dnia leży ciężko 
chory, bo praw ie co drugi dzień ma gorączkę mala- 
ryczną, dochodzącą do 41 stopni, Nie ma on ani domu, 
ani ziemi, żyje z pracy równie biednej siostry. Nie ma 
papierów inwalidałnych i nie może w skutek tego po­
bierać aasiłkp,. a je s t w calem tego słowa znaczeni.!,, 
in w J J .i .

Takich wypadków.' możrtaby przytoczyć setki.
Ludziom tym państwo musi przyjść z pomocą.
Dlatego podpisani wnoszą: W ysoki Sejm raczy 

uchwalić; W zywa się 1) M inisterstwo spraw  wojskowych, 
aby jakuajspieszniej zarządziło przegląd tych byłych 
żołnierzy polskich z dawnych armij państw  rozbiorezych, 
którzy na wojnie stracili zdrowie łub stali się kalekam i 
nie zdolnymi do pracy, a nie zostali uznani za inwalidów, 
i poleciło wypłacać im odpowiednio pensye i zasiłki; 
2) G eneralnego likw idatora, aby sumy z tego tytułu 
Polsce przypadające zestaw ił i zażądał ich zwrotu od 
państw  rozbiorezych przy likw idac ji stosunków poszcze­
gólnych dzielnic Polski % temi państwami.,,

0 M iiiH e  W  MStóf.

pozostających u  iieuoli rosyjskiej.
Na posiedzenia Sejiua dnia 20 lutego wnieśli p„ 

słowie: Rajski, Roj, Bednarczyk, Wojdyła i tow. imie­
niem Klubu posłów Piastowców następujący wniosek,

„Straszna wojna wyrwała miliony Polaków z do­
mów rodzinnych i wbrew ich woli zapędziła ich do 
walki na wszystkich frontach, nas Polaków zwłaszcza 
do walki bratobójczej. Gdy wreszcie wojna się skoń­
czyła, jeńcy zaczęli powracać, bardzo wielu- Polaków, 
pozostających w niewoli rosyjskiej, do dnia dzisiejszego 
nie wróciło do kraju, a rodziny ich zostają w nędzy.

Dlatego podpisani posłowie P. S. L. Piastogjcy 
wuoizą: W ysoki Sejm raczy uchwalić: iNTzywa się rząd 
i ministra spraw zagranicznych, aby poczynił starania 
za pośrednictwem państw enłenty, aby rząd rosyjski 
uwolnił natychmiast wszystkich jeńców Polaków, pozo­
stających dotąd w niewoli w Bosyi i odesłał k b  do 
kraju.14 Rajski, Roja, Bednarczyk, W ojdyła i tom

0 puszczenie jeńców & ślepa­
ków z n-anfcckhj m i i .
Na posiedzeniu Sejmu dnia 25 lutego wnieśli po­

słowie Jan Dąbski, Kazimierz Stępień, Michał Kuchar­
czyk, Tomasz VH>óbel i tow. w sprawie wypuszczenia 
na wolność wszystkich jeńców Krolewiaków, znajdu­
jących się dotąd w niewoli niemieckiej, następujący 
wniosę! -

„Wobec tego, że w niewoli niemieckiej znajdują 
się dotąd tysiączne .-msze jeńców-Polaków, byłych żoł­
nierzy armii rosyjskiej; ża jeńcy ci są wyzyskiwali1 
przez pracodawców niemieckich i brutalnie traktowani; 
że wreszcie jeńcy ci są % upragnieniem oczekiwani mzea
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swe rodźmy, jako tywioieie i podpory gospodarstwa 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rzau, aby 
użył wszystkich śradkow, cebra zapewniania jak naj­
szybszego powrotu i*8 ojezyi-y wszy&tkim jeacom-Po- 
iakem z Królestwa fąsiskisp, znajdującym się w nie- 
woli niemieckiej- . .

Sprawy inwalidów.
TarPÓWj dnia 38 marca. Dzisiaj odbył się a nas wlec 

inwalidów ziemi tarnawskiej. Po wiecu adbyio się wsln« 
egromadzenio inwalidów, na któi*m, pa referacie dra (Ja ­
ga, t k a ,  utworzono Związał irwalidów ziemi tarnowskiej, 
opv ty  na statuę?©, n i  podstawte kiórega zerganisowani s: 
inwalidzi w Braeakn i Beatni. Wybrano wydsiat i uchwa­
lono szereg rezola»yl, a więday lunami, rezolucję, protestu­
jącą przeciw iekcewatsaia przez ?t».rostwo tsmowsMe wszel­
kich spraw inwalidskieh, żądającą, by oddania, wneszone 
przez inwalidów, boa badania przesyłano Komisyi Rządzącej 
a przychylną opinią do załatwienia, by beaiwłocz*Je ustano­
wiono z pomiędzy inwalidów komitet, mający na celu zaję­
cie się wydzierżawianie* przymusowe* gruntów, leżących 
odlogieuj. by inwallder* dano bezpłatnie drzewo na opał, by 
Inwalidom sprzedano pe niskich cenach i**ał* ■yo, aa jęte pod­
czas rewizyi u żydów. Dalej uchwalono rezolucję, żądającą 
ed posłów uchwalania poprawki <lo ustawy e edbodowio 
w tym kierunku, by Inwalidom wydano bezpłatnie drzewo 
na budowę gospodarstw, ©y spowodowali wypłatę zaległych 
pensy i inwalldskleh. VV>reą?'c)s uehwalona rezolucję, żądającą 
od władz woiskowysu usunięcia z kancelaryi wjjskewych 
*ydów, Cac- hdw, Nieineżw, .orws oficerów, którzy podczas 
wćjiiy ©twhó4>dll się i i i '« żełsiorzaml,. tąuijąeą od komendy 
straży, by aobdW* oodwialaym osgjuaom j&- najener-
gićz;(łe,sz9 -tropieni* żydów, aciyjrtająeyeir się preed poborem 
ys .is o w m ,-a  nairo aemogsjąea się sd Zakładu odzieżowego 
i Zarządu przemysłu skójnirar-go w Krakowie przydzielenia 
bezpłatnie dla inwalidów muteryl na ubrania i ssory r ,  
buty. J . S iarm tka.

Wiec inwalidów wojennych odbył Się 30 marca 
w Rabc3, powiat Myślenice.. JSagaił p. M. Ł y s e k ,  perzem 
detegat zo Zwrrzku inwalidów wojennymi, Jówf f i r l i t ,  
odczytał statut, apelcwał i i  społeczeństwa i czynników raą- 
dsąeyik s poparcie. słusznych żądań, następnie odnytał 
odezwę do inwalidów, eelem zorganizowania się. Postawił 
szereg wniosków, Które zeątały jednogłośni© uchwalone. Kry­
tykował jednostki, któro w głupocie swej czasem ubliżają 
inwalidom. Wreszcie postawił wniosek, który jednogłośnie 
uchwalono, aby spraw „.weh nie pnszazać bu*tamie, alt 
winnych pociągnąć d<> odpowiedzialności. Wkońcu przystą­
piono do wyborów. Wybrnął zostali: przewodniczący a To* 
masz S k u  r i a ń e z y k ,  sekretarzem Mieczysław Ł y s e k ,  
skarbnikiem Józef D z i k .  Sekreto}*,

Biuro ?c ś-»dnfetwa pł aęy tiia lawJidów i wdów  
wojennych zostało rtwau-e w Przemyślu, Rynek »8. Zwią­
zek inwalidów uprasza wszystkie włudse i instytucje pry­
watnych praaodi-wcóc e jgłoczenis io  niego wolnych -posr.d 
wsz- I iej kategoryi prasy z zapodaniem żądanych warńnkós 
ca do uzdolnienia i t, d., oraz ofiarowanego wynagrodzenia. 
Wszysey inwalidzi i wdewy, poszukujący zajęcia, mają się 
zgłaszać esGblśek se świadectwami zar edor-emL Zrłaazae 
się należy w < ekretarya ós Związku inwalidów, Przemyśl, 
Rynek 28 / cedzwoni* od t.O—12 przed południem.

© f e r a i U j  S e j n ń i .
Po uchwaleniu sojuszu s  państwami zachodnim i. 

Sejm przystąpił w ubiegłym tygodniu do uchwalenia 
tak zwanej

konwencyi wojskowa] z ententą.
Tworząca sic armia polska pozbawiona jest naj­

potrzebniejszych przedmiotów. Oficerowie w siej m ają 
i zalety i wady dawnych a m h  zaborczych. W interesie 
państwa le iy  więc, by do Polski przybyli instruktorzy 
wojakowi państw zachodnich, oraz by te państwa zao­
patrzyły waszą armię w odpowiednią ilość ubrań, amu­
n icji i  broni. Na posiedzeniu Sejmu dnia 1 kwietnia 
sprawa ta była przedmiotem obrad. Kom isja w ojskowa 
przyszła przed pełny Sejm z propozycją, aoy '•ząd bez­
zwłocznie zawarł z koalicją konwencję wojskowe. 
Na wniosek posła dra K i e r  n i  h a zmieniono propozy­
cją  komisyi w tyia kieranka, że rząd ma przedłożyć 
Sejmowi do zatwierdzania zawrzeć się mającą konwen­
cją  wojskową. W  ćyskusyi zabierali głos przedstawi­
ciele poszczególnych stronnictw, a wreszcie minister 
spraw wojskowych, gen. L e ś n i  e w s k  i ,  który zgodził 
się w zupełności na wnioski komisyi, prosił tylko, by 
warunki konwencyi pozosiawiono jego uznaniu. W  gło- 
sowsab1 przyjęta wnioski komisyi z poprawką dra 
Kierr.ika, oraz rezolucyę posła F i c h n y ,  zastrzegającą  
samoistnaóć I hiezaioz-ość armii polskiej. W ten spo­
sób, przez uchwałę o konwencyi wojskowej,

Sejm zacieśni! seiesz z państwami keaiicyi,

a Polska weszła w  skład państw koalicyjnych jako  
ściśle pod względem politycznym i wojskowym związana 
sojuszniczka.

Przed uchwaleniem konwencyi odczytał marszałek 
rozkaz dzienny, wydany przez generała H a l l e r a ,  do 
jego wojsk we F rancji, a nadestauy przez Hallera do 
Sejmu. W  rozkazie tym wyraża gen. Haller b o k  Sej­
mowi i naczelnikowi państwa.

Dalsze dwa posiedzenia Sejmu wy pełniła bardzo 
ważna sprawa

pa!llyVi jjuJsmi®] wobec kresów wschstmicb,

oraz korespondencji rządu polskiego z rosjjsk  trni 
władzami sowieckiemu. Sprawozdawca kom.syJ dla spraw 
zagranicznych, posał Stanisław G r a b s k i  oświadczył, 
te  kom isja przejrzała całą korespondencję poir;ędzy 
rządem polskim a  rządem sowńtów w Moskwie stwier­
dziła, ta  w korespondencji tej chodziło tylko o #iwpl- 
itienie członków poselstwa polskiego w Moskwie, are­
sztowanych przez bolszewików, oraz o powrót wygnań­
ców. Eząd polski nie uznał władz sowieckich za legalny 
rząu w E osji. Korespondencja z Cziezermem może fcyć 
ogłoszona, ała tylko w całości, bo wyrywanie poszcze­
gólny eh uitępów mogłoby wprowadzić niepotrzebny 
za nyt w opinii. Mówca zaznaczył dalej, że tak w Eali- 
eyl wschodniej, jak na Białej Rut!, prowadzimy wojnę 
nie przeciw ludrtęśel miejscowej, lecz przeciw uclaze- 
v,'ickiej Rasy! I Ukrainie, rose ł J  a b  ł o n o w s k  i wy­
stąpił przeciw pomysłowi poda K a m i e n i e c k i e g o  
(Bliźniak), utworzenia odrębnego państwa biełorusko- 
liiewskiego. Przedstawińel Thugutowców. nos. O s ie c k i,
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podnosił -n io b y k e^ eń stw o  stworzenia irrcde>air ftkraiu j .; 
skiej i Liałoruskiej. !

Imieniem klubu Piastowcuw, wyg,osi! wspaniałą 
mowę p08. Oąb»ki- Wykazał on w rzeczowych wywodach, 
że na Białej Rusi i na Litwie mamy ogromną ilość lu­
dności polskiej, bo przeważna część Białorusinów kato­
lików przyznaje się otwarcie do polskości. Mówca stwier­
dził, że wszystkie statystyki polskie są wręcz szkodliwe, 
bo w statystyce, zrobionej przez b. prezydenta ministrów 
w  Ki.;yi Stolypina, stwierdzono wyraźnie silę.polskości 
n a ^ . i i  wie i Białej Rusi, podczas gdy w naszych, poi 
skicb statystykach, silę tę niewiadomo dlaczego się 
zmniejsza. Również niemieckie obliczenia statystyczne 
udowadniają niezb:cie polskość Białej Rusi, Wiiejiszczy- 
rny i wschodniej Galicyi. Mówca podniósł z naciskiem, 
konieczność posiadania wspólnej granicy Polski z Ru­
munią. Mowy posła D olskiego słuchała cała Izba w Wy­
sokiem napięciu, tylko socjaliści pomrukiwali z nieza­
dowolenia. Tc też ich mówca, pos. N i e d z i a ł k o w s k i ,  
sarn pochodzący z Wilna, podjął się niewdzięcznej roli 
zwalczania argumentów posła Dąbskiego.

Następnie zabrał głos wiceminister spraw zagrani­
cznych dr. W r ó b l e w s k i .  W doskonałej mowie stanął 
on na stanowisku kom isji i  mówców większości, przy- 
czem zaznaczył, że rząd dążyć będzie do urzeczywi­
stnienia tych wskazań politycznych, jakie imieniem Pia- 
Btowców przedłożył pos. Dąbski.

Dy s kusy i na tem posiedzeniu nie ukończono. Uchwa­
lono natomiast nagły wniosek, wzywający rząd, aby naj­
energiczniej zaprotestował gdzie należy przeciwko przy­
musowemu i nielegalnemu poborowi do wojska czeskc- 
słowackiego na Spiżu, Orawie i w obwodzie czadeckim.

Piątkowe posiedzenie Sejmu, rozpoczęło się ukoń­
czeniem dyskusył nad sprawą kresów wschodnich. Po 
przemówieniach kilku posłów i referenta uchwalono 
wnioski konusyi lik spraw zagranicznych, oraz rezo- 
lneyę posła D ą b s  k i e g o ,  w sprawie przyłączenia do 
Polski Warmii i Mazowsza pruskiego, oraz w sprawie 
wyzwolenia z pod najazdu . bolszewickiego pólnocm- 
wschodnich dzielnic Polski z ich stolicą Wilnem, jakoteż 
rezolucję posła K a m i e n i e c k i e g o ,  w sprawie przy­
łączenia Gdańska do Polski.

W dalązym ciągu Sejm uchwalił na wniosek posła 
D ą b s  ki  e g o  rezolucyę komisyi wojskowej, upoważnia­
jącą komisyę do wysyłania specyainych debgacyi do 
oddziałów tub instytucji wojskowych w kraju i n« 
froncie.

Cały dalszy ciąg posiedzenia wypełniła wielka

debata nad sianem wyjątkowym.
Dnia 1 kwietnia wydał bowiem rząd zarządzenie, 

wprowadzające na całym obszarze Królestwa stan w y­
jątkowy. My w Galicyi przyzwyczajeni jesteśmy do 
ostrzejszych stanów wyjątkowych, bo stan, zarządzony 
w Królestwie, opiera się właściwie tylko na zakazie od­
bywania zgromadzeń bez pozwolenia władz, na zamyka­
niu restauracji o godzinie 11-tej w nocy i na zamknię­
ciu wesołych teatrzyków. Mimo to przeciw wprowadze­
niu tego stanu wystąpili z wielką siłą socjaliści i Thu- 
gutowoy. Twierdzili oni, że s-tair wyjątkowy jest wodą 
na imv» ’ ' ! ' - .Yi -kicli a zapoznawali fakt, że
nie, .aig.V v rac hem bolszewickim, jeśli -i-
bolszcwiliom i ozwala agitować jawnie, urządzać zgro­
madzenia i t. ó Minii!Ar W o j c i e c h o w s k i ,  zastępu­

je y i.beójie prezydenta ministiów. wygłosił wielką mo­
wy w której wykazał, żo wprowadzenie stanu wyjątko* 
yłgpijesfc konieczne, bo walkę z bolszewizmem podjął 
prę musi. Stwierdził, że inaczej należało oceniać stany 
wyjątkowo, wprowadzane przez generałów rosyjskiej 
rzy pruskie!), a inaczej musi się stan wyjątkowy oee 
nać, gdy go wprowadza minister polski. Prz«mówieni« 
ego przerywali ustawicznie socjaliści. Zażądał i oni dy 
ikusyi nad odpowiedzią ministra, przeciw czernn ośw iat 
jzyły się wszystkie stronnictwa, prócz socjalistów  i Th» 
?utowców. Wtedy socjalistyczny poseł z żywieckiego, 
J z a p i u s k i  krzyknął; „Witosowcy są za wyjątkowy­
mi prawami! To są żandarmi, nie ludowcy!" Na to otrzy 
mał ciętą odprawę od posła B r y l a ,  który do niego za 
wołał: „Wy chcecie strzelać do chłopskich synów! Bol­
szewicy wyznaczają nagrody za zastrzelenie żołnierz® 
i oficera! My zaś chcemy bronić chłopskich synów przed 
żydami i żydowskimi pachołkami, jak wy U

Mimo, że wniosek o dyskusję nad oświadczenien 
ministra odrzucono, do dyskusji faktycznie p rzfc lo , a tj 
z okazy i nagłego wniosku, poprzód zgłoszonego przei 
Daszyńskiego w sprawie stanu 'wyjątkowego w Z a g łęb i*  
dąbrowskiem. Poseł D a s z y ń s k i  wygłosił wieli;a. nie­
słychanie namiętną mowę przeciwj; t stanowi wy.ąlkh- 
wemu i pTzęCiw rząd . w i. Przemawia! dalej poseł Ber i .  
noczen, pos" K o r f a u t y zbijał w y ja w i jednego i dru- 
criego. Wysoce uorciUną mowę posła Daszyńskiego usi­
łował naprawić poseł M a r e k .  W glosowanie Sejm od­
rzucił wniosek posła 0astyi.3kiaqo. domagający *.h 
zniesienia sianu wyjątkowego w csłeni Królestwie, Imn 
przezeń postawiono wnioski odesłano de komisji.

Na sobolńiem posiedzeniu Sejmu ia-i;walono, po 
przemówieniu posła K i c r u i k a. opracowany przez niego 
wniosek komisyi konstytucyjnej
w sprawie wyDarir postów do- Sejmu 2 księstwa 

Poznańskiego.
W tych częściach by logo żabotu pińskiego, które 

już dziś ufają zaiząd polski, można przeprowadzić wy­
bory. Wobec tego komisja przedłożyła Sejmowi ustawę 
o wyborach, przy wprowadzeniu pewnych zmian w or­
dynacji wyborczej. Ustawę, zaproponowaną prze/ posła 
K i e r  n i ka, przyjęto jednomyślnie we wszystkich trzech 
czytaniach.

Następnie marszałek odczyta! list przedstawiciela 
Ojca sw. do prezydenta ministrów, stwierdzający, że

Watykan uznaje niepodległość i suwerenność 
Polski,

Na list teu wysłał prezydent min. P a d e r e w s k i  
odpowiedź dc Ojca św. z wyrazami gorącej podzięki, do 
której Sejm się przyłączył.

Wreszcie rozwinęła się ogromna dyskusja

nad wprowadzeniem wolnego handlu zbożem,
czego się domagał Klub posłów Piastę wmów w zgłoszo­
nym zaraz na początku sesyi wuosku. Sprawę refero­
wał poseł M i e r z e j e w s k i ,  poczein przemawia! imie­
niem Piastowców poseł D ą b s k i .  stawiając rezolucyę. 
by rząd przywrócił wołny handel zbożem i Innymi pro­
duktami rolnymi na obszarze całego pŁńatwa z wy­

łem powiatów pogranicznych. Po przemówieniu szc 
.... posłów zaorał glos minister aprowizacyi. M . u k i e -  

w i c a  i w dłusricb wvwodach, nieustannie nrzerywa-
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dych, usiłował bt i-n 6 dotychczasowych zarządzeń mini­
sterstwa - a p r - w u : . P o r u s z y ł  też sprawę p isa r s tw a  
i oświadczył, że dopokąd w miastach polskich nie bę­
dzie się wis czato zbrodniczych poi&ktoh urzędników 
i paskariy, paskarstwo się  nie skończy Na sali czwał' 
się okrzyk, że .pojawi się wniosek o karania paskar- 
stw a szubienicą. W rezultacie minister oświadczył się 
p r z e c i w  wprowadzeniu wolnego handlu zbożem. Dy­
skusji nie itkcń '

W końcu .Oi.ii uca wal i ł . nagły Mttiossk ..o. O k o ­
n i a  przeciwko stosowaniu kar cielesnych przez żan- 
darmeryę.

Na pouieuzktłkowem posiedzenia Sejmu dnia 7-go 
kwietnia toczyła się w dalszym ciągu dyskusya aprowi- 
zacyjna. Za wprowadzeniem wolnego handlu zbożem 
przemawiał pose'- N a r c y z  P o t o c z ę  k , który też zgło­
sił rezoiacy--. .-zad wyznaczał dla ludności bezrol- 
noj I matornhiej m  wsiach takiesame iioścl środków  
żywności, jak dla ludneści w miastach. P r z e c i w k o  
wprowadzeniu wolnego handlu zbożem przemawiał so­
cjalista, poseł A  r c i s z e w s k i.

Ma posiedżenin zawiadomił m arszałek, że prezydent 
ministrów przysłał list, w którym  załąc/ył

pftjjjsM  k,«5'r?s;yfy yi r e pub lik i polskie}.,

Projekt ten, opracowany przez specjalistów, 'odesłał 
Sejin uo komisyi konstytucyjnej.

N&. tern samem posiedzeniu uchwalono ustawę 
o powołaniu do wojska dyplomowanych iekarzy, oraz 
ostąwę o powołaniu do życia państwowej Rady kole* 
{owej.

u  sale n • » Ikirgo prawdopodobieństwa, jeszcze 
w tym tygyd-sik. t. j. w piątek lub w sobotę, przyjdzie 
pod obrady .

s).’e:ekt reformy agrarnej.
K oiiisya Toina wybrała referentem posła J a n a  

l i ą  h sik i e g  o. Podstawą projektu reformy agrarnej jest 
projekt, przedłożony*- przez K*ub posłów Piastowców.
Jp fe wani, w ostatniej chwili, w srystkie sto
m clwa w łościańskie ha projekt Piastowców się zya- 
dziły. Na.i lepszy to dowód, że jedynie nasze .stronnictwo 
sprawą. reformy rolnej naprawdę się zajęło. Jest to toż
najlepsze zaprsjfeenie, rozsiewanych przez rozmaitych 
poiitycznysh półgłówków, w rodzaju Dąbalów, pogłosek, 
żb „poseł W itos utrąca reformą rolną" i t. d. ł izeciw- 
aicy na i kłamstwem, a Nfub posłów Piast>w-
c ó i’ L.uwLa:. i , i i ;>o ■■ 'i i.-'-., i. r cą, a ..16
puste frazesy, rozsiewane po wiecach w rozmaitych 
Kol bukowych p S ez  ludzi, którzy pojęcia a pracy nie 
mają, a za najw ażniejsze zadanie polityka uważają 
jątrzenie ciemnych mas jpiżeciwko prawdziwym obroń­
com iudo.

Wymiata o śmieci!
Z Wadowic ybzą nam*, .
Słusznie powiedział poseł Witos, że „administracya 

zmieniła barwę, ale nie zmieniła sposobn postępowania"; 
b flk  Rady przybocznej daje się dotkliwie odczuwać, bo 
w powiecie bieda, a ostatnia nędza zagląda ludziom 
w oczy, zwłaszcza w okolicach górskich; źle się dzieje; 
na dobitek, rozgoryczenie powiększa postępowanie z iu-

dem w tutejszem stal ostw ie. Otrzymaliśmy nowego 
urzędnika z Żywca, inspektora zbożowego, niejakiego 
pana G r o c h o w i  c k i e g o ;  zwracamy na jego postę­
powanie uwagę p. komisarzowi Moszyńskiemu; temu 
panu wydaje się widocznie, że to czasy austi yackie; 
obchodzi s!ę z ludnością w cposób brutalny, niegodny 
urzędnika polskiego, a najważniejszym jego argumen­
tem jest wyrzucenie chłopa za drzwi!

Wstyd, doprawdy! W i e r z y ć  s i ę  n i e  c h c e ,  
ż e  c o ś  p o d o b n e g o  j e s t  j e s z c z e  m o ż l i w e m  
w c z a s a c h ,  g d y  r z ą d y  n a  l e i  a do  l u d u ;  ład as 
mi rządy!

Rozgoryczenia z tego powodu rośnie w powiecie!
Słusznie mówił poseł Witos, żo t r z e b a  d n ż Oj  

m i o t ł y  i  t r z e b a  c z y ś c i ć  n a l e ż y c i e !
/. 3 .

3 KwfetnTa I8T3. _ ______________ _____ _____

Podpisujmy polską pożyczkę!
Zaiasowa, W Tarnowskiem. Z inicjatywy nauczyciel* 

p. Kasińskiego odbyło się u nas 16 marca zebranie w azko- 
lo w sprawie jak najliczniejszego podpisywania polskiej po­
życzki, na kitfrom zawiązano miejscowy komitet. Dnia 23 marca 
odbyło się posiedzenie tego komitetu pod przewodnictwom 
p. Kosowskiego; zbierania pieniędzy na pożyczkę poruczono p. 
Kasińskiemu, który w eiągn 10 dni zebrał 205.000 koron. 
Ogółem nasi;!, gmiea złożyła w tym czasie na pożyczkę pań­
stwowa ćwierć miliona koron ZtJasowianm.

Gminy Grójec, Poręba i Rayulice złożyły w urzędzie 
pocztowym w A)wer;J w czasie od 5 do 20 marca 106.000 
koron na pożyczkę ~oje:i?ią. Niezależnie od tego pórsonoj sra- 
eyjny w Alwerni złożył 37.000 koron,

Przeszło pół miMon* koron na potycakę polską ab- 
ikrybodtiio miasteczko Ujście Solno w BoeheAskiom. Liczy 
ono -aiedwie- 1.500 aiosikańców.

Na pelśką państwową' subskrybowała na-
rafia K os i n», obejmująca gminy: Kozinę, Rogóżno, Kor- 
niaktów i Białobrzegi, w czasie od 23 lutego do 29 marca, 
eden milion 6.000 koran. Pokaźna ta cyfra jost najle­

pszym dowodem nśAiadouiionia patrystycznego tamtejszej 
ludności.

Poi3ka pożyczka państwowa. Powiadamiamy osoby 
podpisujące pożyczkę, iż obecnie nio istnieją żrdno ograni­
czenia co do przyjmowania drobnych banknotów rosyjskich 
(carskich). Każdy więc z subskrybujących mila wpłacać
pożyczkę w oanknotach (carskich) 10-, 5-, 3- i 1-rablowych, 
z vwją*Kv. a banknotów Dotartych i zniszczony cli, z bra­
kującymi numerami lub podpisami.

Towarzyszom wiślickim w odpowiedzi.
Zamieszczony w Nrze 12 „Piasta" artykulik o rabun­

kowej gospodarce socyati K.ć w sallnacn wielickich, ngjzia- 
łał na nich w ten sposób, pik czerwony kolor na indyka,

W Nrzo 13 „Prawa Lądu" jakiś wstydzący się pod­
pisać „czerwony sąsiad" nie próbuje odpierać swoich wrzu­
tów, natomiast napada na mnie i podsuwa mi to, czogo nio 
napisałem, a więc, ża „zachwalam sól pruską", „zazdro­
szczę robutnikwn podwyżki płac* i i* „dla chleba należą 
do Piastowców".

Rzucającemu z z. a tąpśjblsi strzały to war z; ;,•« -u i -odpo­
wiadani i waywasn, ażeby sobie jeszcze raz wspomniany



tt, nii;: w „Piaśd.ftó doklaćnio i rat. \ ••. .;o îb onju
śoif: Bk.:%i się; wiiai w salinach S-milionowy deficyt, dńt 
m g o  sol wielicka j*3t droisa* od pruskiej r od czego j*si- 
■łyuaa Bada górnicza, złożona * samyeh johotnlków, jcśU 
gorsza nadużycia w .salinach się dzieją,,’ niż za . czasów 
austriackich?

Jeśli robotnik zarabia j.0 K dziennie, .to ta. sura a 
z pewnością nie jest za wieli;:;, ale największe płace pobie­
rają różne pracowita próżniaki, ci, co stoją u góry, a fun­
dusze salinarne mają w rękach. Ci doprowadzają scUny tło 
miny finansowej i zamknięcia.

I  poili’ właśnie chodzi o posady, to ich nikt więcej, 
nie rozdaje, od socyalistów. W szas partya ntrzypmja setki 
ludzi, którzy nigdy nie sieją, ani orzą, nie pracują (chyba 
gębą), a przecie żyją, jak te ptaki niebieskie, dostatnio 
i zamożnie, a czy coś podobnego widział kto kiedy u Pia- 
stoweów?

Wkońca rozumuje Bs4siad*, ze „12-]&iuia drążka mo­
gła być z rodzicami na weselu1*. Mnie się zdaje, śo ’ dla 
12-latn?«j dziewczyny najodpowiedniejsze miejsce w sakolo, 
a nie na weselu, choćby nawet z rodzicami.

Tyle w 'odpowiedzi na głupią napaść.
Maciei Czuta.

Wpwadzsw woisffigo o r f iszisiieiii 
gmppiami reiipi, piiss 'im.

IMmisterstwo ajbrfef«zv'yi w wydal.-
flnU 4 b. m. pod L, M\* Nr 1: r tą ^ a n * -
cz»ni% '»/ rowałzafąoe flPcołetw państwu
Wolnv o&rńt o v d i e m. - w r o i  o « w c. a ni i., k «.> 
z i i M  ni i  ę 3 ®a, p r z e  n\v o r  a rn ■ - s s  u 6 m i, t.-I c- 
8 z c z a rai w i e p r * o w y  m l, m a s i o nt, t. c r |  m, m r f ę  
k ie r a , j a j a m i ,  ffr o-o i e m.  r t r S i ;  i; o w o c  ą m i i j  a- 
r z y n a m i .

Wobec tego przewóz i pratepn w  csłb-tsi M ą tw ie . j 
bez względu na dawne kordon?, ?nu się teras? ódbywf;‘ć' 
bez rakichkofwieu zezwoleń przewozowych. l«eFleddnie 
z zachowaniem przepisów policyjso - weterynaryjnych. • 
Celem zapobieżenia przemytnictwu zaJ granice państwa, 
poszczególne sekcja ministerstwa mają prawo wydać 
zarządzenia, ograniczające wolny obrót do niektórych 
miejscowości.

Na tej podstawie Sekcya ministerstwa aprowizacji 
dla ziem byłego zaborn austryaekiego, mająca siedzibę 
w Krakowie (dawniej Wydział aprowizscyjny), wydała 
rozporządzenie, ograniczające wolny obrót do powiatów, 
graniczących z Niemcami i Czechami (Chrzanów, Oświę­
cim, Biała, Żywiec, Wadowice, Bielsko, Cieszyn i F iy- 
sztat, oraz Myślenice i Nowy Targ). Chcąc sprowadzać 
wymienione w rozporządzeniu artykuły do tych powia­
tów, trzeba się postarać o poświadczenie przewozowe, 
Jrtćre wydaje Sekcya ministerstwa aprowizacji w Kra­
kowie (Raaziwiłu,vska 8), o ile .chodzi o transport 
% miejscowi śei, położonych na terytorynm byłlgo zaboru 
auztij aelriego. O iłe chodzi o transport z dawnej Kon­
gresówki, wyuajć zezwolenia przewozowe ministerstwo 
aprowizacji w Warszawie (ul. Żurawia), zaś z Pozuań- 
akiego Sekcya ministerstwa aprowizacji w Poznaniu 
dla ziem byłego zaboru niemieckiego.

*recz z pi&itiactwefH. oracz zleódka!

P r Z | ? i ^ i s M |  d z i e r ż a ^ a ^ ^ l a o w ,  

s tdfcifpift leżących, .
J a k  w ją  dumo, jSejm  uchwalił dnia 8 mat ca - b. r  

ustawę. mocą której w szystkie g runta , k tóre nie mogi 
być obrobione. w pują b,*ę oddane przymusowo dzier­
żawę ludności w iejskiej W naszym k ra ju  K om isja B są- 
dząca pomyślała o tem znacznie wcześniej i naczelnik 
W ydziału rolnictw a, poseł .Bardel, już dnia 8 lutego 
więc miesiąc wcześniej wydal reskrypt, nakazujący przy 
musowe w ydzierżaw ienie gruntów, leżących odłogiem 
Niewiadomo z jakich powodów nie w szystkie starostw a 
ale tylko 13 załatwiło ten reskrypt i przysłało W ydzia­
łowi rolnictw a u ,,~awo;.3ania co do. ilości morgów, mo­
gących być oddanych w przymusową dzierżawę. Ze spra­
wozdań tych w ynika, że w pow iatach: Biała, Myślenice, 
Podgórze, Rzeszów,-W adowice, W ieliczka i na obszarze 
m iasta Kraków'-Podgórze niema wcale gruntów, odło­
giem leżących. W powiecie dąbrowskim znajduje się 
2396 ra/wfów ziemi, leżącej odłogiem, a nadającej się 
pod nprawę, w Jafcielsfciem 241 morgów, w R opczyc^ 

. iiiónł 830 morgów, w Pilzweńsjtiera 141 morgów, w 
■creski m 125?laorgów, w Nowotarsiiiom G2 mdhAj R?ab 

. wykazów z c a łe te . s t e r y p  powiatów, a jedna* 
góte«s w ia ra c h  neści gminne % 
bęcissio-l k-go. h m isk ieg*  fcn>tmł»ńvkHzS i 1 •• •

’g ć v u > ; c  (5; crMira. aadająl*.*1 s-b; >■■■•
'.'•r." 0:T«; W la /,

*■ ę '-«•.> .*-■;■■■ ' a 4 Vv-:; •'
! S:> : .'-c- » r;; =. - 'sr[: ri *; ■ -
• :  ̂ :g. ’tSiyÓ&zA> !V< H ti  •’ W »
r.;.-1,. którł: • •; w płasij!>.•*,■ h, ę; w Od/

1 sniw w oA riie i tych. kiór*-- co  wis nr** *W-  
■m

iJ | j
K f * ?  s y i l  
> -A* r.j

h  4"
!y».' ti y i a,

• ZuajdttjemyRię w oblidąS jfiesłyefiaeol.. l^ is t f o r ć  
We wszystkich prawie powiatach, « przeuewszyslkiem  
w powiatach góiskich, brakuje zboża na siew, bo,-:uje 
owsa i jęczmieni*, którego w  niektórych o k r u  ch nie­
ma nawet na lekarstwo. Starania Wydziału przy Konriśyi 
rządzącej i obecnego delegata ministra rolnictwa, p. Za­
chary, zwłaszcza zaś dyr. Posińskiego i Drodieckśego,
0 wydostanie potrzebnej ilości owsa i jęczmienia z Kró­
lestwa i z  Poznańskiego, które już jak się zdawało, były 
uwieńczone powodzeniem, mimo wręcz msżyczliwego sta­
nowisko p. Olejnika w Warszawie, szefa tego działu 
w ministerstwie aprowizacji, rozbijają się o nieprzezwy­
ciężone wprost trudności. Zb:>ża do siowu, jak nie było 
tak niema, a zamiast obiecanych 500 wagonów owsa
1 500 wagonów jęczmienia, Wydział rolnictwa otrzymał 
dotąd zaledwie kilka wagonów. Jest to zjawisko wi rost 
katastrofalne, bo grozi pozostawieniem tysięcy morgów 
zieu:; odłogiem tylko zoowodu braku nasieuia. Zaczyna 
się naprawdę powtarzać historyk aostryacka, że się naj­
przód odbywają targi o ilość potrzebnego zboża, a po 
tem wyłaniają się  trudności, które sprawiają, że to zboże, 
jeśli przj chodzi nsseśzcie, to aw ilości zgoła, nawet w cz;:. 
ś e i• niewystarczającej, a na debilek przySede* efc;ośJs^< 
Ministerstwo anrowizaey? w W am ira ib  wiedsaea u*-
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skonało, że w Królestwie kwitnie wprost pasek zbożowy, 
zachowuje się wobec Gaiicyi w sposób conajmniej dzi­
wny, bo aż nadto przypominający zachowanie Wiednia. 
Podobno toż i brak wagonów do przewozu, choc- wia­
domo, że paskarze wagonami rozporządzają.

Jest to ostatnia chwila, w której jeszcze można 
zapobiedz katastrofie. Zwracamy się do posłów ludowych, 
ażeby póki można w Warszawie zrobili wszystko, co 
mogą, by uchronić kraj przed kieską uieobsiania grun­
tów'. Ufamy, że wpływy ich będą na tyle silne, iż po­
trafią przełamać opór niedoceniających powagi sytuacyi 
izynników.

S p r a w y  pol& kre.
Prezydent ministrów P a d e r e w s k i  wyjechał do 

Paryża, gdzie odbył już konferencję z prezydentem mi­
nistrów' francuskich i z. prezydentem Wilsonem. Zadaniem 
jego jest zapewnić Polsce te granice, jakie jej sic na­
leżą, aby mogła być państwem silnem i stanowić za­
porę zarówno przed germaństwem, jak i przed bolsze- 
wizmein. Wobec tego, że w ostatnich czasach sytuacya 
Polski na konferencyi pokojowej zaczęta się pogarszać, 
wyjazd Paderewskiego do Paryża był po prostu konie­
czny. Ponadto Paderewski załatwić ma sprawę pięcio- 
miliardowej pożyczki w państwach koalicyi, mianowicie 
postarać się, by ta pożyczka udzielona została na wa­
runkach, możliwych do przyjęcia. W rządzie warszaw­
skim objął zastępstwo po Paderewskim minister spraw 
wew ij W o j c i e c h o w s k i .

A r m i a  ł l  a!  i e ra ,  o której wyjeździe do Polski 
słyszy się już od czterech miesięcy, miała jak wiadomo 
wylądować w Gdańsku, gdzie już nawet koalicja po- 
czyuiła wszystkie do lądowania dużej armii potrzebne 
przygotowania Tymczasem Niemcy- sprzeciwili się sta­
nowczo lądowaniu tej armii w Gdańsku. W dawnej 
s ie d z i®  głównej kwatery niemieckiej, w Spaa, zjawił 
się w ubiegłym tygodniu marszałek Foch i odbył na­
rady z przedstawicielem rządu niemieckiego, Erzber- 
gerem. Żądał on stanowczo zgodzenia się Niemiec na 
lądowanie Hallera w Gdańsku, jednak z niewiadomych 
powodów zgodził się na to, że armia ta ma być tran­
sportowana do Poski, nie drogą przez Gdańsk, ale dro­
gą lądową przez Niemcy. Co wpłynęło na to ustępstwo 
koalicji wobec Niemców, naprawdę niewiadomo.

N a  Ś l ą s k u  c i e s z y ń s k i m  Czesi zachowują s i ę , 
coraz brutalniej. W ezwali n. p. sędziów, by nie słuchali 
rozporządzeń naczelnika sądn w Cieszynie. Ludność 
teroryzują, a z misy i koalicyjnej i z koalicyi poprostu 
sobie kpią.

W G a i i c y i  w s c h o d n i e j  walki toczą się 
dalej. Ukraińcy bombardują Lwów, tak, że to biedne 
miasto, którego obrona przypomina dzisiaj istotnie 
obronę Częstochowy przed zalewem wrogim, znajduje 
nię w stanie wprost roznacz’iwym.

Mimo rozkazu koalicyi, Niemcy prowadzą dalej 
w a l k i  z P o l a k a m i  w P o z n a ń  s k i o m .  Poznaniacy 
trzymają się dzielnie. Równie dzielnie postępują nasze 
wojska na Białej Rusi, stwierdzając przytem na każdym 
kroku, że ludność tamtejsza uważa się za przynależną 
do Polski.  _____  __

Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny.

S k r a w a  p © f e © j * H .
Obrady konferencyi pokojowej w Paryżu toczą się 

w obecności prezydenta Wilsona. Z głosów prasy wy­
nika, że koalicja chcą jak najszybciej ustalić traktat 
pokojowy, którego podstawą ma być Ligr, narodów, 
Zdaje się, że na przyspieszanie prac konferencji wpły­
wa fakt, iż zbliżająca się wiosna może ułatwić bolsze­
wikom rosyjskim i węgierskim podjęcie wspólnej wałki 
o panowanie bolszewizmu nad światem, walki, w któ­
rej i Niemcy wezmą udział, bo bolszewizm jest dla nich 
jedyną nadzieją, iż jeszcze potrafią się podnieść i od­
zyskać swoje stanowisko w Europie. Z głosów prasy 
wynika, że konferencja pokojowa ma zamiar skończyć 
obrady jeszcze przed świętami.

P o l i t y c z n y  p n s W z .
Ktoby jeszcze nie wierzył w przysłowie, że „kogo 

Pan Bóg chce ukarać, tema rozum odbiera41, przekona 
się o tam, gdy będzie czytał „Przyjaciela Ludu" i pa- 
tizał na działalność Stasińskiego.

Człowiek, którego całe życie było jednam pasmem 
zdrady, zaprzedawania się, wichrzenia i wywracania 
wszelkich możliwych politycznych koziołków, nie ma 
obecnie znowu nic lepszego do roboty, jak wypisywać 
w „Przyjacielu" wszelkiego rodzaju paszkwile na „Pia­
sta" i przywódców stronnictwa, a szczególnie na posia 
Witosa, zarzucając mu, że „poszedł z panami," W caiej 
Gaiicyi Piastowej szli o własnych siłacn przeciwko 
księżom, panom i socjalistom, wyprowadzili na pusłów 
samych prawie chłopów. Witos nie krzyczał, jak swego 
czasu Staplński: „Ro'nicy, wielcy i mali* łączcie się", 
mimo to Stapiński i jego adjutanci, jak „ataman koza­
cki" (tak go chłopi nazywają), Sanojca, Patek, Kazi­
mierczuk i inni wołają na całe gardło: zdrada! Ano 
zdrada jest, ale po stronie Stapińskiego, który całe 
życie zdradzał i sprzedawał się każdemu, kto go tylko 
kupić chciał! Na wstępie swej politycznej działalności 
zdradził ś. p. ks. Stojałowskiego, potem zdradzał chłopów, 
gdy szedł z obszarnikami i t. d. W  czasie wo,j_y zdra­
dził chłopów, gdy siedział cicho i robił interesa na 
nafcie, a dzisiaj znowu zdradza cnłopów, gdy w Sejmie 
polskim głosuje razem z socyalistami i thugutowcami 
przeciwko chłopom Piastowemu. .

I ten człowiek, odtrącony przez lud przy onecnych 
wyborach, kopnięty przez thugutowców, klóray go do 
swego stronnictwa przyjąć nie chcieli, w chwili, gdy; 
cały naród nim gardzi, zamiast prosić o przebaczeni#, 
i kajać się w pokorze przed narodem s& popełnioną, 
zbrodnie, dokonane na ludzie polskim, udaje bohatera; 
maluczko a zrobiłby się z Bożej łaski proroklam narodu, 
którego tylko złość ludzka i Witos prześladuje.

Zaprawdę, gdy się patrzy na tę wstrętną robotą 
Stapiuskich, Sanojców i im podobnych, gdy rię rsuca 
w ludowem piśmie wyzwiska karczemne od Jodziei, 
drabów i t. p. na ludzi zasłużonych, gdy się obrzucą 
błotem naokoło wszystkich, którzy inaczej myślą i dzia­
łają, wtedy przypominają się słowa wieszcza:

„Gdy w niebie nawet nadziei nio widzą —
Nie dziw, że ludzi, śwut, siebie zochydzą,
Że, utraciwszy rozum, w mękach długich 
Płwaia na siebie, i żrą jedni drugich.* M. Csfufa
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Do Wyborców i Wyborczyń 
powiatu bocheńskiego.

Zapraszamy Wyborców i Wyborczynia na zgroma­
dzenie, które odbędzie się we czwartek dńia 2 4  kw!«- 
tniss w sali Rady powiatowej w Bochni. Na zgroma* 
dzeniu tem zdamy sprawę z prac sejmowych i wysłuchamy 
życz eń i zażaleń naszych Szanownych Wybcrców.

Warszawa, 5 kwietnia 1919 r.
M ichał B udnik , D r W ładysław Biernik.

Do p. p. Naczolników gmin
1 Rad ludowych P. S. L. Piast 

w powiecie nowotarskim.
Posłowie ziemi podhalańskiej, zapraszają pp. na" 

tzelników gmin, delegatów i członKw Rad ludowych 
na wiec sprawozdawczy, który odbędzie się w dniu 22 
kwietnia w Nowym Targu w sali Sokoła 0 godzinie 12 
w południe.

Z uwagi, że na porządku dziennym między innemi 
będzie sprawa rolna i upaństwowienia lasów, uprasza 
się o liczne przybycie na wiec.

Nadto odbędą się wiece sprawozdawcze posłów.
W Czarnym Dunajcu w dniu 14 kwietnia o godzi­

nie 1 po południu w sali Towarzystwa zaliczkowego 
sprawozdanie posła B e d n a r c z y k a .

W Zakopanem w dniu 21 kwietnia o godzinie
2 po południu w sail Sokoła tprawozdanle posła Roja.

Bajski, Boj, Bednarczyk, posłowie.

Do wyborców i wyborczyń 
z Tyczyńskiego.

Zapraszamy szanownych wyborców i wyborczynie 
■ Tyczyńskiego na wiec sprawozdawczy, który się 
od&ędzie w poniedziałek w: ilkanoeny dnia 21 kwietnia 
po sumie w Hyżnem; jak również na wleo sprawo­
zdawczy, który si<j odbędzie dnia 27 kwietnia w Ty- 
wynłe.

Proiijnj o liczne przybycie.
Andrzej Fiuta, Antoni Szmigieł, posłowie.

Do wyborców i wyborczyń ze 
Strzyżewskiego.

Szanownych wyborców l wyborczymi t  powiatu 
«fe jio tt ‘kiego zawiadamiamy, te  dnia 13 kwietnia, i  j. 
w niedzielę palm wą, będziemy po sumie we Frysztaku, 
v  kancelaryi gminnej.

Dnia ld kwietnia, i  j. we wtorek, będziemy 
f  godz. 11 przed południem w Strzyżowie, Złożymy 
sprawozdanie sejmewe i wy»łuchp,my życiseń wyborców, 

l im a n  Świerad, Antoni Stmigid, poatywis.

Do wyborców i wyborczyń 
z Głogowskiego.

Dnia 14 kwietnia, t  j. w wielki poniedziałek 
będziemy o godz, 10 przed południem w Głogowie w r» 
tuszu. Ziożymy sprawozdanie sejmewe i wysłuchamy 
żądań wyborców. Prosimy o liczne przybycie.

Henryk Skrzy^k, Antoni Sssmlyiel, posłowie.

Z ruchu organizacyjnego i oświatowego.
Wyżne, w Strzyżowskiem. Dnia 19 marca odbyło alg 

u nas zebranie Piastowców, na którsm utworzono gminną 
Raaę Indową, składającą się ■ 40 członków; ■ pomiędzy 
tych został wybrany ieiślejszy zarząd, składający się z 12 
członków. Nowo otworzona Rada Indowa zebrała aię dnia 
23 marca na wspólne narady. Omawii no różne sprawy: po­
stanowiono dsmagać się od Sojmu, by uchwalił ustaw, gminną 
na eałym obszarze Polski, by majątki, nabyto drogą paskar- 
stwa, zostały skonfiskowano na rzecz państwa, by Sejo. aa 
łatwił sprawę reformy ^grarnaj po myśli bezrolnych i ma­
łorolnych. Wkońca uchwalono wotum zaufania dla posłów 
PWoweów. Antoni Piękoi, sskroUr..

Piekorowice, W Jarosławskiem. Ruch oświatowy 
wzmaga się n nas coraz bardziej. W wiosce Mołynio zało­
żono, dzięki zabiegom p. Jana Doleżala, Kółko rolniezo, bl 
bliotokę, oraz poczyniono starania o uzyskanie trafiki, aby 
położyć kres wyzyskowi, ze strony żydów I paskarzy. Dzięki 
staraniu dra Gruszki z Radymna zorganizowano ta znaczną 
liczbę ludności w P. S. L. z pod znaku „Piasta". Dr, Gru­
szka, prof. Romanowlcz, Kaniowski 1 inni utworzyli Biuro 
Indowe, gdzie udzielają informaeyi każdemu zgłaszającemu 
się, Praca tych dzielnych lodowców znajduje ogólne uznanie.

Jan  Doleial.
Tłuczań, w Wadowiokiem. W lutym, staraniem tutej­

szego nauczycielstwa, odbyły się u nas dwa przedstawienia. 
Odegrano „Zrękowiny n Druzgały", znakomicie wyreżyse­
rowane przez p. Emila Koszałkę. Amatorowie odegrali swo 
role doskonało. Czysty doehód w kwocio 205 K. przezna­
czono dla uchodźców ze Śląska. Iłuczaniak.

Międzybrodzie Żywieckie. Dnia 16 marca odbyło się 
u nai zebranie mieszkańców, celem reorganizaeyi Kółka rol­
niczego, które, po czteroletniej przerwie, ?po wodowanej wy­
padkami wojennymi, powołano do życia. Na zebrania prze- 
wodnlciył tutejszy nancsyciel, który przedstawił sprawę pol­
skiej pożyczki państwowej i zachęcał gorąco do podpisywania 
jaj. Dotąd złożyła nasza wioska na pożyczkę 30.000 K, 
a dziatwa szkolna 1.400 K. Niewielka to kwoia, bo i mie­
szkańcy nauej wioski niebogaci, ale mitująuy Ojczyznę, 
którą to miłość zaszczepia głównie „Piast", mający n nas 
sporo czytelników. Llczestnii.

^Winlary, w Wlelickiem. Dnia 16 marca odbyło się 
w «ali szkolnej przdstawlonls grupy amatorskiej z Nowej WsL 
Odegrano „Pod i tandarsm Orła białego" i „Korale Anusi 
1 Marysi*1,  Nft zaproszenie tutejszego kierownik? szkoły orai 
gospodarza Wsjcleeha Chyżego, odbyłs się 25 marca kn 
rńzczcuiu 125-letniej rocznicy Kościuszkowskiej drogie przed­
stawienie tejsamoj grupy. Po wygłoszenia przez tutejszego 
kl irownika szkoły odczytu o czynach i życia Kościuszki 
odegrano Iszą Część „Przysięgi Kościuszki" oraz „Matka 
żyje4. Ze wszystkich ról wywiązali się amatorzy bardzo 

> dobrze. Za trudy, poniesiono około wyuczenia ról młodych
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■matorów sMSfiaią uczestnicy serdeczne podziękowanie p.*i i 
ląsiorowej, kierowniczce z Nowej Wsi. Czysty dochód z przed 
•tawienia pierwszego, w wysokości 75 K., przezjiitczeTia na 
tresy, dochód z orugiego, w wysokości 71 K., na biedne 
izieci lwowskie, które to kwoty przesłano aa ręce redakcji 
, Piasta". Uczestnik.

Lfchwitl, w Tarnowakiem. Dnia 25 marca obchodziła. 
*83za wieś uroczyście 125-letnią rocznicę Kościuszkowską 
Obchód odbył się w szkole, gdzie zebrani wysłuchali a wielką, 
uwagą pięknego odczytu. Odnowiono też u na3 Kółko rol­
nicze, któro przez cza s wojny nie funkcjonowało wcale. — 
W pożyczce polskiej ludność tutej**a bierze żywy udział. 
Są głodnych Lwowa i Śląska złożono u nas pokaźną kwotę 
i dar w naturze, tylko nam przykro, śe komitet w Tanow ie, 
który się mial zająć wysyłką tsgo zboża, dotąd tego nie 
uczynił. S . D .

RadflCia, w Wadowickich. W' gminie r.aszej jaamy 
czytelnię, w której skupia się cało życie umysłowe naszej 
wioski- Z Chwilą upadku państw centralnych urządziliśmy 
uroczysto nabożeństwo, ns święta Boi Bgo Narodzenia gra­
liśmy sztukę „V3lecaór wigilijny"; z Nowym *101116® wy­
stawiliśmy „Jasełka", urządziliśmy sobie zabawę ludową, 
podczas której odśpiewaliśmy szereg pieśni patry ot rożnych; 
pod koniec karnawału mieliśmy znów przedstawienie, mia­
nowicie „Nasi jadą" i „W porę". W każdą i  edzieię jebo- 
dzimy sio ua pogadankę w lokalu czytelni. Duszą czytelni, 
człowiekiem, który najwięcej o nią dba, jest Jan  Jurka,
którego staraniem teraz buduje się dom dla czytelni; więcej 
takich ludzi; poświęcenie domu odbędzie się dnia 21 kwie­
tnia b. r. Strój.

'Rajcza. W Żywieckim. Dnia '23 maica odbył się tu 
wielki wiec ze wszystkich gMmi,' należących dc parafii, 
w sprawie rzrłaezeoia Śląska cieszyńskiego, Orawy, Spiszą 
do i 'oiskijj Znaczenie tych ziem i ich historyę orzę (stawił
zebranym Uuttf fMtprosz, rolnik. Uchwalono rezolucję, doma­
gającą się pr?-ylą;csenia tych ziem do Polski. Telegramy 
z rezelncyą w,stano do prez. min. Paderewskiego w War­
szawie, do misy! aliantów w Cieszynie, do ambasadora Non- 
lensa w Warszawie i prezydenta Clemenceau w Paryżu. — Ró­
wnież odbyło się zebranie I celem propagandy pożyczki pol­
skiej. Ludność tutejsza złożyła w urzędzie pocztowym 
65.000 K na polską pożyczkę. Spodziewać się należy, że ci, 
którzy dotychczas nie złożyli na pożyczkę, pospieszą państwo 
z pomocą i uiokują swoje pieniądze w pożyczce. —  Kółko rol­
nicze. które tu n nas ledwo dychało, obecnie zaczyna się 
dźwigać. Po przeprowadzonej lustracji wybrano nowy za­
rząd, a kierownik Kółka, Franciszek Sołtysik, czyni energiczne 
zabieg!, by tę instytucję- dźwignąć i rozwinąć. Również po­
seł Koszur pamięta o naszem Kółku, gdyż dzięki jego in­
terwencji Kółko ołrzymuje większe przydziały mąki, nafty, 
cukru i ii .  „ J s a.

yGrabie, pow. Wieliczka. Dnia 25 z. m. odbył się 
obchód Kościuszkowski i w naszej wiosce. —- W wypełnio­
nej sali szkolnej mówił o bohaterze dwa światów, pięknie 
i wyczerpująco p. St. Nosek; kierownik szkoły p. Leifner 
odczytał oryginalną rotę przysięgi Kościuszki a «czsń IV kl, 
gimn. p. Jeleń, oddeklamował z przsjęeiem wiefsz p. t.; 
„Pogrzeb Kościuszki", Odśpiewaniem „Roty" Konopnickiej 
1 „Boże coś Polskę" zakończono obchód, który na agroma- 
dzonych, a zwłaszcza zebranej licznie młodzieży zrobił nłe- 
zatarte: wrażenie. — Agitacja za polską pożyczką postępo­
wała bardzo słabo, ponieważ ci sami, eo z zapałem agitowali 
sa pożyczką anstryBcsą, su poistą nie raczyli otworzyć 
gęby. —  To toż milę przyjęliśmy w dnia 30  z. st. p. Su­

rówkę, który umyślni', w tym celu do naszej wioski zawitał, 
ażeby naszych włościan do podpisywania pożyczki zachęcić. 
Sukces był zupełny, bo nasi chłopi wyraźnie p. prelegentowi 
oświadczyli, że jak macosze pieniędzy duli, to i matce nie 
odmówią. Zaznaczyć wypada, Ii kilka tutejszych socjalistów 
postanowiło bojkotować polską pożyczkę, zrywając ogłoszenia, 
i urządzając w ten sam dzień swój wioe, aby tylko ładzi 
od pożyczki odstręezyć. Sprowadzeni w tym celu umyślnie 
tow. Jagła i Bobrowski gadali do pustych ścian, obkeująo 
gruszki na wierzbie w postaci „konsamu robotniczo-chłop­
skiego", jaki mają w Grabiu założyć. Ażeby zaś słowa 
poprzeć czynami, ukazywali kobietom flaszkę spirytusu 
i kawałek sło-niny —• niby na dowód, że to samo dostaną, 
naturalnie w konsnmio, po zniżonych cenach. Zdaje się, ża 
sycyalistom chodziło tu o zupełnie co innego, a mianowicie 
chsą rozbić Kółko rolnicze i zdobyć Grabie, kcóre dotych­
czas było najmniej czerwone. Ani jedno, ani drogie ais 
powiedzie Bię jednak towarzyszom, za co mogą ręczyć

Piastou-cij.
PrzySZOWa, w Limanowskiem.* I  n nad ludność budzi 

się do pracy i oświaty. „Piast" cieszy się wielką poczytne- 
ścią. Na niwie oświato dzielnie pracuje p. Józef Kroczek, 
który prawie co niedzielę zaprasza ludność na odczyty d< 
szkoły; zajmuje się taż gorliwie propagandą pożyczki nań- 
stwowej, która cieszy tlę-u  nas wielką pokupnością. — Rada 

■gminna zabiera się do budowy domu gminnego, w k tu ryt* 
się ma mieścić sala posiedzeń, składnica Kółek rolniczych, 
a prawdopodobnie i poczta. Na wspomniany cel ofiarował 
nasz dziedzic, p. Adaiń Zuk-Skarszewski, jednę morgę ggnatr 
i stary dom, w którym nreści się obecnie sklep katolicki 
i 2.000 K, za co składamy mu staropolskie „Bóg zapłać"

A. Kroczek, inwalida.
VVad3Wi88. Wspaniale święcił lud oowiMfc wadowic> 

kiego w d. 25 marca br. 125 rocznicę Tadausra Kości uszki 
po uroczystem ką saniu ks. prof. Wądoluego z Cęt uformo­
wał się na Rynku wspaniały pochód; na czele szła ui-o- 
dz’eż szkolna z okolicznych wsi, prowadzona przez swych 
nauczycieli ; potem deFSgacye wiejskie'z wieńcami z choiny, 
po bokach konna bąSdorya włościańska z Tomic i Radosz) 
z p. Gostkowskim na czele, wśród dźwięk i w orsiesirr wło­
ściańskiej z Toinie i muzyki wojskowej sunął barwny po­
chód włościan i tutejszej inteligencji ul. 3 majar dzień ten był 
świadkiem serdecznego zbratania się z naszą armią, której 
osobny oddział wziął udział w pochodzie; pięknie przemówił 
pułkownik Briickner, wykaanjąc ścisły związek między wy­
chowaniem domoweni' a karnością wojskową, w porywających 
słowach skreślił prof. Michałklewica znaczenie uroczystości; 
cuień przedtem urządzono w szkołach uroczyste poranki, 
a w sali teatru świetlnego wystawiono pięć przepięknych 
obrazów s życia Tadeusza Kościuszki, układu prof. Kichał- 
Mewic^a, W niedzielę odbędzie zbiórka po ulicach miasta 
na skarb narodowy. _ _ _ _ _ _ _  / . B .

Do Rad ludowych w powiecie 
wadowickim.

Zwracam się do Rad ludowych, byna n&jbliższem po­
słodzeniu omówiły następujące sprawy:

Jeżeli gmina nie utrzymała z i e m n i a k ó w  p o z n a ń ­
s k i ch ,  m w guinie są tacy, którzy ziemniaków potrzebują, 
to gmina ma złożyć w starostwie na ręce inspektora rolni­
czego 5000 K na 1 wagon (100 m.)

Piekącą jest s p v a w a  p r s y d z i a ł a  m ą k i  i  t l m
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• z e z ó w  dla najbiedniejszych w gminie, a tych jest u nas 
bardzo daio; trzeba sporządzić konsygnacyę (spis) istotnie 
potrzebujących, i wnosić podania do starostwa o przydział 
mąki i tłuszczów, by ono o to się starało.

Ważną również jest s p r a w a  p o b o r u  k o n i ;  wio­
sna jest spóźnioną i reboty dopiero się zaczną; radziłbym, 
by gminy sporządziły spis koni, pobranych do wojska, a do 
obrobienia roli koniecznych (ilość morgów ziomi, ilość koni, 
c r i# rtv ) i odpowiednie podania wniosły do starostwa; po­
dania lepiej wnosić nie kaidy z osobna, alo zbiorowo przez 
gminę. j ó z e f  R o m a n .

Przestańcie Księźuikowie, bo się 
źle bawicie.

Łącko, w Nowosandeckiem. Nasz' i<s. proboszcz oprócz 
innych wypróbowanych sposobów agitacyi wygłosił w okre 
sie wyborczym całą se^yę kazań politycznych. Nie wątpił 
więc, że poiesas głosowania zwyciężą klsrykali. Przykre a, 
byl® jogo rozczarc wanto, bo „na przeszło 2.000 glosujących 
w parafii, tylko 200 padło na listę księżą, reszta zaś na 
Piastowską. Rozgoryczony zamilkł na czbs dłuższy. Aa sto 
w niedzielę, w połowie marca, spadły znowu z smbony 
greny-, wśród których nie wahał się ks. kanonik wymienić 
po nazwisku swych przeciwników politycznych. Gniewał się 
szczególni# na wójtów,, którzy stanęli po stionie listy P. S. L. 
Być może, te  do tego wybuchu przyczyniła się ta okoli­
czność, że właśnie w ty a czasie strzymał wyrsk sądowy, 
skażający g i na 10 dni arecztu z zamu, lą na grzywnę za 
obrazę przedstawiciela P. S. L. w sali wyborczej. Ludność  
ma l n ż  do ś ć  t y c h  n r ą g a ń  w k o ś c i e l e ,  do którtgo 
chodzi po to, by się spokojnie i w skąpieniu pomodlić, a nie, 
by słuchać mów pelitycznych — Wielką bolącską naszą 
jest sprawa regniacyl rzeki, płynącej przez sam środek 
Łącka, która w czasie wylewu satapia domy, ogrody i pola. 
Rozpoczęta przed wojną regulacja wlokła się żółwim kro­
kiem, a w ozasl wojny zupełnie utknęła, chociaż można 
było zs. austri ackie pieniądze rouotę ukończyć. Doczekalibyśmy 
się też prędsej stwierdzenia planu regulacyjnego Łącka 
i wyrzucenia ze ś-odka rynku wstrętnej spalonej dworskiej 
karczmy, o której restauracyę tyle wysiłków robił za cza­
sów eostryackich żyd-karczmarz. Mele pp. posłowie naszego 
•kręgu nie odmówią naui w Łem "iwej pomocy. —  Kasa 
Raiffeisena w Łącku i okoliczni włościanie snbskrybowali 
dotąd s gorą 300.000 K na polską pożyczkę państwową. 
Wiele*, c z y n n y r z y  tem kasysr p. St. Sopata.

J e d e n  z  tm elu.

Z ziemi tarnobrzeskiej.
Skowlerzyn, 1 kwietnia.

W ostatnią niedzielę, dnia 30 mai ta o. r., odbyło się 
w naszej gminie ogólne zgromad serie Indowe, na którem uchwa­
łom- n-olucyę, wyrażającą gorące uznanie posłom ludowym z pod 
z uh, a ., LJiasta“, za wniesienie w Sejmie projektu reformy rolnej, 
które j przeprowadzenia ludność stanowczo się dom: ga. Re­
forma rolna szczególno znaczenie mleć będzie dla naszego 
powiatu, gdzie olbrzymia większość ziemi jest w rękach kilku 
zaledwie obszarników, a całerzesus ludu są tej ziemi pozba­
wiono. Mało n nas jest włościan, gospodarny, posiadających po 
kilka lnb kilkanaście morgów zienfi; olbrzymia większość, to bez. 
'no motorol i! chałupnicy. To tai g.ód ziemi w n uS nautiętle. 
jest straszny. Przed wojną, gdy były zarobki w .-rasach.
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Westfalii i Ameryce, i m '  czwarte ludności wyjeżdżało z po­
wiatu za granicę kraju, tam nasz chłop, bezrolny chałupnik,
0 głodzie i chłodzie ciułał grosa do grosza, by w domu za­
kupić kawałek ziemi. Niestety, taj ziemi nie było do sprze­
daży, bo obszarnik trzymał silnio ziemię w swych rękach 
a jeżeli wypuszczał jakiś kawałek, to sprzedawa^żydbwi han­
dlarzowi, który ssał, jak pijawka, olbrzymie sumy za zicroip 
od chłopa polskiego. Chłop krwawił się, płacił, eona ziemi 
rosła i rósł niezaspokojony głód tej ziemi. Dziś ż> d z i-k ttf  
dlarze, posiadający ziemię, wydzierżawiają ją chłopom z* 
połowę zbiorów, lab sprzedają w cenie 10 do 12 tysię.c; 
koron za 1 mórg ziemi. Sejm powinien z&pohiedz tomu par 
k*.rstwn ziemią, i uchwalić przymusowe wy kupno ziemi 
także od żydów - handlarzy.

Hasło reformy rolnej podnieśli pierwsi -jftastowcy juv 
w czasie kiedy zdawało się, że to hasło nie będzie mi/f-i 
powodzenia* bo jeszczo w czasie, gdy Austrya silną b d a  — 
a w Anstryi rządzili obszarnicy. I  dziś posłowie luftów. 
Piastowcy, w pierwszym sejmie konstytucyjnym Polski 
wierni swym zasadom w pracy dla dobra ludu, wuiaśli .piBrj; 
wsi projekt reformy rolnej, projekt rozumny i sprawiedliwy. 
W w&lce o przeprowadzenie reformy rolnej w sejmie, po­
słowie PiaBtowCr cały Ind polski mieć będą za sobą.

Dziwnom jest zachowanie się postów z naszągp okręgu 
w sprawie reformy rolnej, szczególnie p. Dąbala. P. Dąhal 
obiecywał na wiecach przedwyborczych chłopom po 50 mor­
gów ziemi. Obecnie p. Dąbal, zamiast pracować nad przepro­
wadzeniem reformy rolnej, stawia 2ł npie wnsoski o przyłą­
czeni: niemieckich kolonii w Afryce do Polski, chyba pa to 
tylko, by p. Dąbal mógł tam w Afryce być „majorem"
1 formować z murzynów pułki strzelców ziemi afrykańskiej, 
na wzór tego, jaki utworzył w ziemi sandomierskiej. A może 
p. Dąbaluwi źn1 p. Stapińskiego, z którym się teraz połączył? 
Wfcsak majątek p. Stapińskiego, Klimkówka, nabyty z zy­
sków wojennych, pierwszy uległby rozparcelowaniu! To też 
u nas, w Tarnobrzeskiem, politycy Dybałowi rozpuszczają po­
głoski, że reforma rolna nie przejdzie i straszą tem znękaną 
i ziemi pragnącą ludność, siejąc niepokój i zamieszanie. 
Winę zaś za i trącenie reformy rolnej przypisują posłowi 
Witosowi i —  Thugutowcom! Dale i chyba już głupota i bez­
czelność iść nie może! ■ Ludność jednak spostrzega już, na 
jak błędne drogi ją wprowadzouo.-

Jan  Rychcl, w Skwierzynie.

Z ziemi sądeckiej.
(Powiatowy zjazd delegatów Kotek rolniczych. — Polska 
pożyczka państwowa. —  Rocznica przysięgi, —  Pożegnanie 

komendanta powiatu. —  Aproicizacya).
Wśród walk wyborczych nastąpiło na jeden dzień za­

wieszenie broni. Zjechali się co inteligentniejsi włościanie 
z całego powiatn do sali ratuszowej w Nowym Sączu, by 
tam omówić sprawy Kółek rolniczych. Referował dr Szczcr" 
biński. Po nim przemawiali mówcy s powiatu o tem, co ich 
boli, a więc: “ uozyński w sprawie żużli, odzieży, trafik 
i cukru, Rola, z Podola, żądał kursów kupieckicn w powie­
cie, Maciaszek nawoływał o pumoc dla Lwowa i śląska, 
Marcin Sułowicz dopominał się żużli, Ozór Jan popierał ideę 
Kółek rolniczych, prof. Wzorek o składnicach, Mędlarski 
i Beiisz o organizacji, ks. Szczygieł o rzetelności w hand:u, 
Szeptak, z  P r ; ; - ' '  , , uciążliwościach Wojny, Czajka o 11- 
•i-i.-h s -. . i : .. -c v wiarą w lepszą przyszłość. Na
zakończeni'' i>. N, Potoczek jaodzi^kowaJ »»
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wykład, prelegent zaś i p. komisarz Piątkowski wyjaśnili 
wątpliwości.

Z okazyi najazdu Czechów na Spiż i zagrożenia przez 
nich granic powiatu nowosądeckiego, zebrali 81*3 delegaci 
gmm wiejskich i miasteczek całego powiatu w sali „Sokola8 
w Nowym Sączu Po przemówieniach komisarza Piątkow­
skiego, porucznika Sączy, posłów: N. Potoczku i Mari a, 
postanowione, na wniosek komisarza Piątkowskiego (om-óci 
innych uchwał), uczcić dzień zebrania się Sejmu polskiego 
zebraniami agitaeyjnemi za polską pożyczką, państwową, we 
wszystkich gminach odbyć się mającemi. Postanowiono i zro­
biono. P o w i a t  z ł o ż y ł  p o l s k ą  p o ż y c z k ę  d z i e ­
w i ę ć  m i l i o n ó w  k o r o n ,  złożył więcej, niż na. wszystkie 
razem pożyczki wojence austryackk, ylofył bez kosztów 
i presji, Lud wiejski okazał podziwiania godny j.atrrotyzm. 
Szczególną zasługę około pożyczki polskiej położył ks. kape­
lan Miodoński, kloty w szeregu wsi urządził zebrania agi­
tacyjne.

/P ie rw szą  w niepodległej Polsce rocznicę przysięgi 
Kościuszki uczcił Nowy, Sącz uroczyście. Najpierw była 
msza połowa, potom pochód pod zamek, a był to niebseCały 
pochód: szli mieszainnie, wojsko, delegacje włościan, grupa 
dziewcząt wiejskich w ludowych, z wieńcem (a były
to dziewczęta z Łyrzanj, > wguuie i Siedlec), jechała chłop­
ska banderya z Biegonie, Jauuszowy i Łyezany. Pod zam­
kiem wygłosili przemówienia delegaci wojaka i komitetu. 
Na drugi dzień —  uroczy*ty wieczór w „.Sokole". Tu — 
pieśni patryotyezne, odśpiewane przez „Lutnię8 i trzeci akt 
„Kościuszki pod Racławicami”. Przeszło 4.000 K wynoszący 
czysty dochód, przeznaczono na weteranów z 1863 i na 
inwalidów bbuc.uej wo,uy.\

Z powodu rozwiązania keimudy powiatowej, ustąpii 
ze swego stanowiska major Trzciński. Powiat żegnał go 
serdecznie przez swych delegatów, którzy przybyli w oto­
czeniu strojnej w indowe stroje baneeryi, Pozostawił pa 
sobie jak najmilsze napomnienia, zacieśnił węzły między 
armią i ludem wiejskim.

Powiat nasz górski znajduje się w opłakanych sto­
sunkach' aprowizacyjnyeh- X- "ód  : rażono są.zwłaszcza
nadgraniczne miejscowotc', ( ------- inne lata pobierały
aprowizacyę z Węgier. Wśród takich warunków ni® mogło 
być ino wy ą  rekwizycji zboża, wyznaczonej przez Komisyę 
Rządzącą na kwiecień Oprócz miasta Nowego Sącza, w kte- 
rem aprowizacja się poprawiła, było starostwo w stanie 
udzielić mąki zaledwie Staremu Sączowi, Muszynie, Fryniey- 
Zdrojowi, Piwnicznej, Tyliczowi, Łtykr, Ciii’: r" Niemie­
ckiemu i Polskiemu, Biczyeom N icsi. c...,i|p - ^.esi.iwowł, 
Dąbrówce Niemieckiej, KnnicyłTTsi, Jazowska, Łabowej, 
Gełąbkowicom, Ghomraakom, Gajowi, ZbjszycomJ Trzetrze- 
winie i tartakowi w Rytrze, zaś smalcu —  Muszynie, Kry­
nicy, Staremu Sączowi, Piwnicznej, Łąckowi i ńrełąbkowicem.

2  ziemi grybowskiej.
R zut oka na stosunki od przewrotu listopadowego. — Echa 
powyborcze. ■— Z  działalności Spółek powiatoaye!'. — 
Nadużyciu zasiłkowe. — Buch organizacyjny. — Poży­

czka polska. — Uwagi.
Posadowa, w marcu. 

Dzisiaj, gdy ginach odradzającej się Ojczyzny oczyścić 
trzeba ze wszelkich śmieci i obcych naleciałości,'; nic należy 
zapominać o tem, że specjalnie o nas w Galicji wyrobił 
się w ciągu la t typ n r z  ę d n i k ó  w-b i n r o k r  a t ó w. h tó-

rzy dla orderów, zaszczytów 1 t. p. wysługiwali , wierni® 
rządowi zaborczemu a podczas wojny zatracili wszelką mo­
ralność i etykę i  stali się z a k a ł ą  c a t e g o  s p o ł e c z e ń ^ .  
s t w a .  Wystarczy przeglądnąć kilka numerów „Piasta"] 
z okresu wojny, by się przekonać, ile szkody wyrządzili tacy] 
urzędnicy biednej ludności przy zasiłkach, świadczeniach wc-' 
ennych, różnych .^pomogaefc, subwencjach i t. d. Gdy przy-i 
sz!yf, wypądki listopadowe, t. j. przejęcie władzy w cały m 
kraju, ludzie ci potracili głowy. Nie .mogli sobie wyobrazić? 
że ich protektorkę ś. p. Austryę dyabli wzięli, że kończą- 
się dla nich złote czasy, że oto do głosu przychodzą masy 
indowe, które upomną się o swe krzywdy i odbiorą władza 
tym, którzy im tyle krzywd wyrządzili. W wielu wypadkach 
ludzie ci spg£ote|li manatki i uciejDl, gdzieindziej przycho­
dziło do kłótni i swatów, a nawet do.zdecydowanego opon:. 
Przykro to i smutne, że w czasie, kiedy Polska odbierała 
władzęrz rąk zaborcy, urźędnicy Polary nie chcieli tego fu- 
ktu uznać i przeszkadzali nieraz w zaprowadzeniu łada i po­
rządku. Tak było i w naszym powiecie. Wolą ludu usunięto 
z kierownictwa starostwa p. Ł o s i a  a wybrano komisarzem 
powiatowym p. dra R a m u ł t a  z Jeżowa. Wówczas u r z ę ­
d n i c y  p o s t a n o w i l i  b i e r n y  o p ó r  i n i e o d d a  i i 
u r z ę d o w a n i a .  Oprócz osławionego p. Łpsi* chcieli ko­
niecznie utrzymać się przy. władzy znienawidzeni kom isu?) 
St. B art;, a c k i i  Sfc. C z a s z .  P. Raniułt urzęduje począt­
kowo prawie że sam, bo i n i ż s i  f u n k e y o n a r y u s z e  
s t a r o s t w a  z a c 2 ę I i s i ę  b n n t o w a ć — ale bojąc się 
utraty posad, powrócili do pracy. Wspomniana trójka, o któ­
rej opowiadają różne historye i « której jeszcze dzisiaj sły-. 
szy się glosy, ż o  na spółkę z żydami trudniła sio paaksr-] 
atwem, pozostała na miejscu. Specjalna komisja zażądała oi-4 
p. Czasza, jako od referenta, pcw Urzędu gospodarczego zda-j 
nia rachunków — p. C z a s z  zażądał znowu tygodnia zwłoki 
ńa uporządkowanie aktów —  w międzyczasie zaś u c ie kiji 
w niewiadomym kierunku, a w s z y s t k i e  a k t a ,  j a k a ś  y-J 
g n a t y  a a  e n k i e r ,  m ą k ę ,  n a f t ę  i t. p. z u i s z e a y Ł i  
Na Marku zaś a  B a r  b a c k i e g o, który spoKojnio chodził] 
sobie po mieście, znaleziono etosy wałków, któro ml pół? 
rak« leżały uiezałatwśona i czekały zmiłowania bożego.

Pow. komisarz zat rat się energicznie do pracy i chciał ę 
zrobić, jski taki porządek —  jednak trudności i przeszkody 
w urzędów aniu piętrzyły eię z dnia na dzień, aż wkońeu^ 
urzędowanie stało się wproat niemożliwem. D a w n y  k i e - '  
r ó w n i k  s t a r o s t w a  pozował sa  urlopem na miejsca ł 
i m : e s a k a ł  d a l e j  w s t a r o s t w i e ,  podczas, gdy peł-l 

śpiący; władzę kom. powiatowy jeździć musiał do urzędu i 
końmi. Do tego p. Ł o ś  r o z m y ś l n i e  w g o d z i n a c h ,  
u r z ę d o w y c h  g r y w a ł  s o b i e  n a j s p o k o j n i e j  na )  
f o r t e p i a n i e ,  a k o m i s a r z  p o w i a t o w y  przy dźwię­
kach muzyki p r z y j m o w a ł  s t r o n y  i z a ł a t w i a ł  
s p r a w y .  Przytem z ramienia swej „trójki" jeździł do kra­
jowego komisarza P. K. L. jakiś tajny referent, który całą. 
sprawę przedstawiał w fałszywem świetle, tuk, że dr R a -< 
muł:. • i usiał u władzy przełożonej takiego zaufania, jakie 
mieć powinien. Tego wszystkiego byłe już za dużo. Nazwo- /  
łanej w lutym b. r. Radzie przybocznej złożył p. Ramuit 
władzę i usunął się. P. Łoi siedział dalej w starostwie 
i grał na fortepianie. W stosunkach tutejszych z&pauował, 
znowu chaos i zamieszanie. W tej sprawia odbyły się w Gry­
bowie w lutym i na początku marca trzy wielkie wiece, na 
których prawie jednomyślnie uchwalono p. drowi Ramułtowi 
polne votum zaufania, domagano się kategory&cuio ugsinięc.a 
znienawidzonych urzędników i potępiono łaj.la-.ką robotę 
różnych jednostek, ldóro nie chcą pogodzić f-ię z tern, ie
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s apa lliisap) Aastryl upadł i dawny system rządów, ż 
w w o l n e j  P o l s c e  u r z ę d n i k  m u s i  b y ć  d o b r y m  
o b y w a t e l e m  i s ł u ż y ć  i a t e r e s o m  w s z y s t k i c h  
w a r s t w  l u d n o ś c i .  Naturalnie wiece sprawy nie przesą­
dziły. Urzędująca jeśzczo wówczas Komisja Rządząca za­
mianowała komisarzem powiatowym jakiegoś hrabiego — za 
dwa dni odwołano -go — w międzyczasie zaś zawitał uo 
Grybcwaf* osławiony komisarz p. B a r b a c k i ,  opiekun źy 
dów, który choć od listopada błlkal się po Sącza, oddaj o 
władzę w reja nowego komisarza .pow. p. S i e d l e c k i e g o .  
Skąd p. Barbacki przychodzi do tego, by oddawać władzę 
z -czasu urzędowania dra Hamaka, nie wiemy. Wszak jego 
stanowisko w listopadzie tu r. przekonać winno każdego, Se 
my dzisiaj takich urzędników “nie potrzebujemy.

Minio, że od wyborów upłynęło już trochę czasu, kle­
ry kali nie mogą zapomnieć o swej klęsce. W wielu para­
fiach k s i ę ż a  po d z i ś  d z i e ń  o d m a w i a j ą  r ó ż n y c h  
o b r z ą d k ó w  k o ś c i e l n y c h  d l a  t y c h ,  co  g ł o s o w a l i  
n a  n a s z ą  l i s t ę .  Kej wiodą we wszystkiem: niedoszły po­
seł ks. S o 1 a k i osławiony ks. R z e p k a .  R o z b i j a c z e 
j e d n o ś c i  l u d o w e j ,  n a d u ż y w a j ą c y  r e l l g i i  1 ko-

Subskrypeya na pożyczkę polską wzmaga się z ka­
żdym dniem. Oczywiśdjn podpisują ją masowe chłopi - i śre­
dnia inteligencya, podczas, gdy p a n o w i e  d z i e d z i c e  
1 p a s k a r z e  n i e  d a j ą  a n i  g r o s z e !  Smutno to ais 
prawdziwe. Ci, co pobrali pieniądze sa wszelkie świadczenia ' 
wojenne, co dostali różne subwencje i porobili na wojnts 
majątki, nie Ćfieą dać pieniędzy na budowę państwa pol­
skiego, bo dla takich ludzi ponad wszystkiem góruje tylko 
interes osobisty i mc więćej. Skóro już mowa o pożyczce, 
należy tez wspomnieć' o ‘ttmip że niejeden dałby więcej pie­
niędzy, gdyby je przyjmowała - iana- instytucja, a ni-j Kasa 
Zaliczkowa, da której luauó&ć niema zaufania i która stale 
niema gotowych obligacji, tylko wydaje ludziom jakieś świstki 
papieru boa żaduej wartości. Z braku nwejsca działalność 
tej instytucji omówimy kiedyin-lziej.

Na koniec parę uwag o stosuikaoh w samem miaste­
czku Grybowie. Brak inicjatywy, pomieszam* pojęć, ap lty a , 
to cechy tutejszego żyćia; Llerykali chcieliby robić ruch, ale 
im nie idzie. Wiele hałasu wyprawia ta p. H aim an,^tutej­
szy sędzia, zagorzałe ^kleryka!. Zjechał ao nas" jako kapitan 
wojsk polskich, sformował oddział ^ miejscowych próżnia-

ś c i o ł a  do c e l ó w  c z y s t o  p o l i t y c z n y  eh , utracą kó w i dalej jazda na okupację powiatu. W  "powiecie panu- 
niedługo swych nielicznych zwolenników, bo nawet ci sw o-; wał zupełny ład i spokój. Pan Haiman, jako wielki, wielki 
lennicy zrażaja się do nich i powiadają, że g d y  tak dalej . wojownik, chciał być bohaterem. W święwrtrnskiego Bożego 
będą postępować, to przy nowych wyborach nie przeprawa* j Narodzenia wysłał żołnierzy do gm-n rubkiek za posznkiwa- 
dzą na posła nawet jednego Majchra. .» niem broni, amunicji i t. p. O zarządzenie tess nie powia-

Nie znając na razie szczegółów s działalności wszyst- domłł władzy politycznej, tylko zrobił t o  n a '-własną rękę. 
kich Spółek w powiecie, ograniczamy bię do zaznaczenia, Wywołało to wśród s p d k o j n y c h  jh JW w  - niosP^Sina w4bu- 
śe specjalnie Spółka rolniczo-handlowa „Orka* przemienia : rżenie i o mało irte p r z y s z ł o  d o  rewolty, U r z ę d u j ą c y  w ó w -  

■ię powoli w jakąś instytucję, w której członkowie-udzia- i czas komisarz p o w i a t o w y  p .  d r  E a w n ł i  % d c ł a l  przekona/- 
łowcy nie mają nic do gadania,- bo Walne Zebranie tej p. Haimaua, ż e  t % ! 6 ^ j p r a # i . y k i  m o g ą  w y w o ł a ć  w p o w i e l i *  

Spółki, które odbyć się miało jeszcze w lecie z. r., nie od- ogromną burzę — icm b a r d z i e j .  ie  wtadza^połityczife so- 
b.yło się dotychczas i niewiadomo, co się tam w tej spółce warła i r ó  p » p s -< t» = * u :e  % RitifŁm.;. ugoćę. mocą k t ó r e j  R u s i n . '

dzieje. Słychać, że przeprowadzona 'niedawno jaka? rewizja 'utrzymywać rrtióH c siebie- oA' i^orząćok
tiialazła b r a k  t o w a r u  a a  2000 k o r o n ,  czemu' winien •: zastrzeżeń zarsą wftsłty p o i l t y c z c -

podobno tymczasowy bnchalter tej Spółki nie jazi p. Za- ochłod: w zapałe' womwn-cartó i  'zabrał *śi«
ją c a k o w s k i .  Dobre 1 to. Pan F i  h a  u* er,' który spra- nierzom, którz.yby

iali a i •_** • - 
■*I‘8E % 1 |  
polityki. Stó-' 

pomóc wa-ezącyW na czterech ffó-.-
wujo dyktatu.ę nad wszystkiemi spółkami/. mćgł przy- taeh, każe przenosić stołłfS, -,awM"1 ?. p a jednej A li a 
jao na to stanowisko jakąś siłę starszą, poważniejszą, drugiej, ba raz w raz w Radzie pbw, urządia jtR
s nie protegować jakiegoś młodziana, który 0 handlu nie kieś pogadańlĄ fyisciorki, na których'] usiłuje przekona*-" łu- - 
miał pojęcia. Ciekawe, kiedy będzie Walne Zebranie tej i dzi, że tylko ■ ■ kłorykafi razem z pau&ml-i księżmi potrailą 
Spófsł 1 kiedy dowiemy się o innych sprawkach. ! zbudować Polskę, chle wszysap wiedzą, jakby ta Poikah

trzy  wypłacie zasiłków działy iRj ń  nas od dawna j wyglądała. My chcemy Polski wielkiej, zjeinoczonej, potę- 
łóżna 'świństwa. Wszyscy „brali* na prawo I lewo i  każde- ’ żnej 1 l u d o w e j ,  a nib ksiożo-pańskiej. 
mu jakoś uchodziło. Dopiero w ostatnich czasach wyszło na ] Jan Suhńcicz.
jaw, że od przewrotu listopadowego ł a p o  w n i e t  woj  ~  r
w u r z ę d z i e  p o d a t k o w y m  d o s z ł o  do s z c z y t u

Na jednym z wieców kobiety ze wsi krzyczały er -fflO Spllr-a
parą, że ursąd podatkowy wypłacał zasiłki tym, którzy przy­
noszą *e sobą masło, jaja, mąkę, zboża i inne produkty, dla 
tych sad, którzy „poczty* przynieść nie mogą, bo loh aa to 
sio stać, stale w kasie niema pieniędzy. Wszystkie narzuty, 
podnoszono przeciw kasyerowi, okazały się prawdziwemi; 
po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń, oddano sprawę 
prokc-atoryi, która winna ukarać winnych i zaprowadzić 
porządek.'

R u c h s r g a n i z & e y  j n y w p o w l e c i # postępuje 
naprzód. W całym szeregn gmin odbyły się pomne zebrania, 
sa  których omawiano cały szereg bieżących spraw 1 doko­
nano wyboru delegatów do pow. Rady ludowej. Ludność

itaława, w Rzeszowskiem. Powiat nasz, jak dotąd, nie 
zmienił wcale systemu administracji. Pierwszem złem, które 
nam się daje we znaki, to niesprawiedliwe rozdzielanie cu­
kru, nafty i zapałek. Wycuodząc z tego założenia, że która 
gmina dajs zboże i ziemniaki, dostaje cukier i naftę, nie 
bierze starostwo tego pod uwagę, że nie każda gmina może 
mleć zboże. W takim  położeniu jsst gmina Malawa. Kilku 
zamożniejszych gospodarzy, którzy mają nadwyżkę zboża, za­
opatrują w nie uboższą ludność w gminie. Jakkolwiek nnax 
vO odstawiła się pewną, Uośa sboża i ziemniaków, od Beźeg* 
Narodzenia gmina nasza dostała tylko 100 kg cukru, naftj 
p« ćwlsrć kila na miesiąc. Inne gminy dostają natomiasi

garnFe się z ochotą do organizacyi i przystępuj* masowo: bez porównania więcej. — Drugą i to niecierpiącą zwłoki uprawą, 
na członków nriajscowych Kół, ba zdaje sobie sjrawe* tego, ■** składy maszyn na Wygnańcu w Pzessowie. Podczas ł*  
ż» ,yjiio w silnej 1 "^r^żystej organizacji wywakajć zuo aastryackicj i  niemiei klej w Galieyl i Królestwm wtadw
laonr -t» mm.—  i* '* * - . acyjne zwiozły i  okzpowanyeb. tefytóryów kolosalną U *
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rozmai tyn narzędzi rolniczych, któro złożono iv szopach w Rze- 
izowie. To wszystko jest pod zarządem wojskowym. Dnia 21 la- 
iego ogłoszono łifcytacyę na te narzędzia, zastrzegając, że 
tylko rolnicy, mają prawo kupna. Z niewiadomych powodów 
licytacja została odroczoną na nieograniczony czas. Wobec togo 

'krążą najrozmaitsze pogłoski, które bardzo lądnose niepo­
koją. 'Oburzeni rolnicy, którzy tych narzędzi gwałtownie po­
trzebują, zwracają się do pp, posłów ludowych Piastowców, 
by jak najrychlej, sprawą tą się zajęli iTprzyapioszyll licy­
tację owych narzędzi i maszyn.

Walenty S le iakA  22 podpisy rolników,
Tuczeilłpy, w Jarosławskiem. Tak długo w gminie 

źle będzie, jak długo uaczelnika głupiego mieć będzimna — 
wyraził się raz na walnem zgromadzeniu pewien światły 
mąż w Tuczempacb. Ambitni Tuczempianio zaraz wybrali 
nowego naczelnika gminy w osobie p. ,T. Czubochy. Jest 
hadzieja, że Piastowiec, p. Czubeeha, będzio godnym repre­
zentantem gminy. Nowa Rada gminna powinna natychmiast 
uchwalić i przeprowadzić wybudowanie budynku, w którym 
pomieściłaby się kaneelarya gminna, sklep Kółka, straż po­
żarna i biblioteka. Należy zająć się naprawą drogi, a nie 
czekać, aż nam ktoś kiedyś dopomoże, bo wnet, gdy deszcz 
trochę pokrop5, to konie z wozem gotowa się utopić. — 
W grudniu uoiegłcgo roku za mi 'ia u nas na walnem z iv,)- 
madzeniu bardzo piękna ue^wifa, by żydom tuezempskim 
niczego nie sprzedawać i nic od nich nie kjBować. Ktoby 
się do tego nie zastosował, winieu być przez gminę uka­
rany. Tymczasem po krótkiej przerwie wielu zwróciło »ię 
s powrotem do żydów, świadcząc im rozmaite usługi! Hańba 
Tam, wnjki żydowskie! Zaprzestańcie raz wreszcie niego- 
lnych was praktyk, które przynoszą wstyd gminie.

/ .  Wilk.
Zb0r0WIC8, w Grybowskiem. Właściciele obszarów 

lworskich sprzedają obecnie swe dobra. U nas n. p., w Zbo- 
fowicaeb, został sprzedany dwór, ale ludność uboższa nic 
•a tem, niestety, nie zyskała, bo grunta pokupili ci, którzy 
mają wszystkiego poddostatkiem, a biedacy jak żyli nędznie, 
tak żyją dalej. Może pp. posuwie zajmą się tą sprawą i ni# 
dopuszczą, by grunta były teraz sprzedawane tylko boga- 
jzom po bardzo wygórowanych cenach.

Wojciech Kazana.
Budzów, w Zywieckiem. Ag i tacy a stapińszczykowsku 

wydała u nas smntne owoce, bo oto w lasach, które są 
ebocnio własnością skarbn polskiego, rabują ludzie, ile mogą, 
» gajowego, który uczciwie swe obowiązki wypełniał, tak 
robili, że leży ciężko chory. To skutki haseł, że wojska 
■i nas nie potrzeba, bo porządek sami zrobimy. „Przyjaciel 
judu“, który tu do nas od grudnia zagląda, przyczynia się 

lię do utwierdzenia tych poglądów. Pocieszającym objawem 
latomiast jest fakt, że ludność przenosi ubezpieczenia z cze- 
ikiej ,,Slavii“ do „ W isły“. Szczepan Liszka.

Nidck, w.. Wado wiekiem. Zawiązano u nas Radę lu- 
lową, w skład której wchodzi 10 członków; nchwalono też 
■ezolncyę, się przyłączenia Gdańska do Polski,
stosunki w naszym powiecie są opłakane pod względem 
;prowizaeyjnym. Ludność zwraca się do pp. posłów Indo­
wych z prośbą, by wystarali się u miaro tajnych czynników 
> odpowiedni przydział produktów, przysłanych a zagranicy 
ila biednej gminy Nidku. Piastow:ec.

Bodzanów, w Wielickiemu Dnia 16 narca odbyło się 
(utaj zgromadzenie włościan z gmin Bodzanowa, Ochma­
nów*, Zabłocia, Sz«zygłowa, Zakrzewa, Grabia i Innych ped 
przewodnictwem p. Grochola. Po zagajeniu prze* p. Bro- 
iyaę. wyrażono uznanie i yotnm zaufania posłom Indowym

Piaskowcom, oraz zawiadomiono zgromadzonych, że po liczny ch 
staraniach została utworzona Rada przyboczna przy komi­
sarzu Komisji Rządzącej w Wieliczce, w skład sifcej weszli, 
między innymi, Piastowej: Słowik z Bierzanowe, Będkowski 
* Sieprawia, Dziewoński z Sierakowa, G wódź z . Grabia, 
Ciasioń za Szczygłowa, Marchewka a Oshmanowa. Uchwa­
lono szereg wniosków, które zcstały przedłożona starostwu, 
a mianowicie w sprawie zaprowadzenia wolnego handlu, 
zaopatrzenia powiatu we wszystko, czego ma brak, walki 
z lichwą, w sprawie rozlicznych nadużyć i w wielu inny ch 
sprawach .wielkiej wagi dla powiatu. Przemawiał potom 
p. kierownik Wlazło w sprawie nauczycielstwa i szkół 
L p. Czajkowski w sprawie drzewa 1 kontraktów leśnych. 
Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono wysłać telegram do 
posła Bardla w sprawie zaprowadzenia wolnego handlu. 
Uchwalono też uznanie dla prezydenta ministrów, Paderew­
skiego i naczelnika Piłsudskiego. Wreszcie postanowiono 
przystąpić do zorganizowania po gminach komitetów dla 
zasilania skarbu polskiego i ntwarzenia powiatowej Radj 
ludowej. Wszyscy interesowani mają się na razie zgłaszać 
w sprawach osobistych i ogólnych do członków Rady przy­
bocznej w miejscu Ich zamieszkania aż do chwili, w której 
zostanie utworzone Biuro porady prawnej powiatowej Rady 
ludowej. Jan  Piernik, sekretarz.

P ijkorow ice, w Jarosławskiem. W  powiodę naszym 
zaszło w ostatnich czasach kilkanaście wypadków Kradzieży 
koni. Poszkodowani «ą przeważnie nbogimi rolnikami, którzy 
zarobkowali głównie końmi. Ludność zwraca się do posła 
Przewrookiego z usilną prośbą, by sprawą tą zechciał się 
zając i by władze poczyniły odpowiednie kroki, zapobiega­
jące masowym kradzieżom koni. Jan  Doltial.

Zabierzów, w Boeheńskiem. Dnia 10 marca przepr®-. 
wadzono w naszej okolicy rowizya za bronią, mundnrami 
1 bielizną. Przy rewlzyacn tych zabierano wszystko, co tylko 
było komiśnego; ściągano nawet a nóg buty i  bieliznę. Za­
bierano też płaszcze rosyjskie, kupione przez jeńców z* 
krwawo zapracowany grosz w Rosyl, jakkolwiek było za­
znaczone, że kto ma jeden mundar wojskowy i j«dno buty, 
to mu ich nie wolno zabierać. Imieniem całej okolicy pro­
simy naszych posłów ludowych o Liter >voa :yą a władz woj­
skowych w tej sprawie.
J. Kołodziej. Stan. Prana. J. W aryan. Wojciech Marchewka.

Podgrable, w Boeheńskiem. Dnia 17 marca odbyte 
się u nas zgromadzenie Indowe pod przewodnictwem p. Bier­
nata. .P o  omówienia spraw miejicowyeh, uchwalono rezolu- 
cyę, domagając^ się wprowadzenia wolnego, handlu, wydzier­
żawienia już teraz części dóbr Kościelnych 1 państwowych 
po cenie przedwojennej dla ludności ubogiej 1 inwalidów, 
Postanowiono też prosić po3ła Włtesa, żeby przyczynił się 
do przyspieszenia wyborów do Rady gminn-j w Niepoło­
micach. /  Piernik.

Stara Wieś, w Limanowskiem. Jakkolwiek wiemy, *» 
ogrom prac nrssych posłów ni* poiwalr im zajmować się 
drobnostkami, to jednak zwracamy się dc nich z usiin; 
prośbą, by zechcieli wpłynąć na odnośne czynniki, by 
w s t a r o s t w a c h  o d b y w a ł  s i ę  r o a d a i a ł  m ą k  1 
c u k r u  i I n n y c h  a r t y k u ł ó w  s p r a w i e d l i w i e .  Br 
awykle tenystają a tych rzeczy cl, ee mają dnie, saś na} 
biedniejsi jak nie mieli nie. tak i nie mają dalej.

Antoni Koń.

Potrzebni do pracowni kołodziejskiej n e z n lo w i ,, 
najotątnlej już obeznani z tą praoą. Potrzebuję takie m» 
ite ryału, to jeat drzewa dębowego 1 jasionowego. M*cha* 
P a r y l i  IlL Tarnów. Rzeaiin. 2—2
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O d p o w i e d s i
Ł. K la p o w a , H a r lm io w f c e J e ń c y  ci znajdują się 

prawdopodobnie we Francyi. Obecnie niema sposobu do­
wiedzenia się o nich. — M a s to w le c  z  B e s tw in y : Pi zy 
uchwalaniu reformy agrarnej posłowie ludowi uwzględniać 
będą przedewszystkiem bezrolnych, którym rząd użyczy 
kredytu na. zakupno ziemi. To, co pisze1 Stępiński w »Przy­
jacielu Ludu*, tą  są bzdurstjya. Komornicy mogą być spo­
kojni, bo poiiowie Piastowi przedewszystkiem o polepsza- 
a is ich doli będą się starać. — M . P o n lk ie w ś k a ,  G ilo ­
w ic e  i -Do wojska mąż już nie może iść, bo ma 40 lat. Nie­
zadługo rozpoczną się roboty publiczne, przy których mąż 
będzie mógł znaleźć jajęjjg. — C zytelni!:, z  J a r o s ł a w ­
s k ie g o  t Nie podpisanych korespondencyi nie zamieszcza­
my. — Fr« S t a c h u r a :  Niezadługo przyidą ubrania z Ame­
ryki, to i u nas materye stanieją. Rząd czyni zresztą usilne 
starania, celem zwalczania lichwy. — K o b ie ty  z  W o licy : 
Jeżeli wójt i radni robią nadużycia przy spisywaniu tych, 
których budynki zostały zniszczone w czasie wojny, to na­
leży się zwrócić do starostwa, by sprawę na miejscu zba­
dało i nadużyciom położyło -kres. — P ę k a ló w  A i,  K o- 
b a e r n ic e :  Pieniądze otrzymaliśmy. Dzięki. W sprawie wy­
siania listu proszę się zwrócić do Sekcyi wywiadowczej 
Czerwonego Krzyża w Krakowie, Plac W W. Świętych 1. — 
§ t .  K u la k , S ło ików  S t a r y :  Wiadomości może pan za­
sięgnąć tylko v Sekcyi wywiadowczej Czerwonego Krzyża, 
Kraków, Płac W W. Świętych 1. Prenumeratę otrzymaliśmy. 
Daleki. W sprawie przydziału tytoniu proszę ssę zwrócić 
do okręgowej Ryrekcyi ukarbu. Papę dostanie pan- w To­
warzystwie żeglugi, Kraków, Rynek główny t9. — »?. S z ., 
f . a t c z a ;  W sprawie wozu niech pan napisze pod adresem: 
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Oświęcimiu. Je ­
żeli ojciec ma papiery inwalidzkie i ma więcej niż 20 proc. 
niezdolności do pracy, to rodzinie należy się dalej zasiłek. 
Jeżeli papierów nis^ma, to niech się uda do okręgowego 
dowództwa wojskowego i poprosi o zbadanie i uznanie za 
inwalidę. Asenterunek wspomnianego rocznika odbędzie się 
w kwietniu. Jeżeli żyd nie uprawia ziemi, to mu zostanie ba­
brana-.i przymusowo wydzierżawiona włościanom. Powinna 
sioAem zająć zwierzchność gminna i starostwo.—W . CHza, 
Sżkjgm row a* Proszę się zwrócić pod adresem: Biuro po­
średnictwa pracy przy Magistracie, Kraków, Plao W W. Świę­
tych. — H . Z a b ło c k a ,  J a s i o :  Roczniki te będą rozpu­
szczone w najbliższych tygodniach. — P .  B ra y s li l , 
k a s  Jeżeli gospodarstwa nie ma kto prowadzić, tb niech 
gmina wniesie podanie o reklamowanie pana. - - J .  R y m  a- 
ro w łe z , T r a e ś n ić w s  O to pieniądze będzie się pan mógł 
upomnieć dopiero wtenczas, gdy 'rząd  polski zacznie wy­
płacać subwencyę na odbudowę Na razie szkoda Się starać. 
Przyznanie panu zasiłku zależy od lzn&nia komisyi zasił­
kowej. —■ W . ■ufŁr—s a n , B ie l s k o :  Kamndarz mamy je- 
szczi na składzie. Adres księgarni Krzyżarowswiego b rzm i: 
Kraków, Rynek główny 96. Adresów wspomnianych osób 
nie znamy. — C z y te ln ik  z  T rz e ś n i  o w a :  Gdy budowa 
zostanie rozpoczęta, ogłosimy szczegóły w »Piaście*-. — 
BI. Gan^ai**, B rz e z in y  i Zasiłki amerykańskie mają być 
wy płacaną tym rodzinom, które inaczej nie miałyby z czego 
żyć. Jeżeli pokój zostanie niezadługo zawarty, to i pienią­
dze z Ameryki przyjdą wkrótce. — E . J o is lo w ic ż ':  
Gdyby wszyscy żydzi, czuli się naprawdę obywatelami pań­
stwa polskiego i w myśl tego poczucia postępowali, to z pe- 
w n ością nic byłoby w Polsce pogromów. — J . B ia ły ,  
P r z e w o r s k :  O ile nam wiadomo, przebywa w Brzozo­
wie. — J .  D u d a , Z a b o r ó w :  Z kartki nie wiemy abso­
lutnie, o eo ęanu chodzi. — F .  K o p  6c z k a :  Losem wdów 
i sierót po żołi-icrzacb posłowie nasi gorąco się zajmują 
i z pewnością nie dadzą im zginąć. — J . D re w n io w tfk t, 
S ę k o w a :  Wypłata subwencyi za zniszczone przez Moskali 
rzeczy została wstrzymana, gdyś skarb polski nie ma pie­
niędzy. Gdy rząd zacznie te_ subweneye na nowo wypłacać, 
doniesiemy o tern w » Piaście* i napiszemy, jak się o nie 
należy starać. — „ C h r z a n ó w - s t r a ta “ i Teraz, niestety, nic 
się nie da zrobić, bo wszelkie subweneye wstrzymane. — 
f f .  Halu- b , G o r lic e  i Jeńcy ci powrócą z armią Hallera. ~  
J .  S ., U jso ły  t Drzewo może pan kupić po cenie maksy­
malnej. Gdyby właściciel lasu nie chciał go sprzedać po tej 
cenie, proszę się zwrócić do starostwa z prośbą o inter­
wencję. — M. Lcjaw i.'" , M o szczen ica  i Kiedy będzie 
można jeehać do Ameryki, d"isiai niepodobna jesżeie ■ rze-
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wioljeć. Pracę będzie można znaleźć' j w kraju , bo rząd roz- 
poc..nie w najbliższym czasie roboty publiczne, przy któ­
rych wielu ludzi znajdzie zajęcie. — J„  U lr ic h , P a l ió w :  
Sprawę, poruszoną przez pana przedstawiliśmy naszym po­
słom ntórzy się nią zajmą. — A. I*., K ę ty :  Trzeba się 
zwrócić do zwierzchności gminnej, by w starostwie posta 
rala się także o pomoc dla tych małorolny en, którzy jej 
naprawdę potrzebują. — F r  'S p is a to ,  T o m ic e :  Trzeba 
się zwrócić do dowództwa wojskowego i poprosić o zbada­
nie i uznanie za inwalidę, a będzfe; pan mógi pensyę po­
bierać. — K . K u r a tk o w a ,  N ie d a ry  S t a r e :  Delegaeya ta 
ma wyjechać w najbliższych dniach. Wiadomości o jeńcach 
na Syberyi brak. Ostatnio doniosły pisma, że los tych jeń ­
ców jest ciężki, dlatego rząd polski wysyła tam swą deie- 
gacye, by przyjść im z pomoc® — J .  B ło ń s k a ,  Z a g ó r z : 
Z ł słowa uznania za kalendarz serdeczne dzięki. Podobnych 
podziękowań otrzymaliśmy już bardzo wieie. — C z y te ln ik  
z  n a d  D u n a jca  t Zalegle zasiłki będzie można otrzym ać 
dopiero po załatwieniu tej sjąrawy z rządem austryackift. 
Reforma agrarna zostanie uchwalona. Przeprowadzenie jej 
nie będzie jednak mogło szybko postępować. Kłody będzie 
można jechać do Ameryki, jejgzóze nieaiadomo. Wspomniane 
roczniki lęd ą  niezadługo powołane. — «|. f i ń s k i ,  P o r ę ­
b a  R a d ln a : Zgłoszenie szkócł może pan i teraz w staro­
stwie zrobić. Pieniądze za szkody* wojenno będą \®płaeane 
dopiero po zawarciu pokoju. — W .  D u d e k , Cierpisz: 
Pouczenie o wyprawianiu skór i wyrobie mydła znajdzie 
pan w kalendarzu » Piasta* na rok 101S, który pan może 
jeszcze, nabyć naszej administracyi. SJasiłeic- zaległy bę­
dzie pan mógł dostaćklopiero wtenczas, gdy Austrya da na 
ten cel pieniądze. Jeżeli pan nie ma z czego żyć, to pan 
nuże teraz zasiłek za syna otrzyńiae. — W . P r z y b y ło ,  
K r y g :  Wiadomość o synu może pan mieć tylko ze sekcyi 
wywiadowczej Czerwonego Krzyża w Krakowie, Plac W W. 
Świętych 1. Listy ze Syberyi ogromnie rzadko teraz docho­
dzą. Samara jest w Rosyi. Nin. wszyscy jeńcy z Rosyi je­
szcze wrócili. Na Syberyi jest jesićze dużo jeńców Polaków. 
Za żołnierzy, slażąeybh w wojsku paskiem , należy się za­
s iłe k .— S t ,  Sitki. .fcitw ą c * a fa : Możo pau zaprenumerować 
w księgarąi- dwoetbuerą i Sk:, Kruków, Rynek główny 23.—
S . M ., W o lu  M ie le c k a :  Środka takiego niSnS. W uży­
ciu są zwykłe rurki do kręcenia włosów. W saaniaianu rocz­
nik ma być teraz asenterowany. — I*. M a tu Ś ia k :  Kościu­
szko pochodził ze starodawnej rodziny azbjbhuakiej. -— C zy­
te ln ik  z  K ro s a e J  : •  Niepodplsaaych korespondencyi nie 
zamieszczamy. Jeżeli macie dowody na to, że wójt dopu­
szcza! się nadużyć, to go zaskarżcie do sądu, a sąd mu wy­
mierzy sprawiedliwość. — S t r a p io n y  p r o a n i a s r a t o r : 
Nie możemy panu, niestety, upic-lić skutecznej porady, bo 
i my nie znamy nikogo takiego, u którego mógłby pau sh> 
strę umieścić. Może się pan zwróci do burm istrza Nowego 
Targu, posła Rajskiego, a on, jako znający stosunki m ilyJE 
scowe, poda panu może pożądane wskazówki. — J .  S ie i -  
b o w le z , W o la  B u c h o w s k a :  Zaległe podatki trzfcba pła­
cić w urzędzie podatkowym, bo one idą ter u  na rzecz 
skarbu polskiego. Kto ma dom zburzony, powinien się sta­
rać o odpisanie mu podatku domowego. — nf. K a s & e ś -  
sk*t. P n a e i s t ć w i  W sprawie wypłaty zasihców amery­
kańskich interweuioWa.i już nasf posłowie u rządu war­
szawskiego. Jest nadzieja, że sprawa ta zostanie niezadługo 
pomyślnie załatwiona. — T . F e s i a k ,  G ro d z is k o  G ó rn e : 
Przepis na garbowanie skór znajdzie pan w kalendarzu 
»Piasta* na rok 1918, który można jeszcze nabyć wć naszej 
administracyi. Może pan też sprowadzić sobie z księgarni 
książkę p. t . : »Garbarstwo*. Cena jej wynosi 6 K. W 'spraf 
wie przepisu na polewę nibch się pan zwróci dc admini­
strac ji »Przeglądu Rękodzielniczego-, Kraków, ulica Smo­
leńsk 9. — J .  it t# j z a e r ,  O lszy n y : W sprawie drzewa 
trzeba się udać do starostwa, żeby, jeśli wo wspomnianym 
lesie rzeczywiście drzewa niema, przeznaczyło pobranie go 
z innego lasu. Jeżeli trafikantka popełnia nadużycia przy 
rozdziale tytoniu, to trzeba donieść o tern do okręgowej 
Dyrekcyi skarbu. — S ta ły  c z y te ln ik :  Korespondencye 
zamieszczamy w miarę miejsca, którego mamy, niestety, 
bardzo mało, gdyż ciągle jest jeszcze trudno o papier. — 
T o m e k  z  l u t h a l e z o w e j : Polska ludowa nie zap imni
0 tych działaczach. Najlepszą nagrodą'pow inien być jednak 
dla nich fakt, że Ojczyzna nasza odzyskała niepodległość,
1 świadomość, że oni ehoó w drobnej części do tocro_ się 
przyczynili. — J .  K r a w ie c :  Adresu tego biura w War-
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sz? rie n ie  znamy. &  jC j tU ^ z a U  t. W .epr& y .5 1} d i  n ad ­
użyć posłowie a&=i byli »  m in is tra  w o jny . — M . C b$  »fc„. 
“  ł c Ł o i i  J  osłowi n as i poczynili odpow iednie  k ro k i w d y - 
rekeyi poczt, by »P iast*  nie g in ą ł na  pocztach. — W . K a -  
S i i ć s l d ,  P « r ą l * t i a  I w k o n - s k a :  P ow in ien  pan s a u pom ­
ni sć o peasy^, w zględn ie  odszkodow an ie  u zarządu  kopaln i. 
Gdyby nP  chcieli dać  d o b ro w o ln ie ,'to trz e b a  icń  zask a rży ć  1 
do sądu. W sp raw ie  drzew a na opał trz e b a  się zw rócić dc i 
sta ro s tw a . J a ja  po tan ia ły , bo ich. je s t  u  n as  dużo, zaś inno 
rzeczy  n ie  tan ie ją , bo m am y ich  b a rd z o  m ało. $&. P . ,  
R z e s K Ć n  P o b ó r odbędzie  się za k ilk a .ty g o d n i .— & . i t r a c -  
m l ń s k a ,  Ż a b n o :  Jeże li pan i sam a, beż męża, z» w łasne 
p ien iąd ze  g ru n t  k u p iła , a u o ta ry u sz  k o n tra k t inaczej sp o ­
rząd z ił, m oże p a n i żądać  od  męża, w  d ro d ze  ew entualnie 
sk a rg i sądow ej lub a k u i n o ta ry a ln eg o , by  m ąż p an ią  u zn a ł 
za  w łaścicielkę n ab y teg o  g ru n tu  i r.& p an ią  g ru n t  za in tab u  
iow auy zosta ł. Co się t j c z y  te s tam en tu , to  n ie  należy się 
k łopo tać  n im , bo pan i m oże każdej cii w ili zapis odwo-łać, 
a to p rzez  sp o rząd zen ie  r  ow ego te s tam en tu , k tó ry  najlep iej 
zrob ić  u u o ta ry u sz a . Do R osyi obecnie n ic m ożną jechać.— 
Z .  8 . ,  G l i n i k :  N ic należy  godzić  się na pod w y jszg n ie  
czynszu  n a jm u , bo  podw yżka z 10 I t  miesięcznie, n a  3(5 l i  
je s t n ieu za sad n io n a . G dyby  w łaściciel sądow n ie  w ypow ie­
d z ia ł m ieszkan ie , należy w nieść za rz u ty  p rzeciw  wy powie­
dzen iu , a  sędz ia  sp ra w ę  ro z s trz y g n ie . - W -  l i i e l e e , .  Ł ę ­
t o w n i a :  K lech się pan  zw róci do k a d ry  uzupełn iającej 
50 p. p. w  W adow icach  i dow ie się. ja k  sto i sp raw a  z a lbu ­
m am i. — Jf. B u d ą ,  B r a c U u y :  Podre.cznika z w zoram i 
tak ich  p o d ań , o jak ie  p an u  c liodzi, n ien ia . N a ży w o p ło t 'na­
leży sad z ić  rzędem  w Lów nych o d stęp ach  sadzonk i fao g u . 
tub  ró ż y . — „ r t i l o d y  l s ć o u r i e c " :  N ależy w nieść  podanie  
o p rzy w ró cen ie  ra n g i z dok ładnym  um otyw ow aniem  do  N a­
czelnego dow ództw a w ojskow ego w K rakow ie Na w y ja m  
■*it W arszaw y  nie po trzeb a  żadnych  leg ity m ac ji. — J .  H o -  
l o ń s k l t  W  sp ra w ia  p rzy jęc ia  na  k u rs  b  lich alf e ry  i p ro szą  
uje zwrócić? do szko ły  B urnatow icza , K raków , ulica F lo ryań - 

"yica 55, a  o trz y m a  pan żąd an e  in fo rm ac je .' — S i a d y  c a y -  
ł e l n i k  a  K a r s ć w k i :  K siążk i te  m oże p an  nabyć w  w y­
daw n ic tw ie  »Senzacya«. K raków , ulica  Zfeiona 7. K alendarze 
♦ Piasta.*- są  jeszcze  n a  -składzie. D aw ny 4 p. p. Legionów  
p o lsk ich  je s t obecnie w Ja b ło n n e j k«p? W arsza*?y. Szpital 

'te n  is tn ie je  naciai; niecił się pan  ta ip  rć-ei z zapytan iem  
o p rzy jęc ie . S zko ły  k o n d u k to ró w  niem a. — C z y t e l n i k  
$. P i e i r z j i k e n t c  * Z pow odu  w o jpy  m iędzy  P o lsk ą  a  R o s j^  
n iem a pbecnio  żadnych  w iadom ości o jeńcach . Na S y b e ry ę  
w y jeżdża  d e ieg acy a  rz ą d u  w arszaw sk iego , celem  dan ia  jeń,- 
com  p o lsk im  p o ijja ty .^ — W .  F l s k ó r ,  m e n a d ó w k a :  
U b ran ia , złożbnego n a  W ęgrzech , rn e  będzie  pan te ­
raz  o d eb rać . T rzeb a 'B ęd z ie  zaczekąłś, aż A u - Ą iy i i ź o: 
dekodow anie ra  te  m ezw rócono  żo łn ierzom  rzeczy. 
prifey je s t  we Lwowie, ulica  M ickiew icza 5, je s t  tez w K ra ­
kow ie p rz y  M ag istracie , jjdac W W . sw f^ tycli 1. — J |,  S n s y -  
e a u ,  Z a w o j a :  N iech się p a ń  z ę B c iy J o  B iu ra  p o śred n ic tw a  
p ra c y  wc Lw ow ie, ulica Mi&kięwieza 5. — C k Jy te ln lli z e  
S k o m i e l n e )  B l a t e J :  S p raw a  p rz y ja z d u  w o jsk  H a l l i  nie 
zo sta ła  o sta teczn ie  załatw iona, bo N iem cy n ie  chcą się zgo­
d zić  na to, by  w ylądow ał w G dańsku . Z a  jak iś  m iesiąc 
p rz y jd ą  z A m ery k i b u ty  i odzież. Ż y w n o ść  ju ż  er e:owo 
n ad esz ła  i w poszczegó lnych  pgw iatach  starostw ;: ! ą  roz­
d z ie la ją . N ie -podał p an  im ien ia , ̂ |E itm z iM s k a , nie w ierny 
w ięc, pod  jak im  ad resem  m iały  być ujpbłano ka lenda rze . — 
I n w a l i d a  *  I B y i ł e n l c i ( i e s n :  S p raw ę w yp ła ty  p e n s j i  in ­
w alidom  p o ru szy li nasi posłow ie u rz ą d u  w arszaw sk iego . 
J e s t  nad z ie ja , żo p en sy e  ie będą  narcsżfeie wypłacane!; 
W s ta ro s tw ie  trz eb a  się upom inać  o odpow iedź. — Ć z y ie l -  
u i c z f a  *  fc ą Ś H y  i t e i n e j  t  J a k  don ieś liśm y  osta tn im  

fitum ejjżj) ♦ P ia s ta  * posłow ie nasi ju ż  w  te j śjasswie in te r ­
w eniow ali u rz ąd u . - C z f t e i u l e y  o*5 K i - a k e f t a ;  N a ra ­
zie żad n a  in s ty tu c y a  nie w y d aje  d rzew ek  zadarm cL~«S. 1%  
E i f o l e i e n k o i  Z w róćcie się panow ie w te j sp raw ie  do  k ie ­
ro w n ik a  W ydzia łu  ro ln iczego , p. Jó ze fa  Z ach a ry , w K rak o ­
wie, u lica W arszaw sk a  3. — K  g z y s k a ,  h a t «  W y i n a :  
TrzeWh w nieść podan ie  t>. rek lam ow an ie  sy n a  p rzez  s ta ro ­
s tw o  J o  ok ręgow ego  D ow ództw a w ioskow ego. S yn  m a p ra ­
wo do  rek lam acy i. — ML M . t  S a s s o i is  P o  g łu c h ą  aJawia- 
tu rę  n iech  ;ife pan- zw tóci do  f i rm y : ffihllryeiska, Kijaków, 
R y n ek  g łów ny . d-ńskb — M .  Łi«-'z»rfuv£*
i t l a :  Ju k  ■"!■: ii,. ..-.yaliśm y. s&u-ustwo nie w ydało  po­
d o b n eg o  ro ^ l» r* ą u 2c.iuu.' Yńidocznie ro b i to  n a  sw o ją  rękę  
p. W ójcik . — J .  S i v i c t ! i u .v l c z .  Z e a a r ł o w i c e i  P o b ó i

tych roczn.Lów odbędzie się w najJIJiąssym czasie, Do Mo 
raw skiej O straw y m ożna jęphać. — W ., S c K e a i o w s h f ,  
P ó r ^ s a  Z e s « iy »  U staw a o drzewie, odśoai siię do całej 
Polski. G m ina powinna zrobić w ykaz zapotrzebowania drze­
wa i przedłożyć je  starostwu.. — W . *?.assfefes, V * ltow jC e 
D o ln e :  Na pieniądze te będzie p a r  m usiał jeśzcza j;feiś 
czas poczekać, póki A uslrya nie da na ten cel p ien iędzy .— 
JT. S o n i o i i c i ^ k ,  P o r ą b k a *  Pieniądze do tąd  n ić  p rzy ­
szły. Asołcuracyo trzeba dhfei płacie, bo ihęezej przepadnie.— 
H . f a s t k ,  l i ^ o n i a i  itjjyawa pensyi inwalidzkich zostanie 
niezAiffl|to pomyślniej załatwiona.. J ,  C a y n a r ,  fJ tjy ry -  
n a :  Pieniądze otaftynialiśmy. Dzięki. L a ty  takie są  wgfcuo- 
Scią osób "pryw atnych, k tóre je  sobie zaSupiły za. w Ssno 
pieniądze. — A .  D t i a d e e k a ,  K o K Ć ra ^ łS i  Posłowie nasi 
poczynili energiczne kroki w sorawie w ypłaty  zasiłków d la 
tych, którzy  ich niezbędnie potrzebują. Niech. sim -paut 
zwróci do k o m i^g S i, y. Łąckiego,, a on z pcwuośSią spraw ę 
pani pom yślnie załatwi. G k artę  p rzem ysłow ą należy się 
starać" w ą J m ro s !® E —< <S-. K a e z m a m y k :  Starszo "rocz­
nik i m ają luezadiugp zostać rozpuszczone. Powinniście pa­
nowie zręzuiniefy-że tak  ciężkich w aruukafiK w  jakich fóę 
znalazło państw o polskie, trudno, by  w szystko szło jak  
z ? P i E  Jeżeli zresztą służyliście A ustryi pc^pięć i więcej 
lat, to przecież nioż#cie posłużyć Polsce jeszcze m iesiąc lub 
dwa. — K ,. fa y r & k n ,  A u ć r j r c b ć w :  W spraw ie zasiłków 
am erykańsk ich  'poczynili' nasi posłowie energiczne kroid , 
tak, że je s t nadzieja, Iź zasiłlsi to będą niezadługo-, z powro­
tem wypfec£i.ne. — W , S l & u i a r s k l ,  fe lia f fs  S ó r j s y ;  Jn- 
form acyi o bracie moyo jma. zasięgnąć..w Sekcyi wywiadow­
czej Czerwonego Krzyża, K j^ków, Płac WW ~  Świętach i. 
Nu podstawie kartek  z p jeczędą pułku f?ta»>stwo pow inno 
matce znsiłeir-wypłacić. Jak  bodzie z kapowaniem  pso tes 
ć!a inwaliefó-w, d z is ia j; j e l c z e  niewiadoino. Dopiero gdy 
Sejm uregulu je spraw ę poborów- inwalidzkich, rodzie mo­
żna coś pewnego w'Tej spraw ią powiedzieć.—F .  W ., iiSKSt 
Obcciiiianie wypłaca się żadnych sabweneyi. P an  swoje pie­
niądze. otrzym a, gdy spraw ę tyci) w ypłat załatwi wząd pol­
ski, z rządem  austryaekitt':. — P i a s t o « t i e c ,  S r J O f ł u i  
Losy te będą miały wartość, jakkolw iek będzie ona z oe- 
wuDŚcią mniejszą, niż dawniej. — J .  Saalo/>iąCf,  Łss.io- 
s i t y a ;  Książeczki, takiej nia mamy, więc uje możemy p rzy ­
słać. — ,B. S k a ^ i k s i t i ,  I t e a a S S e g . :  P roszę slif' 
do- Wydziału, rolnictwa, Kraków, ulica Czysta IG." — kerj « 
t e l s K  a  W y i M y e :  W  najbliższym  czasie Ś Jstaną u ->  
poćkyta robo ty  pubjiqżne, o czem tfcnofiiliśmy _ w o s tR iim  
nuaterze »Piasta.-* -  5J. £ 'o r a iv ic x ,  B d g ć w :  Prośbę na­
pisać lis t do męża, przysłać go nam , u nu* s W arszaw y 
wymemy -pod podanysik adresem . — M e z a d o w s l e n y ; Je ­
żeli kobieta owa ule ma z c-zego żyć, to  mech się w wwo- 
stwie irpoimi; o w yłś2fez£m K jr. S tąS ostw o/m uśi. jej go 
przyznać, O poŁWtńonie‘n a  siania tytoniu wz'lb'a się starać, 

rgdyż  ty toń Jest mołjopolem pafiStwrwym. 'ik to n i^ o b e em e  
brak. — W .’ K o p y tk o ,  K i y k l : W * red ak cy i, nie m am y 
w ykazu gruntów , będącydf rs | ąjyrzedaż. C z ą^ jn  zamie­
szczamy ogłoszenia "o sprzedaży, przysyłane- nam  przez 
czytelników. G runta te  są te ras bardzo  drogie. — S J .rF Ia -  
r e k ,  S ł o p n i c e  S z & e jte c b l ic :  NiezacLago rozpoczną s;ę 
roboty, p rzy  k tórych  wielu ludzi będzie mogło znaleźć za­
jęcie. P rzy  w ydzierżaw iania ziemi, leżącej ouł-igłfaa, po­
winni wójcia pilnować, tej ziemi mć dzierżjiwiji ci, k tó ­
rzy  je j iupją aużdb ałe ci. k tórzy  je j m ają mato. M atoryaty, 
potrzebne dobudow y, może pani dostać z firm y:. J . Dodsich 
u/ Żywcu. W  spnraSŁ dom u nic m ożem y dać skutecznej 
rady, bo nie znamy- spraw y dokładnie..—W . E p E b ,  € z a r -  
ssy D ^ t a j e e i  W  ^sprawie znalezienia za',»jia niecli się pau 
zwróci do Biura prncy we Lwowie, ulica Mickiow .oza-6. Gdy 
sie S jllpocfną rbułityJiubTiczne, doniesiem y o .-J j '. w .M ba- 
śc;c«. - f  i*- S a g ń s « i [ ,  t j le s E b is r .;  Z otteb  ka_czni ut- ■- 
gły będzie pan mógł o trzym ać p 6 ż i : i^ j |.>  .:ąuTuisi;Kc'-.-ii 
d a  n a  len cel pietaądze. Taksaino jfoa s t rzecz z zotdens 
za czas niewoli. W  sprawie tej toczą się układy m ięazy 
rządem  polskim  a anr.tryaękhn. — A .  i^ y k lc k S , SfH ąt»ivt 
Na złożenie egzaraiau dostanie pan urlop. — ^ łzy te tiirc y k l. 
*• K n i n e h o w a t  AT sprawde tej M erw m uow ali nasi poslo-- 
wie u rządu  w arszaw sk'cgń: Je s t nSdzieja, żo rzecz z<mani«

' nieżodjńf-o po-m w nie załatwiona. ^ — W .  Ł isifea^fow a, 
•i’ *, Mc raz je  - wnieść jKiiaiiio *> r<wr!(»v.r-vę,
t;o i*uch ma prą.rcr ao  rcktnnsacyi. G dyly robięufo iru.--.io- 
ści, proszę nam dać KŚfe a poczynimy kroki w dowóaztwia 
ok:'ęgu generalnego w Krakowie, — B , f o t a r z e k ,  R tSrlo-
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s tó w :  Zwróćcie się panowie do Towarzystwa Szkoły Lu- i  łowc. 
dowej w Krakowie, ul. św. Anny 5. — M. B f j # , '  U jso ły :
Mimo chęci żądanego adresu dać nie możemy, bo go nie 
mamy. Proszę się zwrócić do Biura pracy we Lwowie, ulica

mgła zajęcie. J a s t r z ę b i e c :

jar.igo, żo grunt ów kupił, to mu jjo sifjl nie może przy­
zna.;? — f t .  f i io w a ls k a , C a a a ie c :  tt? sprawie zasiłków 
posłowie nasi poczynili już odpowiednie kroki u general­
nego delegata rządu, p. Gałeckiego, i u rząd u ; jest nadzieja, 
że sprawa ta zostanie załatwiona niezadługo ku zadowole­
niu ludności. — IŁ. BsssSk, S t r y s z a w a :  Starostwo musi 
pani nadal zasiłek wypłacać. — U i*. Z y n ie z a k , flfiędzy- 
b r o d z i e : Niecli pan napisze do szkoły inwalidów, a dowie 
się pan, czy m ają tam pańskie papiery. — J .  IP iw o w ar-  
e -£ySt; Rekwizyeye przeprowadzał urząd gminny na pole­
cenie starostwa. Jeżeli urząd gminny dopuszczał się przy 
tych rekwizyeyach nadużyć, należy zwrócić się do staro­
stwa ze skargą. — S t. idbąbeic, K a n n a :  Eternitu obecnie 
zupełnie niema. Jeżeli zostanie przywrócony ruch kolejowy 
między A ustryą a Polską, to będzie można dostać eternit, 
gdyż lest on wyrabiany w Dolnej A ustrii. Łat pod dachów-

jakiejś gminie o przynależność, względnie piihno, zape­
wniające, że zostanie przyjęty do gminy, i wnieść do na­
miestnictwa w Krakowie, Rynek główny, Krzysztofory, po­
danie z prośbą o poddaństwo poiskie, Do podania należy 
dołączyć owe pismo z gminy. — Jf. D ts r ia k , H irS iiu k a : 
Do udzielenia porady konieczną jest znajomość hipoteki. 
Jeżeli las nie jest własnością gminy, jako takiej, lecz wspólną 
własnością mieszkańców gminy w różnych częściach, może

„ O d p tn i- ib d f  l i l 3 0 “ ! O reklamneyc będzie się- 
pan mógł starać dopiero wtenczas, gjy-.tian zostanie dc 
wojska asenterowany. lilgi żadne w wojsku panu nie przy­
sługują. Sprawa stemplowania pieniędzy me jest jeszcze 
definitywnie załatwiona. — A . Mas’c s y k ,  Zaw o j a ;  Kio 
znamy, niestety, źródła, z którego mógłby pan zaczerpnąć 
środków na prewadzerie, wspomnianych badań. — T .  Sta* 
n i s z ó w n i t  IlK O urei Na wypłatę zasiłków amerykańskich 
obiecał rząd warszawski wyasygnować pewną kwotę, Jażeli 

] pani nie ma z czego żyć, to zasiłek powinno pani starostwo 
.przyznać. Takshmo ma s ię . rzecz z zasiłkiem sió str,. —
| A. Asi ia , B a r a n ó w ;  Jeden z braci może zostać wyrekia- 
| mowany. Niech, ojciec wniesie podanie o reklamowanie po- 
\ trzebniejszego. — M . f i r e B d o s ś w n a ,  Z n b io tc c  s W tym 
i wypadku nic pani poradzić nie możemy. Musi sobie pan 
| sama radzjć, — W . W a ls k i ,  K c w r io u y i  «Rola» me wy- 
: chodzi i nie będzie wychodzić. — M. S .: Poczta do Stryj; 
t nie kursuje. — ; ln tk  a W ie p rz a :  Niech sio par 
I zv,-róci do Związlcu leśników w Krakowie, ul. Czysta 16. —
S . Z e n d r a ,  W o l»  D a ls z a :  Zaułek b d-.k- się*należał za 
syna. Asenterunek wspomnianego- roeziitka odbędzie się nie­
zadługo. — P o s z k o d o w a n y  z  M y ś le n ie : Jeżeli pań nie 
ma z czego żyć, to nieeli pan wniesie po raz drugi p odanie 
o zasiłek, a komisya powinna go panu przyznać. — M. FoS- 
t j ń s k i ,  W o la  W lą z n w a : Zwróćcie się panowie z tą sprawą 

[do posła swej ego okręgu, by wam de papiery z guberni 
wydobył, bo bez nich nic się nie da poradzić. — M. S ita rz , 
C h m ie ln ik :  Do Ameryki* jeszcze mi pisać ani jechać nii 
można. Zasiłki amerykańskie będą z powrotem wypłacani 

! tym, którzy ich istotnie potrzebują" — i i .  Si. J a d ó w n ik i  
i Ńiepodpisanyoh korespondeneyi nie zamieszczamy.

się
n a  niej zaintabulowanych służebności. — S t. B u k t w ł k l ,  
S ip z y w c z a : Gmina sprawy wygrać nie może, albowiem 
właściciel obszaru dworskiego nabył m ajątek gminny w spo­
sób formalnie prawny i 40 lat przeszło grunta posiada. Prócz 
hipoteki chroni tedy właściciela obszaru dworskiego za­
siedziałe.

S s l ę e i u -  Ł azy : Ponieważ dwór obszar guiimiy w spo­
sób formalnie prawny nabył i posiada od lut 70, przeto obe­
cnie gmina nie może mu tych gruntów odebrać. — «.?. Q?a- 
. i ry Ą  B ia ła  W ie ś : Reforma agrarna zostanie niezadługo 
przez Sejm uchwalgna w myśl projektu, przedłożonego przez 
Klub posłpw Piaskowców. Zarówno bezrolni, jak inwalidzi, 
knoga oye spokojni, bo Sejm napewno ich nie skrzyw dzi.— 
A . t io r y i ,  W ą g ió w k a : List panów oddaliśmy posłom 
k okręgu dobezyckiego, którzy sprawą, poruszoną w nim, 
się zaimą. — C z y te ln ic z k i z  B ia ls k ie g o :  W sprawie 
wyKtaty zasiłków uzyskali nasi posłowie u rządu \v,u-sz;R\i, 
s  kiego przyrzekanie, żc v.«isygnuje nu ten cel pewną kwo- 
v-. - - iii. B a a a g a i  List wysłaliśmy. — J .  W a lę g a , 
S z t n r k :  Niech się pan zwróci do zakładu sadowniczego

lub  z braku maferyału surowogT stanęło, Niech pan napi- 
s a  o jakiego rodzaju fabryki panu chodzi, a postaramy 
się dowiedzieć. O pozwolenie na przewiezienie tych rzeczy 
należy się postarać u władz 31- •' jednak
tlojdą cale, s»> rzęsa wątpliwa. — 't t .  fi.-.yc-.i .kjk*anik:; 
Teraz pan ju ż ’ podtt*yski nie dostanie. Gdyby panu była zo­
stała przyznana, to mógłby się pan upominać o wypłatę, 
golę Austrya da „na ten cel pieniądze. — Z w ie rz c h n o ś ć  
g m in y  P e iv e l  ‘- i ls m ie ń s k a :  W sprawie wypłaty zasiłków 
anferykańskieh poczynili już nasi posłowie*kroki u r£ądu 
warszawskiego, który obiecał wyasygnować na ten cel pew ni 
większą kwotę* Pr?-'-:1--' ■ ,"im pieniądze policzyliśmy na 
skarb jiplski. — S t? - ■ '- - śk a  * S z ę .jz o m i!  jV:ż--!i
coifci koueaw 'i-mą i-.a.ie; ją  posyłać >1. p.
do szkoły hgn d 1 o v* a j . ^ zględaie do seminaryum nauczyciel­
skiego. V." kiasżtorrmL^ą przeważnie tylko SMoly wydzia-

W ażne d la  inwalidów.
Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewiczu L. 5 

ogłasza następujące trafiki, przeznaczone dla.inwalidów wo
jeuuyaTi;

t trafika w Wólce Mędrzechowskiej, powiat Dąbrowa 
czysty dochód w 1918 r. wynosił 16 K 54 h. Podanie należ, 
wnieść do 25 kwietnia do Dyrekcyi okręgu skarboweg" 
w Tarnowie.

1 trafika w Maniowie, powiat Dąbrowa; czysty dochód 
w 1918 r. wynosił 197 K 54 h. Podania do 15 kw.etnia^rh 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Biskupicach Melsztrńskieh, powiat Brze 
sko; czysty dochód w 1918 r. wynosił 81 TC G2 h. Podanii 
<lo 20 kwietnia do Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar 
nowie.

1 trafika w Słotwinie, powiat Brzesko; czysty dochóć 
w 1918 r. wynosił 65 K 50 h. Podania do 25 kwietnia d< 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w Łowczówku, powiat 'r arnów; czysty do 
chód w 1918 r. wynosił 157 K 65 h. Podania do 20 kwietnia 
do Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

{ 1 trafika w Łączanacb, powiat .Wadowice; czysty do
i chód w 1918 r. sWnosił 444 K 87 h. Podania do 15 kwietni: 
j do Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach.
| 1 trafika w Przeciszowie, powiat Wadowice;- czysty
j dochód w 1918 r. wynosił 101 K 23 h. Podania do 15 kwie 
i tnia do Dyrekcyi. okręgu skarbowego w Wadowicach.
| 1 trafika w Harbutowicach, powiat Wadowice; czysty
j  dochód w 1918 r. wynosił 76 K 10.li. Podania do 15 kwie 
i tnia do Dyrekcyi okręgu skarbowego, w Wadowicach, 
i 1 trafika w Gilowicach, powiat Żywiec; czysty dochód
j w 1918 r. wynosił 101 K 40 h. Podania -do 15 !•: wietnia do 
i Dykekeyi .okręgu skarbowego w Wadowi;”!:-.-, 
j 1 ttaiika w Skawie,ipowiat Myślenice; czysty dochód 
}"’ 1918 r. wynosił 47 K 89 h. Podania do 15 kwietnia do 
i Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach.
| 1 trafika w Sułkowicach, powiat Myślenice; czysty do-
| chód w 1918 i .  wynosił 01 K 2 h. Ppdania do 25 kwietnia 
i  do Dyrekcyi skarbu okręgowego w Wadowicach.

1 trafika w Łękawicy, powiat Wadowice; czysty do- 
w 1918 r. wynosił 2SB K 12 li. Podania do 15 kwietniachód.
■ rekeyi .ok r,- 
Pota-ket.-iii!

1-,-rlż' łioow
to dar śj     saŁa..-.af;s C.-i lunlegJ' gospi

z płacą roczną 420 K. Szkoła w Jeleniu, o. i>. Jawog/pb. 2—2



R e a ln i e ć  g r a n i o w a  do sprzedania, roli i łąki 
około 20 morgów, lasu 5 morgów, dom, stodoły i stainio 
aowo zbudowane, położona w Łużnej obok stacyi' kolei Wola 
Łużańska. Wiadomości udzieli Paweł Kafel, poczta. Wola 
Łużańska.

P o d m a js t r z y ,  m u r a r k i ,  znający sit dobrze na 
robocie i w rysunkach planowych - - poszukuje większej 
robo ij ze swą paityą m urarską, ciesielską i pomocnikami. 
Jakób Kupczak, Radziechowy Nr 490, p. loco.

F r a n c isz e k  > r i j l ik i^ w ia  z Wojnicza, plutonowy 
(7 p. p., dostał się do niewoli rosyjokiej w r. 1914. Prze­
bywa! w Kurganie, guberni tobolskiej, następnie w Ornaku. 
Upraszam o wiadomość o nim Koszta zwróeę. Ewelina 
Królikiewicz w Nowym Sączu, ulica Lwowska.

W e łn ę  o w c z ą  w  k a ż d e j  I lo śc i zakupuje fabryka 
Kapeluszy, płacąc najwyższe ceny. Oferty z podaniem < eny 
orosimy zgłaszać do fabryki. - Fabryka kapeluszy w My- 
ilenicach.

Tło sp r z e d a n ia  12 morgów pola, dom mieszkalny 
Itodoła, obsiane 3 morgi żytem, 2 pszenicą i 1 mórg koni- 
ozyną. Cena 60.000 koron. Wiadomość u J ó z e fa  Ł e a s r a  
w Kielnarowie, p. Tyczyn.

Kupię dom i kilka mąf-gów pola. Zgłoszenia: A..'oii Parnal, 
Marcyporęba, p. Brzeźnica obok Skawiny.

Dwie Snopkowianki poszukują bezpłatnej prak tyk , 
we wzorow-m gospodarstwie. Klima Lukasowa, Tarnów 
Mała Sirusina.

Bo sprzedania 1) młynek do miele..la zboża na dwa 
kamienie z kołem rozpędowem; 2) nitki korali prawdziwych 
; mniej szych)-; 3) 350 kg żelaza taśm owdjgt- do obijania-psy 
i t. p. szer. 15 mm grab. ‘kmnr, Wunbłiuo A ; }•••»• bp.>r>:e, ulica 
Targowa 1. 1, w ślusarni.

Do sprzedania forty a żelazna do robienia ru r  betonowych 
1 studziennych u Wojciecha Ślusarczyka w NIspoJoniicscK

Franciszek Królikiewicz, b. plaim dw y 57 p. p., dostał się 
io niawoli losyjskiej w roku 1914. Przebywał Kurganie, 
guo. tobolskiej, następnie w Omsku. Panów, powracających
x niewoli, upraszam i-wiafGyntośó o nim. KWzta zwrócę. — 
Ewelina Królikiewicz w Nowym ssfbzu, ul. Lw >vffeka i. 24.

P«3ZJkuję zaję.li, jako etoiarz, przy odbudowie wsi 
Wykonuję roboty tak budowlane, jak i domo we urządzenia - 
Najchętriej gdzie są wsie zniszczone wojną albo przy dwo­
rze zniszczonym. Naczynie w razi, potrzeby me swoje. 
Jestem również parkietnikiein. Ludwik Bieniek} fabryka 
śrub w Sporyszu, p. Żywiec.

Frasclszek Mazur, fotograf w RjyW aSl1 koło Tuchowa* 
wykonuje piękne i trwałe fotografio na grubych papierach 
l pocztówkach. Cena bardzo przystępna. — Ktoby więc 
ihoiał posiadać trką tanią, dobrą i trwałą fotografię, niech 
się zwróci do niego, _ otrzyma ją  w przeciągu 7 dni.

™ 1 
Panowls żołnierze, którzy powrócili z niewoli rosyjskiej 

i byli w gubernil podolskiej, powiat Hajsnyński, miasteczko 
sobolówka. Jeżeli który z panów r.rdąJad.i: BA-a.n, który 
miał zajęcie kancelaryjne przy f*;.cyc-) oifnnu i jeżeliby 
wiedział "co się z nim stało, niedh będzie łaęSaw donieść 
) nim proszącej o to, rodzinie pod adresem: Andrzej Bia­
łas, p. Korczyna, powiat Krosno.

Komitet krawców w Zakopanem, Krupówki 1. 67, chcąc
»wy.m członkom zabezpieczyć stała całoroczną dostawę 
mleka, masła, jaj, sera i t. «ł., prosi okoliczne dwory lub 
większa goapudarslv,-ąkviojsl^e b.:podarie adresów (któreby 
mogły tych stalą' dostarczaj) w celu dopr^ymlgenia
io  ojkretiiej umowy, względnie zawarcia obowiązującego 
kontraktu. Minimalna ilosó zapotrzebowania dziennego: 
100 litrów udeka.

e.r-drzcj Pachowśla, m ajster szewski, poszukuje zdolnego 
czeladnika szewskiego do męskiej i damskiej roboty zaraz. 
Utrzymanie » mieszkanie- na miejseu Wynagrodzenie ty
godniowe lub od sztuki. Zakopane, ul. Nowotarska 1. 5, I  p‘, ■ . <

Dnia 23-go lutego b. r. zginął mi koń, średniej wyso­
kości, czarne-gniady (ogier), na lewej nodze pętlina biała, 
Ktoby go gdzie widział, raczy donieść, a otrzyma wyna­
grodzenie. Walenty Kajchr, ?viz y  isbs^kowalde, p. Jarosław.

Pomocnik ogrodniczy, z ukończoną dwu-klasową krajową 
szkołą ogiodniczą w Tarnowie, praktyką zagraniczną,' bie­
gły we wszystkich działach ogrodnictwa, a szczególnie w 
szkółce drzewek, poszukuje posady od 1-go maja. Łaskawa 
zgłoszenia przyjmuje pod adresem: Józef Stefanik, ost. p 
Brzeziny. -

Egzaminowany kjjwat Polak, czyteinik .Piasta?., prosi 
ktoby wiedział o jakiejś realności, składającej się z 3 lub 
4 morgów pola z budynkami gospodarczymi, raczy łaska­
wie donieść, z ceną sprzedaży, najchętniej w pobliżu miasta 
lub kolei pod adresem: Józef Gałkiewicz, kowal w Dołho- 
mościskach o. p. Sądowa Wisznia.

Bo sprzedania dom drewniany i stodoła, G morgów 
gruntu, pastwisko, ogród, grunt jest w dobrem położeniu, 
W arunki sprzedaży bardzo korzystne. Bliższa wiadomość 
u Michała Witirln, Sucha, v,’.. Koście!:-,;'.

Da sprzedania kolo wodne 4 metr., dębowy wat z wer­
kiem żelaznym. — Zgłoszenia: Michał Niemczyk, Gielardowa 
3. 25u, p. Leżajsk.

K tyfy wiedział co o losie mego męża, Andrzeja Ka 
pusty, który służył przy F. H. Nr 10, 2 Batt., raczy mi do 
nieść. Jadwiga Kapusta, Lubas, p. Kolbuszowa.

Ktoby z powracających z niewoli ze Syberyi wiedział 
co o Włodzimierzu Palec, rodem z Białej, powiat Rzeszów, 
niech raczy łaskawie dać znać żonie, Wiktoryi Pałce, wieś 
Biała, poczta Tyczyn.

P. T f  Interesowani włościanie, którzy zamierzają 
kupić A S B ir Jo  krycia dachów przy sposobności : o
pątnicy na* odpust wielkotygodniowy w Kaiwaryi,- l *
wstąpić do biura pod firm ą: .Węgiel i Asbest*, Spółka \
poręką w if.-dwaryi Zebrzydowskiej. — Odpust zaczyn;: ę
w palmową niedzielę,- a kończy się w Wielki Piątek.

Członkowie Polskiej Kooperatywy budowlanej w Kra­
kowie, IX, mogą już otrzymywać drzewo budulcowe i der1'! 
rozmaitej grubości i jakości, jak niemniej węgiel Ytfczewr. . 
(suchy), a kołodzieje dzwona bukowe, 3, 4, i 4'/, cala g n \  » 
Szczegółowe oferty na żądanie.

Kto wie eoyo jeńcu Tadeuszu Stec, szeregowcu 01-go 
pułku obrony krajowej, który był w gubernii permekiej. 
Perm sita żelazna droga, Czasu-,raja stacyt Kontora, 40 
Uczastka — zechce zawiadomić ojca Jędrzeja Steca, rolnika 
w Czelatycaeh, poczta Pruchnik, Galieya. ] ;>

Poszukuje sie powroinika uezciwegi pracowitego] s 
roiennegr. i uzdomiunogo w swoim fachu natychmiast. 
Oferty podać: Przędzalnia, Głogów. ", ,-j-2

W dniu i^SO na 31 marca 1919 r. podpisanemu skra­
dziono w Skawicy z tartaku pas długości 14 metrów, 14 cm 
szerokości. Ktoby cośkolwiek wiedział o sprawcy ofiaruje 
300 koron nagrody za cały pas lub kawałki z niego.

Wilhelm Huppert, właściciel tartaku w Skawicy, p. Maków.

Krajowe Towarzystwo rj jaskie uaa de zby­
cia w swoich zakładach ftedewli ryb znaczną 
ileió kroczków gzltoheiaege karpia pisrwą.T-r] 
Jakości, Jahotsi lina. % jloszenia: Krajaw s a’ 
warzystwo rybackie, Kraków, id. Czysta L Ib.

9 - 8



PIAST Nr 1S z 13 kwietnia 1919. 23

I I I  U W , A G A  l i i
"likier rosiła i!:;eć ie* kartek!

Na podstawie mojego wypróbowanego przepisu można
samemu w rlnirm k huraleów eukrHwmh

jsrgiiiotfci zaś są znakomitą "karmą dla bydła. Do sporzą­
dzania nie potrzeba żadnych przyborow ani chemikalii. 
Garnek wystarczy. Sadźcie snraki cukrowe! Wyzyskujcie i aśóą 
piędź liewiil Na 1 m órg potrzeba 12 kg nasienia a mężna 
m'eć około 250 eetnarów metrycznymi buraków. Specyalne 
na len cel nasienie bnraków cukrowych w ysiana po otrzy­
maniu K 20*— za 1 kg  już optatnie.. Przepis dołączani gratis.

.m a r m o l a d ę
7, marchwi, dyni można sobie taniai kosztem sporządzać 
w doinu z dodaniem syropu. Polecam mojej amatorskiej 
hodowli specjalny gatunek marchwi na marmoladę (aro- 
matyczna-czerwona) porcya K 10* . Przepis gratis. Cebulą 
żytawską, mak siwy, olbrzym buigarski, dynie, bn-aki 
ćewikłowe, demno-eaerwone, porcya K 2" —. P o ra ja  wystar­
czy na dużą grzędę. Nasiona są pierwszorzędne i daję pełną 
• gw arancję. ńsieiy się spWszyć,’&o mały ra jró  a duża zglet zeń

Adresować:

S T .  W O J T K I E W I C Z ,  P B Z E W O f i S I t
fS a a le y a J .

Sadzonki minmaKów
w doborowych gatunkach, dopóki zapas starea^w ąg^pow o 

dosgarcza:

ZwipkekiOia: ezay KćfeH rolniczych
raków, ul. Wiśtea I. 8 . 1 - 2

lirelip fifflipfti Sjcftóii
®  t S r s a u m i l i

podaje do wiadomości interesowanych, że od dnia 1-go 
k aetaia 1919 r Towarzystwo ptacić będzie od wkładek 

paędnósci takie odsetki, jakie za kratkami w  biurze 
Towarzystwa uwidocznione zostaną.

pszczelny kupuje i płaci na i wyższe ceny firma
W . TORĘ K RA K Ó W , U L  KABSSE.-ICKA L  S.

łłiśwey skład farb i matsryafciw. 1 -5

B a c z n o ś ć !
Wszelkie budowle gospodarskie i przemysłowe wykonuj 

najtaniej, bo 75% niżej wszelkiej konkurencji

Polska Kooperatywa budowlani
w  K rS k o w ie

z materyahi nie wypalonego, trwałego i od ognia zabezpis 
czonego. — Chcemy republikę polską odbudować własncra 
siłami i własnym kapitałem, a z jak najm niejszą parnoo 
żywiołów obcych. — Za żadną cenę nie woino dopuścr 
do odbudowy kraju naszych wrogów. - -  Ameryka zamierz 
zasypać Polskę gotowymi drewnianymi domami, a niemi* 
cltie spółki bu- .owiana meblami i sprzętami. — Polskierm 

przemysłowi budowlanemu grozi niebezpieczeństwo.
Dlatego należy wpisywać się do

Polskiej fe»peratywy budowlanej w Krakowi'
udział 10 K, wpisowe 10 K, wolno rnieć dowolną ilość udziału v 
Prawo jednak głosu na zagraniu, daje wpłacenie 5 .udziałów

Bfflro Pslskie] Kooperatywy budowlanej 
Kraków, Plac Maryacki-L, 3.

W ażne P .T* R o ln ic y !!
Nadeszła na rok 1319 koniczyna czerwona LrSfowa o naj 
wyższej sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczną 
jak solo potasowe, gips nawozowy i inae, oraz roateryałj 
budowlani, dachówka asbestowa, asbit, cement, wapno pa­

lone tylko wagonowe posyłki poieca.firma
J A N  B O D U C H , i f c y w ie c ,  M y sse k  L . g 2 J

iagisirał miasta Wielicz i i
sprzedaje wagonami Kółkom rolniczym, konsumomBemiaom 
stowarzyszeniom aprowizaeyjnym i zawodowym krjf>OR
sśi warzoną, sola kaarien.ie tak nv>iana jak i w ziarnkach 

sól bydięcą I so la fabryczna B B  — :— .
po cenach umiarkowanych. 1 -3

Wszelkich inform acji udziela dział sprzedaży soli Magfążratu

?slas■

m  Galie?!, te k a i
n  M m u 2—5

S to a e e ia ry a  { m h h I» 8w s  ła S y n fe ró tn c

W i t s ą  S t e f j f s z e w s tó e g o  i O t p i i G s i & z i u
w  !f al. św. Jana l>. 14

z e s ł a ł a  o t ' r a r l ą  d a la  iO  n u r . 's a  b . r .
Kancelarya przeprowadza wszystkie roboty w zakres mier­
nictwa wchodzące, jak : podziały gruntów, oznaczanie granic, 

parcelacje i t, p. 1—4

Leśnik z wyższym.egżaTuśietn pinistWowym, zaro^szkaly 
w Trzęsówce -  potrzebuje praktykanta ssewego.

A. "Górecki; Trzęsówka.

p  « H o r o a  1 8  B i Sł
Wypłata zaliczki na kuponie zastanie uwidocznioną. 

■Zaliczkę na dywidendę wypłaca kasa Banku w Łańcati* 
oraz kasy Banku przemysłowego we Lwowie i filii tegoi 
Banku w Krakowie, Krośnie i Wiedniu.

Łańcut, w marcu 1919. B y re iscy a .

Oa Przew elsbnych parafij iuo co show teśsiofnycli.
Inwalidą wojenny, Poiak, poleca swój własny wyrół 

świec woskowych,’ c-erszynowych, parafinowych itd., k tór
n/\ hołińif. m-mniiinniink nnnnnlt /ł n 1' <v wiŁ-łl nfawtll A tit lrdon

watw* t-Biłiy' uutcfó łgj pgiiibj m piticDc i u}.ic.oism«
o jak najszersze poparcie mej fi.uwszes caręwei im kertf 
w Żywcu, ul. Stefana Batorego i. 277.
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W A LN E  Z G R O M A D Z E N IE
członków

Spółki hodowców drobiu w Rzeszowie
Stow. zarej. z o^ran. odpow.

btiltdzla tlą we wtorek 4nla l£ kwietnia b, r. o gsdrinlt 10 rano 
w „Sokole"

PORZĄDEK OBRAD: 
i ł  Odczytanie protokołu;
i I Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 1918;
S) Sprawozdanie kasowe Wydziału Wykon. R. N.;
41 wnioski Zarządu;
8) Interpelacje.

Wrazie braku wymaganego statutem kompletu zebra­
nie odbędzie się w pół godziny później, bez względu ni 
ttośó członków.

W Rzeszowie, dnia ł  kwietnia 1919 r.
J t.n  G um lński w. r.

prezes.

P Ł U G ?  i B R O N Y
włościańskie, lekkie

K U L T Y W A T O R Y  
S I E W N I  K I

WOZY
GOSPODARSKIE
w miększych ilościach, ewentualnie 500 sztok natychm iast 

dostarczy i _ s

FABRYKA K U f i M J S TO W. AKC.

W BUCZKOW ICACH, OBOK BIAŁEJ.
Tamże również do nabycia brony większe i m niejsza

w mirrę zapasów

I^lsiielf eksnomffóns KdłeK tolniczydi
Mr&kósr. nl. Wiślna 1. 8.

W pakietach malowanych i na wage •

N A S I O N A  u O B O H O W E
worzywne i kwiatowe, a w szczególności kapustę białą, 
prawdziwą brunśzwicką, marchew cukrową, półdługą, cebulę 
rytawską, buraki czarne, ćwikłowe, ogórki, melony, dalej 
buraki pastewne półctikrewe Vilmorina, wreszcie nową kapustę 
ziarnkową, którą* udrazu w polu sadzi się ziarnkami, 

z odpowiednim opustem
d ii.&' s k 1 e p ó w 2 K ó ł e k  p o l m c z y c  Sa

wysyła

Franciszek  A n aszk lew icz
P t m w m r fi?t: r -ii T r? 1 : o

1—3

PRAC3WNIA L'F. UKZMA
poszukuje natychmiast

czeladników i chlopcćw
do praktyki za defcręm wynagrodzeniem.

Zgłoszenia przyjm uje: łan Łacina, pracownia rym arska 
Swądu materyaław taborowych w Tarnawie. B. -war XX. Sanguszków.

ZAWIADOMIENIE.
Już otrzymaliśmy z fabryki Cegielskiego: 

P Ł U G I  B R O N Y
żelazne, uniwersalne zwykle, posiewne i t. d.

Zarazem polecamy:
P Ł U G I  W I R Ó W K I

z drewnianym grządzielem oryginalne, szwedzkie
S I E W N I  Ki  TRYERY, WAGI

rzędowe dziesiętne
do natychmiastowej dostawy :

Polskie To w. Handlow e
Kraków, u!. Sławkowska L. 4. 1—3

c z ł o n k o w i e
Polskiej Kooperatywy budowlanej w Krakowie

mogą już otrzymywać
wszelkie materyały budowlane
a pr,;edewszystklern drzewo i deski różnej ja­

kości i grubości, z własnych składów' 
w Krakowie — Wisła.

Polska Kooperatywa budowlana w Krakowie
urządza młyny motorowe, tartaki, buduje wszel­
kie zakłady przemysłowe, poszukuje kupna 
(dzierżawy) tartaków lub młynów, pośredniczy 

we wszelkich sprawach.
Oddział mierniczy °8lskiej Kooperatywy budowlanej
pod zarządem iuzynlera-micrnika Niewiadom­
skiego Macieja przyjm uje już zgłoszenia na 

pomiary i parcelacye gruntów 
i wyszukiwanie (ustalanie) granic.

P. K. B. dostarczyć może do 200 wagonów wapna 
mięcznie i (asfalt)..— Pierwszeństwo dla członków

i wczesnych zamówień.

Iriż . B O L E S Ł A W  S K Ą P S K l
rządowo upoważniony geometra cywilny

Kraków, ul. Kremerowska 1.10. Telefon 2 5 5 0
wykonuje wszelkie prace w zakres miernictwa wchodzące1

Czcionkami Drukarń! literackiej w Krakowie, ulic* 
Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze.

Jagiellońska 1. 10, pod zarządem L. K. Górskiego. 
Odpos iedzlalnj redaktor: Józef Rączkowski


